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Przewróí przysoiowały Niemncw. 


Wiedeń, 1. 8. (tel. wł.) Twierdzenie, 
że zamach na kanclerza Dollfussa przy- 
gotowany.został ze strony: Niemiec, 
znalazło niespodziewanie potwierdzenie 
w dokumencie, jaki znaleziono u pe- 
wnej osoby w pogranicznej miejscowo- 
ści Kollerschlag. Dokument był szyfro- 
wany. Zdołano go jednak odszyfrować 
i ustalić tekst. Według wynurzeń komi- 
sarza propagandy, pułkownika Adama, 
ogłoszonych przez 
sensacyjny ten dokument mówi, że po 
ustąpieniu lub usunięciu kanclerza 
Dolifussa organizacje narodowo-socja- 
listyczne po otrzymaniu hasła „Sommer. 
fest" mają rozpocząć intensywną pro- 
pagandę i obsadzić budynki rządowe. 
Gdyby władze stawiały opór, wówczas 
ma się rozpocząć zbrojna akcja przede- 
wszystkiem w krajach związkowych, a 
następnie w Wiedniu. Organizacja na- 
rodowo-socjalistyczna ma wyzyskać o- 
kres, kiedy władze wykonawcze po usu- 
nięciu kanclerza nie będą jeszcze wie- 
działy, po czyjej stanąć stronie. Szyfro- 
wany dokument: zapowiada -dalej ogło- 
szenie amnestji dla wszystkich. Legjon 
austrjacki, przebywający w Bawarii 
ma być natychmiast wysłany do Wie- 
dnia. Wszyscy jeńcy mają być uwolnie- 
ni, Wobec socjal-demokratów ma być 
zachowana neutralność, jeżeli ci zacho- 
wają się spokojnie. 

Dokument powyższy wspomniana o- 
soba miała przewieźć do Wiednia i na- 
dać na główną pocztę. Otrzymała ona 
za to 580 szylingów. Komisarz Adam 
przedstawiwszy ten dokument, stwier- 
dza, że dowodzi on niezbicie, iż zamach 
wiedeński był zgóry przygotowany przez 
oficjalne czynniki niemieckie, 


Wiedeń, 1. 8. (tel. wł.) Wobec nie 
wątpliwego faktu, że niektóre organa 
bezpieczeństwa wyraźnie współdziałały 
z narodowymi socjalistami a  conaj- 
mniej im sprzyjały, nowy rząd przed- 
sięwziął generalną czystkę. Kilkudziesię- 
ciu urzędników z pałacu kanclerskiego, 
którzy zamachowców przywitali pod- 
niesieniem ręki i okrzykiem: „Heil Hit- 
ler!“ zostało z miejsca zwolnionych. 
Kilku czołowych kierowników policji 
osadzono w areszcie. 


Stracenie morderców 
Dollfussa. 


Wiedeń, 1. 8. (tel. wł.) Rozprawa prze- 
ciw mordercom. Dollfussa skończyła się 
wyrokiem śmierci. Obaj oskarżeni, Pla- 
netta i Holzweber oświadczyli w ostat- 
niem słowie, że działali z pobudek pa- 
trjotycznych i kanclerza zabić nie 
chcieli. Równocześnie prosili wdowę i 
dzieci po kanclerzu o przebaczenie, 

Skazanych stracono przez powiesze- 
nie, udzieliwszy im możność pojednania 
się z Bogiem. Pierwszy zawisł na szu- 
bienicy Holzweber, drugi Planetta, Obaj 
zginęli, wznosząc okrzyk na cześć Hit- 
lera. 

Proces przeciw reszcie 
ców odbędzie się w dniach 
szych. 


zamachow- 
najbliż- 


radjo - wiedeńskie; | 


Rząd Schuschnigga przez 
Niemców niemile widziany. 

Berlin, 1. 8, (tel. wł.) Prasa niemiec- 
ka przyjęła wiadomość o powołaniu 
rządu-Schuschnigga z wyraźnem nieza- 
dowoleniem. Ataki są bardzo ostre, co 
pozwala przypuszczać, iż kampanja nie- 
miecka przeciwko Austrji będzie kon- 
tynuowana. 

W. związku. z tem pojawiła się-w Ber- 


4 Radykalna czystka w urzędach austrjackich. Mordercy Dollfussa zawiśli na szubienicy. 


dzinach należy się.liczyć z wystąpie- 
niem Anglii, Francji i Włoch do rządu 
niemieckiego z żądaniem uszanowania 
niepodległości Austrji, 


Testament Dollfussa. 


Skład nowego rządu odpowiada 
, życzeniom zabitego kanclórza, 


Paryż, 1. 8. (PAT) „Intrasigeant" do- 
nosi z Wiednia, że znaleziono testament 


linie pogłoska, że w najbliższych. go- polityczny kanclerza Dollfussa. W. do- 


Mordercy kancierza Dolifussa. 
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Były oficer Otto Planetta, który za anty- 
państwową działalność wydalony został 
z armji austrjackiej. 


Były wachmistrz Hołzweber przebrany za” 


kapitana, kierował akcją terorystyczną, 


Prezydent Hindenburg poważnie zaniemógł, 
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Rok XXVIII, ; 


kumencie tym mającym pierwszorzędne 
znaczenie dla obecnej sytuacji politycz- 
nej w Austrji kanclerz wskazuje swo 
ich następców na wypadek swojej 
śmierci, mianowicie przewiduje jaka 
przywódcę politycznego Schuschnigga, aj 
jako przywódcę wojskowego _ księcia 
Starhemberga. ) 
i $ „£ | 

Pani Dollfuss wyjechała: zpowrotemi 
do Riccione i jest gościem Mussoliniego, 


Zmiany w sekretarjacie głównym 
BB. zwiastują bliskość wyborów. 

Warszawa, 1. 8. (Tel. wł.) Dzisiejszą 
sanacyjne pismo „Kurjer Polski“ dono- 
si, że'w najbliższym czasie nastąpią 
"przesunięcia i zmiany * personalne wi 
sekretarjatach wojewódzkich BB. ; Pos 
zostają one w związku z kampanją wys 
borczą, która się podobno wkrótce roza 
pocznie. BI 

Jest to pierwsza enuncjacja o bliskich 
wyborach do sejmu. RE 


Misja min. Milhistajna 
na Litwie. 


"Warszawa, 1. 8, - (tel. wł.) W osos 
bnym artykule wskazywaliśmy na mis 
sję, jaką. została powierzona radcy praa 
wnemu ambasady polskiej w Paryżu, 
który przez kilka dni bawił na Litwie, 


Konferując z. najwybitniejszymi -człóns 


kami rządu litewskiego. Według donies 
sień prasy. zagranicznej misja min, 
Mihlstajna polegała na ustaleniu terz 
minu i miejsca przyszłej konferencji 
polsko-litewskiej. Zaraz po swym: pos 
wrocie z Litwy udał się on do Pikili+ 
szek, gdzie został przyjęty przez marszał= 
ka Piłsudskiego. (r.) 


Stan sędziwego feldmarszałka budzi obawy. 


Berlin, 1. 8 Z Neudeck w Prusach 
Wschodnich, rezydencji letniej prezy- 
denta. Rzeszy Hindenburga, donoszą, że 
w ciągu ostatniej nocy stan zdrowia 
prezydenta znacznie się pogorszył. Wy- 
dany w południe komunikat zaznacza, 
że sędziwy wiek prezydenta Rzeszy u- 
zasadnia poważne obawy.  Zapowiadają 
dalsze wydawanie biuletynów. Feldmar- 
szałek Hindenburg liczy 87 lat. Od dłuż- 
szego już czasu choruje na zapalenie 
pęcherza. Ostatnio stan zdrowia prezy- 
denta znacznie się poprawił, a samopo- 
czucie było na tyle dobre, że wczoraj 
jeszcze odbierał on sprawozdanie o sy- 
tuacji politycznej. W Neudeck przeby- 
wają lekarze, sprowadzeni z Berlina. 

Berlin, 1. 8. (PAT.) O godz. 13,15 wy- 
dano pierwszy komunikat o stanie zdro- 
wia feldmarszałka Hindenburga, podpi- 
sany przez 4 lekarzy, ordynujących przy 
jego ióżku z prof. Sauerbruchem z Ber- 
lina na Czele. Komunikat ten nie za- 
wiera żadnych szczególnych danych, in- 
formuje jednak, że puls prezydenta jest 
silnie przyśpieszony, a temperatura nor- 
malna. 

"Paryż, 1. 8. (PAT.) „Agencja Hava- 
sa“ podaje pewne szczegóły, dotyczące 
nastrojów, panujących w Neudeck w 
związku z chorobą prezydenta Hinden- 
burga. W., pałacu, gdzie mieszka feld- 


marszałek, panuje zupełna cisza. Służe 
ba chodzi po pokojach na palcach. Mówi 
się. jedynie głosem: przyciszonym. U 
łoża chorego prezydenta Rzeszy czuwają 
czterej. lekarze. W pałacu przebywa 
również płk. Oskar von Hindenburg, syn 
feldmarszałka. Po porannej konsulta» 
cji dzisiejszej doktorzy oświadczyli, że 
stan chorego lekko się polepszył. Nies 
którzy z lekarzy są zdania, że i tym ra= 
zem zdrowa natura feldmarszałka przea 
zwycięży ostry kryzys. i 
3 

Berlin, 1. 8. godz. 10. (PAT) Do godza 
1 w nocy nie nadeszła do Berlina żadna 
nowa wiadomość z Neudeck. Dowodził 
to, że w stanie zdrowia marsz. Hinden- 
burga nie zaszła żadna poważna zmia» 
na. Wskazuje to jednak, że wobec sęp 
dziwego wieku marsz. Hindenburga nas 
leży być przygotowanym "na wszelkie 
ewentualności. O wrażeniu, jakie cho- 
roba marsz. Hindenburga wywarła 
wśród szerokich kół ludności świadczy: 


, 


to, że zarówno niemieckie biuro infor. 


macyjne jak i redakcje szeregu najpo- 
ważniejszych pism  bombardowane są 
telefonicznie przez publiczność, pragną- 
cą zasięgnąć wiadomości. W kołach po- 
litycznych snują w związku z poważnymi 
stanem - zdrowia Hindenburga różne 


poważne skutki. 


“brze, uważając za ` apostolstwo 
Życia pracę nad' młodem pokoleniem 


przypuszczenia na łemat jego nasłęncy. 
Zwrócić należy uwagę, że w myśl kon- 
stytucji w chwili śmierci prezydenta 
«Rzeszy w atrybucje jego wchodzi auto- 
matycznie kanclerz Rzeszy, w chwili u- 
stalenia wyników plebiscytu na wybór 


; nowego prezydenta Rzeszy. 
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Granica Anglii leży nad Renem. 


Doniosłe oświadczenie wicepremjera 
Anglji Baldwina, 


' Londyn, 1. 8. (Tel. wł.) Na posiedze- 
miu izby gmin w toku debaty nad roz- 
budową floty napowietrznej w Anglji w 
ciągu najbliższych pięciu lat, oświad- 
czył wicepremjer Baldwin w odpowie- 
dzi na wywody opozycjonistów z Labour 
Party, że „granica Anglji znajduje się 
nie na skalistem wybrzeżu Doover, ale 
nad Renem“, 

Znamienne to oświadczenie dowodzi 
jasno, że rząd angielski zrozumiał wre- 


*śzcię, iż. pokojowi europejskiemu zagra- 


Żają przedewszystkiem, a może nawet 
wyłącznie Niemcy. Uznanie tego faktu 
przez rząd angielski musi mieć bardzo 
Nacgół liczą się tu zu- 
pełnie wyraźnie z odnowieniem entente 
eordiale francusko-angielskiej. 


Nowy komisaryczny prezydent 
Warszawy. 


Warszawa, 1.8. (Tel. wł.) Powołany 
przez radę ministrów na stanowisko 
komisarycznego prezydenta m. Warsza- 
wy p. wicemin. Starzyński obejmie no- 
we stanowisko w dniu dzisiejszym. Pre- 
zydent Starzyński wprowadzony będzie 
ha ratusz przez ministra spraw we- 
wnętrznych Kościałkowskiego. (r) 


zgon wielkiego przyjaciela 
młodzieży. 


Warszawa, 1. 8. (tel. wł.) W Warsza- 
wie zmarł wielki przyjaciel młodzieży 
ks, rektor Edward Szwejnic, jeden z 
najwybitniejszych działaczy katolickich 
na terenie stolicy. Znany był ze swych 
słynnych wykładów rekolekcyjnych, na 
które garnęła się bardzo tłumnie mło- 
dzież akademicka, Wszędzie czynił do- 
swego 


polskiem, której oddawał się z całym 
zapałem. Śmierć tego kapłana wzbudzi- 
ła głęboki żal w sercach katolików m. 
Warszawy. (r.) 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, czwartek, dnia: 2 sorpnie 1932. 


Premjer Kodowski 0 pozy i planach rządu 


Czy rządowi zależy istotnie na współpracy wszystkich? 


(Telefonem od własnego współpracownika). 


Warszawa, 1. 8. godz. 10.15 (Tel. wł.) | posłowie i senatorowie klubu sanacyj-] mimo skomplikowanej sytuacji między- 5 


W dniu dzisiejszym odbywa sięoddawna | nego, przybędzie premier Kozłowski w narodowej i trudności, w jakich znala- 
zapowiadane posiedzenie plenarne klu- |otoczeniu innych ministrów i złoży 0- 
bu BBWR z tytułu większości, jaką BB | świadczenie o pracach i planach rządu. 


w sejmie posiada, zwykle 
„małym sejmem*. 


na którem zjawili się nieomal wszyscy 


nazywaną 


Z okazji wypłaty djet w sejmie wogóle 


Na posiedzenie to, | panuje ruch bardzo ożywiony. W kołach 
politycznych żywo komentują fakt, że 


wojewody poznańskiego wiceministrem rolnictwa. 


Warszawa, 1 8. (tel. wł.) Na margi-| lentem dla konserwatystów, wobec od- 


nesie nominacji wojewody poznańskie- 
go p. Raczyńskiego na wiceministra 
rolnictwa jedynie ABC zamieszcza krót- 
kie uwagi tej m. in. treści, iż nowy wi- 
ceminister jest zachowawcą i jego no- 
minacja jest pewnego rodzaju ekwiwa- 


Konfiskata majątków 


dania teki ministra rolnictwa b. Wy- 
zwoleńcowi p. Poniatowskiemu. Zazna- 
czyć przy tej okazji zależy, iż nowy pod- 
sekretarz sanu p. Raczyński jest bra- 
tem delegata polskiego do Ligi Naro- 
dów, (R) : 


uczestnikom buntu w Austrii. 


Wiedeń. (PAT) Nadzwyczajna rada 
ministrów, która obradowała-pod. prze- 
wodnictwem kanclerza Schuschnigga, 
wysłuchała sprawozdań sekretarzy sta- 
nu dla obrony krajowej i bezpieczeństwa 
publicznego i stwierdziła z , zadowole- 
niem, że w całej Austrji panuje zupeł- 
ny spokój oraz, że ostatnie wysiłki po- 
wstańców zostały stłumione. Następnie 
rada ministrów uchwaliła ustawę, we- 


dle której uczestnicy zamachu będą. in- 


| ternowani w obozach koncentracyjnych z 


robotami przymusowemi. Zarządzona bę- 
dzie konfiskata majątków wszystkich u- 
czestników buntu. Dalej rada ministrów 
uchwaliła powierzyć generalnemu pro- 
kuratorowi przeprowadzenie : specjal- 
nych dochodzeń w sprawie wypadków 
25 lipca; celem ogłoszenia: rezultatów 
' tych dochodzeń. 


Za przestępstwa podatkowe 


odpowiada przedsiebiorca narówni ze swym następcą. 


Warszawa, 1. 8. (tel. wł.) Rada Mi- 
nistrów postanowiła przedłożyć Panu 
Prezydentowi do. podpisania «dekret o 
odpowiedzialnośći wspólńej, „solidarńej 
za naruszenie przepisów podatkowych. 
Rozporządzenie to postanawia, że za 


| grzywny (kary pieniężne) nałożone na 


zastępcę z powodu naruszenia przepi- 
sów podatkowych, popełnionego w za- 


kresie załatwiania spraw cudzych, od- 
powiada solidarnie zastępowana eg 
fizyczna lub prawna. 

Powyższe rozporządzenie ma na alu 
zunifikowanie istniejących pod tym. 
względem przepisów. 


Zaznaczyć należy, iż z pod odpowie-. 


dzialności wyjęci będą ubezwłasnowol- 
nieni i nieletni usamowolnieni.: (r.) 


Wspaniała rewia wojska polskiego da oa on z obczyzny 
posiąd na sile Polski. 


+ Warszawa, 1. 7, (tel. wł.) Do Warsza- 
wy przybywają w dalszym ciągu wy- 
cieczki rodaków z zagranicy. Do dnia 
5 bm. ma przybyć ogółem około 12 tys. 
osób, Uroczystości warszawskie, zwią- 
żane ze zjazdem Polaków z zagranicy, 
rozpoczną się dnia 4 bm. otwarciem 
wystawy „Polska i Polacy w świecie“, 
która mieścić się będzie w Muzeum 
Wojska Polskiego. 

Dnia 5 bm. o godz. 9 rano na polach 
Mokotowskich ks. arcybiskup Kakow- 
ski odprawi nabożeństwo polowe. Kaza- 
nie wygłosi biskup ks. Gawlina, poczem 
wobec tysiącznych tłumów publiczności 
i 12 tys. rodaków odbędzie się wielka 
rewja wojskowa, jakiej jeszcze w Polsce 
Niepodległej nie oglądaliśmy. W .rewiji 
weźmie udział cały garnizon warszaw- 
ski i okolic podwarszawskich, 6 pułków 
kawalerji, liczne baterje artylerji i od- 
działów technicznych i wreszcie wielka 


, armada powietrzna w liczbie 300 samo- 


i jaków z zagranicy, 


lotów różnego rodzaju. 

Po odbytej rewji uformuje się wiel- 
ki pochód przy udziale wszystkich Po- 
który uda się do 
Belwederu, aby złożyć hołd marsz. Pił- 
sudskieęmu, W godzinach popołudnio- 


wych odbędzie się wielkie przyjęcie w 


ogrodach Sejmu i Senatu, wydane przez 
marszałka Senatu p. Raczkiewicza, któ- 
ry jest prezesem Rady Organizacyjnej. 
Wieczorem o $-mej nastąpi uroczyste 


złożenie wieńca na grobie Nieznanegol wa kobieta słusznie przypuszczała, 


Żołnierza, a następnie w teatrze Wiel- wychodźtwo polskie na całym świecie. 
kim odbedzie się akademja słowa i pie- Reprezentowane nie będa jedynie ośrod- 


śni polskiej, 

Właściwe obrady zjazdu rozpoczną 
się dnia 6 bm. o godz. 8.45 rano w sali 
Sejmu, na które przybędzie Pan. Prezy- 
dent. W obradach weźmie udział 171 de- 
legatów, reprezentujących 8 miljonowe 


"ki z Rosji, Ukrainy Sow, i Kaukazu. 

Po plenarnem posiedzeniu rozpoczną 
się posiedzenia licznych komisyj. Pro- 
klamowanie Wszechświatowego Związ- 
ku Polaków odbędzie się w Krakowie 
dnia 10 sierpnia. 


W 23 lata po ucieczce niewierny mąż znalazł się w wiezieniu. 


Warszawa, 1. 8. (Tel. wł.) Sensacyjną 
skargę złożyła, na swego męża niejaka 


Klajnmanowa. W r. 1911 wzięła ślub 
we Frankfurcie nad Menem z J. Klajn- 
manem, człowiekiem bardzo zamożnym. 
Po rocznem pożyciu mąż jej nagle wy- 
jechał w niewiadomym kierunku. Żo- 
na jego, pozostawiona bez żadnych środ- 
ków do życia, rozpoczęła gorączkowe 
poszukiwania za mężem, który- jednak- 
że był nieuchwytny, przenosząc się z 
jednego miasta do drugiego. Ta fanta- 
styczna pogoń za mężem trwałą 23 la- 
ta. Wreszcie dowiedziała się ona, że 
Kłajnmanowi zmarła w Warszawie 
matka jego, która w spadku pozosta- 
wiła dwie duże kamienice. Nieszczęśli- 
iż 


K. musi się zjawić w Warszawie dla 
uregulowania spraw majątkowych po 
zmarłej matce'i AAA tak się sta- 
ło. 

W dniu pogrzebu na cmentarzu ży- 
dowskim spotkała wreszcie swego męża. 
Nie chciała ona dopuścić do pochowa- 
nia teściowej i domagała się, aby syn 
przysiągł na jej zwłoki, że wypłaci swej 
żonie alimenta. Interwencja osób trze- 
cich załagodziła zajście. Na drugi dzień 
Klajnmanowa złożyłą skargę do proku- 
ratora, który dotąd nieuchwytnego mę- 
ża postanowił zamknąć w areszcie, wy- 
taczając mu oskarżenie z art. 201 k. k. 
który przewiduje karę do 3 lat więzie- 
nia. (r) 


i 


M: 


zła się Polska na skutek powodzi, nie 
zwołano pełnego Sejmu a premjer ogra- 
niczył się wyłącznie do deklaracji w 
klubie większości rządowej. Fakt ten u- 
waża. się za sprzeczny z deklaracjami 
niektórych czynników urzędowych, mó- 
wiącemi o konieczności współpracy ca- 
łego narodu. Czyż do tej istotnie wska- 
zanej i koniecznej” współpracy "może 
dojść po ponownem podkreśleniu, że 
rząd istnienie innych grup politycznych 
w Sejmie w dalszym ciągu zupełnie 
ignoruje? kę 


Zapomogi dla wdów i inwa- 
lidów pozbawionych renty. 


Warszawa, 1. 8. (Tel. wł.) Dowiaduje- 
‘my się, że rada ministrów postanowiła 
podwyższyć kredyt ministerstwa opieki 
| społecznej w dziale „opieka nad inwali- 
dami wojennymi“ o 500.000 zł na pomoc 
dla inwalidów. 

Kredyt ten przeznaczony będzie na 
wypłatę zapomóg dla wdów oraz inwa- 
lidów, którzy od 1 kwietnia br. zostali 
pozbawieni renty. (r) 


Oszczerca mariawicki 
otrzymał dotkliwą nauczkę. 


Warszawa, 1. 8. (tel, wł.) Sąd okręgo- 
wy w Warszawie skazał marjawiekiego 
duchownego niej. Górkę na 10 miesięcy 


W 


aresztu z zawieszeniem kary za umie- 


szczenie w piśmie marjawickiem arty- 
kułu, szkalującego w ohydny sposób 
duchowieństwo katolickie i Ojca św. 
Przestępstwo powyższe pierwsza in- 
stancja sądowa zakwalifikowała jako o- 
brazę naczelnika państwa, 

Sąd apelacyjny utrzymał w mocy 
'pówyższa kwalifikację i skazał ducho- 
wnego” na 61mies. raresztu jednak “boz 
zawieszenia kary. (m) 


Silny rozstrój nerwowy 
powodem samobójstwa księdza. 


Poznań, 1 8. (PAT) Przed miesiącem 
we wsi Radlin w powiecie jarocińskim 
na torze kolejowym znaleziono zwioki 
miejscowego proboszcza ks, Pieprzyc- 
kiego. Początkowo przypuszczano, że 
był to tragiczny wypadek, spowodowa- 
ny głuchotą księdza. Obecnie jednak 
śledztwo ustaliło, że ma się tu do czy- 
nienia z zamachem samobójczym. "Ks. 
Pieprzycki cierpiał w ostatnich czasach 
na silny rozstrój nerwowy i pod wpły- 
wem tego rzucił się pod pociąg, 


Krwawa bójka i pożar. , 


Warszawa, 1. 8. (Tel. wł.) W czasie 


krwawej bójki przy ul. Małej został po- 7 
strażak Waszkiewicz, . 


raniony nożami 


który przewieziony do szpitala zmarł, 
nie odzyskawszy przytomności. Drugi 
uczestnik bójki niej. Kuźmina ciężko 
ranny przebywa w szpitalu. 

Na ul. Marszałkowskiej w 5-piętro- 


wym domu wybuchł pożar wskutek 
wadliwych przewodów w kominie. Przy- 
byłe oddziały straży pożar umiejscowiły. 
Spłonął jedynie dach wielkiego domu. 
Dla mieszkańców kamienicy szczęśliwie 

skończyło się tylko na dużym strachu. 


Nowe ulgi na kolejach. 


| Warszawa, 1. 8. (tel. wł.) W sezonie 
jesiennym od 1 sierpnia do 31 paździer- 
nika stosowane będą na kolejach ulgo- 
we bilety turystyczne 1000 kilometrowej 
2.500 km. Prawo do nabywania biletów 
turystycznych będą mieli członkowie 
Tow. Krajoznawczego, Narciarskiego i 
Tatrzańskiego: © ? o 


* 
* 


"Koleje państwowe przewiozły za, dar- 
mo w okresie od 8 lipca do 25 lipca br. 
548 tys. dzieci. Zauważyć należy, iż w 
tym samym czasie w roku ub. ilość 
dzieci w wieku do lat 14 przewieziono 
około 80 tys., czyli o 460 tys, mniej, (r.) 
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Sist z Saruża. 


_ Francja wobec ostatnich wydarzeń 


1 


w Ausírji, 


„DZIENNIK BYDGOSKI". 


3 


czwartek, dnia 2 sierpnia 1934r. 


(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego.) 


Paryż, w lipcu. 

Zapowiadany. przez niektóre dzienni- 
ki kryzys gabinetowy nie doszedł do 
skutku. Premjerowi Doumergue udało 
się mnie bez trudności doprowadzić do 
porozumienia w łonie gabinetu i do za- 
warcia dwumiesięcznego rozejmu. Tym 
razem będzie to istotnie rozejm. Herriot 
bowiem į ministrowie radykalni za- 
strzegli się, że ostateczną decyzję w tej 
sprawie poweźmie kongres partji rady- 
kalnej w Nantes, przyczem Herriot nie- 
dwuznacznie dał do zrozumienia, że nie 
zamierza walczyć w obronie gabinetu, 
gdyż wystąpienie Tardieu zwalnia go z 
danego premjerowj Doumergue słowa. 

Prasa francuska nie miała czasu na 
komentowanie niedoszłego kryzysu rzą- 
dowego, gdyż natychmiast uwagę 
wszystkich pochłonęły ostatnie wyda- 
rzenia w Austrji. Zamach na kanclerza 
Dolifussa wywołał w Paryżu ogromne 
wrażenie. Dopiero po zamordowaniu 
kanclerza opinja publiczna podała sobie 
sprawę z kruchości obecnej sytuacji w 
Austrji. Prawie wszystkie pisma zgo- 
dnie podkreślają, że wobec tych wyda- 
rzeń w Wiedniu mocarstwa powinny 
działać, Słowo „działać“ powtarza się 
prawie we wszystkich artykułach. Nikt 
jednak nie wystąpił z konkretnym 
projektem działania. Podkreśliła to 
słusznie radykalna „Oeuvre“, domaga- 
jac się bliższych określeń w sprawie te- 
go „działania”. 

'Na to wezwanie odpowiedział jedynie 
Bernus, redaktor dyplomatyczny „Jour- 
nal des Debats“, który w swym artyku- 
le wystąpił z projektem, by wielkie mo- 
carstwa oficjalnie poinformowały rząd 
berliński, iż przypisują mu reżyserowa- 


nie tego zamachu. Ponadto — nie zry- 
wając narazie stosunków dyplomatycz- 
rych — mocarstwa powinny odwołać 


swych ambasadorów z Berlina, pozosta- 
wiając jedynie „charge d'affaires". Te- 
go rodzaju akcja — zdaniem publicysty 
— odniosłąby z pewnością pożądany 
skutek, gdyż rząd niemiecki zdałby so- 
bie sprawę z tego, że wielkie mocar- 
stwa zdecydowane są stanowczo bronić 
niezależności Austrji. 

Naogół prasa zadowala się jednak 
temi ogólnikami. Pertinax, który je- 
szcze pół roku temu był w „Echo de Pa- 
ris“ wielkim championem energicznej 
polityki i robił gorzkie wyrzuty Paul- 
Boncourowi, iż dozwala na to, że w 
sprawie austrjackiej Włochy przejmują 


w swe ręce inicjatywę — obecnie oskar- 
ża. Mussoliniego, że pomimo otrzymania 
od wielkich mocarstw cichego manda- 
tu obrony niezależności austrjackiej 
zbyt mało uczynił w tej sprawie, odda- 
jac się marzeniom na temat współnej 
polityki włosko-austro-węgierskiej. Na- 
ogół prasa jest blada, można zauważyć 
pewne wahania i nastrój wyczekujący. 

Jest to prawdopodobnie odbiciem na- 
stroju czynników oficjalnych, które do- 
tąd nie zajęły jeszcze stanowiska i nie 
postanowiły, czy wobec wydarzeń w 
Austrji trzeba będzie się zdecydować 
na jakąś akcję międzynarodową czy też 
nie. Prasa twierdzi, że Anelja jest za 
wspólną demarche trzech mocarstw w 
Berlinie, przypominającą, iż są one 
przekonane o konieczności utrzymania 
niezależności Austrji. Z drugiej strony 


mówi się o tem, że Włochy pragnęłyby 
odwołać się do Ligi Narodów i rozwa- 
żyć tę sprawę na nadzwyczajnem zebra- 
niu jej Rady. Narazie jednak zarówno 
prasa, jak j koła polityczne zachowują 
roztropną rezerwę, oczekując dalszego 
rozwoju sytuacji w Austrji. 

W Paryżu nie sądzą, by odwołanie 


posła dr. Rietha z Wiednia i zapowiedź 


wysłanią von Papena — oznaczało 
trwałą zmianę kursu polityki niemiec- 
kiej w stosunku do Austrji. Tutejsze 


koła polityczne uważają to za manewr 
i odnoszą się do niego nieufnie. Panuje 
tu przekonanie, że niezależnie od ewen- 
tualnvch kroków, jakie należałoby 
przedsięwziąć w tej kwestji, najlepszym 
sposobem obronv niezależności Austrji 
byłoby uzgodnienie polityki Włoch i Ma- 
łej Ententy. Interesy tych państw są 
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Tyle ceresieli z bandyta! 


Te słowa wyrywają się mimowoli, gdy 
się czyta w gazetach amerykańskich o po: 
śmiertnych perypetjach zastrzelonego nie- 
dawno bandyty Dillingera. Sąd kazał ñs- 
wet maSkę zdjąć z nieboszczyka, ale chyba 
nie dla uwiecznienia go w jakiem panob- 
tikum. Zresztą maska ta nie będzie wier- 
nem odbiciem tego niezwykłego mordercy, 


ponieważ Dillinger kazał sobie przez leka- 
rzy zupełnie zmienić twarz, aby go policja 
tak łatwo nie poznała, Sąd napróżno po- 
Szukuje lekarzy, którzy Się tej operacji 
podjeli, aby pociągnąć ich do odpowiedzial- 
ności za pomoc udzieloną zbrodniarzowi ce- 
lem wprowadzenia w błąd władzy. 


Do Andorry, małego państewka w Pire- 
ncjach na pograniczu Francji i Hiszpanji, 
zjechał awanturnik, który postanowił wsa- 
dzić Sobie na głowę koronę królestwa An- 
dorry. Agitacja monarsza poszła mu ła- 
two, ponieważ u boku tego kaducznego pre- 
tendenta stała bogata Amerykanka i finan- 
Sowała to niezwykłe przedsięwzięcie wona- 
dziei, że król Andorry z nią się ożeni, coby 
przecież jej rodakom niesłychanie impono- 
walo, Tymczasem nad Andorrą Sprawują 
władzę zwierzchnią Francja wspólnie Z 
Hiszpanją, Aby tym awanturniczym wi- 
'chrzeniom kres położyć, władze hiszpańskie 
aresztowały przyszłego króla pirenejskiego 
(tak się miał w przyszłości nazywać), 
przyczem pokazało Się, że jest to niejaki 
pan Kossinew z Wilna, prawdopodobnie żyd 
litewski albo rosyjski. Amerykanka po a- 
resztowaniu swego męża in Spe zwiała 
czemprędzej, lżejsza naturalnie o kilkądzie- 
siąt tysięcy dolarów. 


w tym wypadku zupełnie równoległe i 
w razie dojścia do porozumienia wspól- 
nie zajęte stanowisko wystarczyłoby do 
powstrzymania nacisku, jaki z ze- 
wnątrz wywierany jest na Austrję. Wy- 
suwając tę koncepcję, paryskie koła po- 
lityczne i dziennikarskie zdają sobie 
jednak sprawę z trudności jej zrealizo- 
wania ji dlatego ograniczają. się do 
bacznego obserwowania dalszego roz- 
woju sytuacji. 
Zastępca. 


name © zza 
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Warszawa, (PAT), W związku z ciężką 
sytuacją ludności na terenach, dotkniętych 
powodzią, dyrekcja Banku  GoSpodarstwa 
Krajowego postanowiła przyznać dłużni- 
kom Banku na tych terenach Szereg ulg, 
m. in. postanowiła dyrekcja wstrzymać 
wszelkie kroki egzekucyjne w stosunku do 
pretensyj, pochodzących z kredytów ták 
krółko jak i długoterminowych, jak rów- 
nież przyznać szereg ulg, dotyczących pro- 
longaty kredytów. 
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Olga Wolbryk. (82. 


IONA NAUCZYCI 


(POWIEŚĆ), 
(Ciąg dalszy). 


Hanka szarpnęła klamką, raz i dru- 
gi. Drzwi byly zamknięte. 

— Powóz!. Zajechał przed dom! — 
krzyknęła przez okno. Sacharow 
wrócił. 

— Kostja... 

Klaudja chwiejąc się na nogach, 
szła przed siebie. Promienie słońca tań- 
czyły przed nią jak ogromne złote belki. 
Wyciągnęła ręce migocące, jakby się 
chciała ich uczepić.. Przeniknęło ją 
ciepło — ramiona objęły ją... zatrzyma- 
ły w uścisku. 

— KJlaudjo!.. 

Wlepiła oczy w twarz obcą. I jeszcze 
raz okrzyk: 

— MKlaudjo!... 

Wtedy pozuała głos, ogromne, wład- 
cze oczy — sklepione czoło... 

— Ty? 

I zanim sobie uświadomiła, co zna- 
czy owe „ty“ z jej ust, oczy się jej 
przymknęły, jakby pragnęły zatrzymać 
wizję, a.wyraz błogiego spokoju spłynął 
na jej twarz. 


* 
Człowiek, dla którego podpisywano 
właśnie paszport, wystawiony na na- 
zwisko Boliszewa, kupca, stał przy ©- 


knie, odwrócony od światła. Najchętniej 
rozbiłby te szyby, by wybiec... wybiec... 
do kobiety, która wypełniała całą jego 
istotę, odkąd nauczył się czuć i myśleć, 
a od której dzieliło go w tej chwili za- 
ledwie kilka godzin drogi. A oto musi 
tu stać i przyglądać się wstrętnej grze, 
w której on sam był stawką, On — nie- 
dawno dyktator całej prowincji, musi 
się ukrywać za kobietami, skazany na 
łaskę i chytrość kobiecą. Musi to znosić... 
dla tej jednej, którą wciąż jeszcze spo- 
dziewał się porwać w swe objęcia i o- 
calić. 

Marja Mikołajewna miała wrażenie, 
że całą wieczność trwają minuty, po- 
trzebne  Kurakinowi do podpisania 
paszportu i wyciśnięcia na nim pie- 
częci. Znała przecież tygrysią nagłość 
jego zmiennego usposobienia. Nie zdzi- 
wiłaby się, gdyby w trakcie podpisywa- 
nia urwał i odrzucił pióro. Musiała go 
więc trzymać pod hipnozą swych oczu, 
swej woli, Podobnie jak ona sama ule- 
gła sugestji tego młodego silnego czło- 
wieka, który niby promień natchnienia 
bożego wydobył j do rozkwitu odpro- 
wadził dawno zasypane dobre zarodki 
jej istoty, że nie poznawała siebie samej. 

Komisarka Krutikowa, stojąca teraz 
u szczytu swej władzy, zaledwie pozna- 
ła swą siostrę Marję, gdy w czarnej pro- 
stej sukni, gładko uczesana, weszła do 
jej biura, przez cały dzień oblężonego 
przez gromady petentów. Możliwie naj- 
zwięźlej przedstawiła jej Marja ceł swe- 
go przybycia do Moskwy. A doświad- 
czona komisarka szybko odgadła powód 


zewnętrznej i wewnętrznej przemiany 
siostry. Taka spóźniona miłość...! I w 
dodatku bez żadnych widoków wzajem- 
ności — jak w danym wypadku. 

Dobroduszno-cyniczny uśmiech poja- 
wił się na jej ustach, 

— Pokutująca Magdalena... czy tak? 
Mogłaś jeszcze poczekać parę latek! Ra- 
da bym wiedzieć, co takiego niezwykłe- 
go widzisz w tym Sacharowie? 

— Czystość, której nie znałyśmy ni- 
gdy... 

— Tak... pojmuję, dla nas to kąsek 
pikantny! Ale co ci przyjdzie z tego, że 
i jego ściągniesz do naszego bagna?... 
Powiadam ci, że najlepszem wyjściem 
była by kulka w łeb, na którą ten zu- 
chwalec dawno już zasłużył — sądząc z 
twego opowiadania... 

Ochrypły krzyk: 

— Jeśli mu włos spadnie z głowy... 

Komisarka waliła pięścią w miękkie 
hiałe ręce siostry, zaciskające jej gar- 
dło, a uwoiniwszy się, zaczerpnęła po- 
wietrza i odtrąciła tamtą z taką siłą, 
że uderzyła o kant potężnego biurka. 

— Czyś oszałała?.. Pocisnę dzwonek 
i już po tobiet... 

Śmiertelnie blade, dysząc ciężko. wpa- 
trywały się w siebie. A po upływie pa- 
ru sekund, z cichem łkaniem padły so- 
bie w objęcia, jak za dawnych lat, kie- 
dy dzikie, nieokiełznane dziewczęta ska- 
kały sobie do oczu, drapiąc się do krwi 
i okładając pięściami. I podobnie jak 
dawniej, starsza w porywie przywiąza- 
nia siostrzanego zwykła była pytać: 
„Chcesz moją lalkę... daruję ci ja, tak 
teraz potężna komisarka ochłonąwszy 


nieco, rzekła: 

— Chcesz zatem, bym ci pomogła u- 
wolnić hrabiego Szurina? 3 

Poczem usiadła, jakby nic nie było za- 
szło i nie patrząc na siostrę, wciąż Je- 
szcze przełykającą łzy, rzekła swym to- 
nem wyższości: e 

— Prawdziwy cud, że czerwony gene- 
rał nie został dotąd stracony. Ale osła- 
nia go ta Yvert z czeki. Przed rokiem 
wyszła nawet za pierwszego prokurato- 
ra... prawdopodobnie w tym celu. by się 
postarać o zniknięcie aktów, odnoszą- 
cych się do sprawy Czurina. Od tego 
czasu nie można ich odnaleźć. A wła- 
śnie teraz władze kokietuja poniekąd 
opinję pubiiczną, starając się procesom 
przeciw wybitnym osobistościom nadać 
formę legalną. A tu niema aktów!.. 
Ba, kto wie, może nawet ta Yvert bę- 
dzie mi wdzięczna, jeśli jej ubóstwiany 
generał zniknie z powierzchni, podobnie 
jak akty.. W ten sposób zapewniłabym 
sobie na pewien czas spokój od tych 
szpiegów z czeki!.. A teraz musisz o- 
dejść, Maszustka.. I ralzę ci, nie poka- 
zuj się tu zbyt często — ze względu na 
własne bezpieczeństwo. Trzeba unikać 
tvch psów śledczych, którzy się tu wszę- 
dzie wałęsają i węszą. Bywaj jak naj- 
więcej w teatrze, na koncertach. baw 
się wesoło, wogóle staraj się robić wra- 
żenie osoby-przybyvlłej z prowincji i spra- 
gnionej wszelkich przyjemności. Tu i 
owdzie możesz się też uskarzać, że pra- 
wie mnie nie widujesz, tak jestem za- 
jęta. Tylko w taki sposób będę ci mo- 
gła pomóc... i 

(Ciąg dalszy nastapi). 


Str. 4. 
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REPERTUAR KIN: 
Kino „CZARODZIEJKA“. Dziś „Przygody 
* podróżników“, Przygody wynalazcy gazu nie- 
widocznego. « | x 
Kino „BAJKA“. Film artystyczny pt. „Ser= 
ce włóczęgi“. W roli głównej Joe Jolson. Nad- 


program; aktualne zdjęcia z powodzi w Mało- 


polsce. 


POGOTOWIA: 


Miejskie Zakłady Elektryczne — tel 29-67. 
Lekarz dyżurny — tel. 12-40. 


DO SUBSKRYBENTÓW POŻYCZKI NARO- 
= DOWEJ. ~ =: ; 


Urząd Skarbowy w Gdyni wzywa wszystkich 
subskrybentów, którzy do 5 marca br. spłacili 
całą należność na pożyczkę narodową do na- 
tychmiastowego odebrania we właściwych pla- 
cówkach subskrypcyjnych obligacyj pożyczki 


narodowej. 


„ PODZIĘKOWANIE. 

Sekcja Opieki nad Dzieckiem przy Komite- 
cie P, P. w Gdyni składa wszystkim ofiarodaw- 
com (pp. tzeźnikom) głębokie podziękowanie za 
ofidrowane wyroby mięsne w ilości 80 kg, które 
rozdano dla najbiedniejszych dzieci miasta Gdy- 
ni i przyległych okolic. Przwodnicząca: (—) M. 
Frankowska. ' i 


5 NIEZWYKŁE POWODZENIĘ 
å "WIECZORU. PIEŚNI I TAŃCA. 

Urządzane przez tutejszy oddział Syndykatu 
Dziennikarzy Pomorskich imprezy posiadaja 
widocznie wielką siłę atrakcyjną, gdyż sale Pol- 
skiej Riwiety nie były w stanie w sobotę dnia 
28. bm. pómieścić wszystkich pragnących u- 
czestniczyć w tym wieczorze osób, tak, że wiele 
z nich z braku miejsca z żalem odeszło od kas; 
natomiast wszyscy, którzy mieli szczęście zdo- 
być miejsce, wynieśli jak najnajlepsze wrażenie 
nietylko dobrze spędzonego wieczoru, lecz 
także spełnionego obowiązku obywatelskiego, 
wobec dotkniętych nieszczęściem współobywa- 
tel. 

To też materjalny sukces był również wspa- 
niały, gdyż przysporzył blisko 800 zł dla ofiar 
powodzi, które Syndykat Dziennikarzy przeka- 
że do kasy głównego komitetu pomocy dla po- 
wodzian, 


 ,ARTYSTA-RECYTATOR ` 

„ NA GOŚCINNYCH WYSTĘPACH. 

Artysta ten: miał tu tylko, jeden występ 
wprawdzie nie recytatorski, lecz kleptomański, 
o którym już poprzednio wspominaliśmy, mia- 
nowicie, w magazynie znanej firmy p. A. An- 
flinkowej, lecz niestety nie czekając na aplauzy 
ani'uznania, przeniósł swe gościnne występy do 
Tczewa. SOS ; 

„Mimo zaufania budzącego nazwiska, nie ob- 
cego polskiej sztuce, Szymańskiego Kazimierza, 
niemal on jakos odwagi pokazać się na szer= 
szej arenie, wobec czego nietyle sztuką ile ta- 


DANY 


Poszukuję 


; Agentura | od 1 lub 15. 8. 
Dziennika Bydgoskiego 5 = 
"wadyni |2 Pokoje 


Starowiejska ar: 19, I ptr. 
Telefon nr. 14-60. 
„przyjmuje 
wszelkie zamówienia 
na ogłoszenia i druki 


NON 


Wriaduystaw Wan. 


"Nad polskie morze! -Z takim okrzykiem 
wsiadłem do przepełnionego na stacji bydgo- 
skiej pociągu pośpiesznego. Chwila jeszcze, 
a ostatniem skinieniem ręki, żegnałem gród 
nasz nadbrdziański. 


zkuchnią 
w Gdyni 


dzielnica obojętna. Czynsz 
płacę zgóry. Zgłoszenia 
agen. Dzien. Bydg. Gdy 
nia pod „„Mieszkanie,, 


a. 


GDYNIA, W LIPCU. 


Poprzez łąki, pola i lasy, poprzez miasta 
i wsie mknęliśmy wdal — niecierpliwie ocze- 
kując pojawienia się na horyzoncie szeroko roz- 
lanych fal Bałtyku. Mijamy Laskowice, biskupią 
wieś — Pelplin, Tczew, gdzie służbisty przed- 
stawiciel władzy policyjnej sprawdza nasze do- 
wody osobiste. Po chwili jesteśmy już w gra- 
nicach Gdańska, a dźwięk mowy niemieckiej 
dochodzi coraz częściej, Mijamy, nie zatrzy- 
mująe się wzorowo urządzone stacyjki 
i wteszcie na horyzoncie pojawia się cudowne, 
szalirowe morze. Jeszcze kilka minut jazdy 
i wysiadamy roześmiani w Gdyni, Wpadam w 
szerokie ulice. Wszędzie ruch ogromny — 
wszelkiego rodzaju wehikuly przyczyniają się 
do jego wzmożenia. Zbliżamy się do morza. 
Chcemy najpierw zobaczyć i pieścić się jego 
widokiem. Stajemy na Kamiennej Górze. Przed 
nami mienią się w. blaskach słonecznych fale 
i nie pozwalają ócz oderwać od swych toni. 


Po dość długiej chwili wsiadamy na maleńki 
statek „Żubr', aby zwiedzić port i jego urzą- 
dzenia. Objeżdżamy port węglowy, mijamy 
wejście właściwe i podziwiamy wzorowe urzą- 
dzenia: potężne dźwigi, przystanie. Mijamy róż- 
nego rodzaju statki, aby znaleźć się tuż przy 
„Pułaskim”, który co dopiero wrócił z drugiej 
strony „Wielkiego Stawu“. Pelni jeszcze za- 


YNI i WYBRZE 


kimi artystami bardzo interesująca się policja ņ 


tutejsza, dołożyła rzetelnych starań, ażeby tak 
wybitny „artysta”, który już podobnó z więk- 
szem powodzeniem w swej sztuce debiutował 
we. Lwowie, Warszawie, Poznaniu, Bydgoszczy 
i Łodzi, wystąpił też i na tutejszej estradzie, 
ale tylko wóbec specjalnych znawców takich 
sztuk, którzy swoją recenzję z występu ubiera- 
ją w formę wyroku, a w nagrodę dają dłuższe 
bezpiatne mieszkanie i utrzymanie w swych 
pensjonatach w Wejherowie, Starogardzie lub 
Skarszewach. 

Tam też prawdopodobnie na dłuższy odpo- 
czynek po swem artystycznem tournee powę- 
druje „mistrz“ Kazimierz Szymański, 

* O 

Tego samego dnia udało się też policji za- 
póznać z całym zespołem tego rodzaju artystów 
o nobliwych nazwiskach, jak Michał Modzelew- 
ski, Władysław Zieliński. pierwszy z Warszawy, 
drugi z Radomia oraz Feliks Pliszka, kórego 
prawdopodobnie powódź wypłoszyła aż z po- 
wiatu niskiego. j 

Ci-artyści, jakkolwiek jeszcze bardzo mło- 
dzi, nauczyli cienko śpiewać właściciela kiosku 
p. Kozłowskiego, kiedy zobaczył, że kiosk jego 
ogołocony został z towarów, wartości kilkaset 
złotych. Aga, ż ! 

Jak policji udało się ustalić, ci trzej artyści 
stanowili tylko małą grupke wielkiego zespołu 
artystycznego, który jednak pracuje cicho choć 
wydatnie, dopóki znów nie spotką się ze 
znawcami ich sztuki, aby otrzymać należyte 
uznanie. 

Prócz tego udaremniono dalsze występy kil- 
ku podrzędniejszym solistom, Józefa Szymko- 
wiaka z powiatu wągrowieckieśo, specjalistę 
od zegarków i Karola Wojtowicza, marynarza, 
speojalnego amatora na złom żelazny, 


„DZIENNIK BYDGOSKI, . 


czwartek, dnia 2 sierpnia 1934 r. 


i 


A. 


POLICJA ENERGICZNIE OCZYSZCZA GDYNIĘ 
Z WŁÓCZEGOSTWA. 

-Dająca się od dłuższego czasu we znaki 
plaga włóczęgostwa i żebractwa w Gdyni, 
o czem już wielokrotnie pisaliśmy, zaczyna być 
nareszcie w stadjum likwidacji, dzięki energicz- 
niejszej akcji tutejszej policji. 

Wysyłka zpowrołem do miejsc przynależ- 
ności włóczęgów bez stałego miejsca zamie- 
szkania i bez określonego sposobu zarobkowa- 
nia, odbywa się obecnie prawie codziennie po 
kilkanaście sztuk, tak, że staje się to jedną z 
gałęzi eksportu $dyńskiego, do którego Gdynia, 
niestety musi również dopłacać, jak Skarb Pań- 
stwa do cukru lub węgli. 


Na co używa „Paged 
swoich bogatych zasobów? 


Jak się dowiadujemy, firma „Paged“ obcho- 
dzi prawie wszystkie redakcje tutejszych pism, 
nakłaniając je do umieszczania swych niezgod- 
nych z prawdą „sprostowań”* naszych artyku- 
łów, opartych na nieżbitych dowodach. 

Za umieszczenie tych „sprostowań” ofiaruje 
„Paśed* wcale ponętne wynagrodzenia pienięż- 
ne, lecz niestety żadna z szanujących się re- 


pieniądze takich sprostowań umieścić nie chcia- 
ła, gdyż uważają to za zwykłą korupcję, uchy- 
biającą godności szanującego się pisma. 

Jeżeli „Paged“ na każdy nasz artykuł ma 
zamiar w ten sposób reagować, to musi się na 
to przygołować, że będzie musiała wstawić 
dość poważną kwotę do swojego budżetu: 

Możeby tak rada nadzorcza firmy „Paged“ 


zechciała się zainteresować tą gospodarką 
gdyńskiego zarządu tego „niepaństwoweśo 
przedsiębiorstwa. 


littwiarze zaczynaja grasować na nieszezośtit. 


Całe społeczeństwo jeszcze nie ochłonęło zj przykładem w -dz ma opal-kich i poddał grun- 


grozy nieszczęścia, jakie nawiedziło wielkie po- 
łącie naszego kraju, jeszcze setki tysięcy ludzi 
pogrążonych jest w skrajnej nędzy, dla których 
cały kraj, a zwłaszcza ci, którzy dolę nędzarza 
najlepiej odczuwają, gdyż sami ją często prze- 
żywają, t. j. urzędnicy i pracownicy fizyczni 
i umysłowi, niosą chętnie ofiary od ust sobie 
odejmując, a już podnosi łeb najohydniejsza ka- 


'tegorja hyjen, pragnąca żerować na ludzkiej 


nędzy. 
Od kilku dni daje się już nawet w Gdyni 
odczuwać gwałtowna zwyżka cen za mąkę 
i pieczywo. Cena chleba już przed kilku dnia- 
mi z 30 gr za bochenek podskoczyła na 35 śr, 


-aiza mąkę żądają już cen o 30% “wyższych od:| < 
‘cem urzędowo ustalonych. 


Poza tem wtajemniczeni w zakulisowe ma- 
chinacje tych żerujących hyjen już dziś ptzy- 
gotowują społeczeństwo na dalszą zwyżkę cen 
artykułów pierwszej potrzeby, wskutek .czego 
wywołuje się nastrój paniki, tak, że rozpoczęły 
się śwałtowąe zakupy na zapas przez tych, 
którzy mają jeszcze środki na takie zakupy. 

Zaczyna się wytwarzać sytuacja, przypomi- 
nająca żywo okres wojennego i powojennego 
paskarstwa. 

Władze administracyjne w Małopolsce za- 
brały się energicznie do zduszenia tych niebez- 
piecznych i nikczemnych hyjen, usiłujących że- 
rować na nieszczęściu ludzkiem i wysłały już 
Sporą ilość takich niesumiennych lichwiarzy do 
obozu izolacyjnego, jako niebezpiecznych dla 
państwa szkodników. 

Byłoby bardzo wskazanem, ażeby i Komi- 
sarjat Rządu poszedł za tym chwalebnym 


brzegów Bałtyku. 


chwytu ~~ ńapotykamy przy Oksywiu na szereg 
statków wojennych, na których uwija się wielu 
biało ubranych marynarzy. Sprawiają wraże- 
nie mrówek, kręcących się bez przerwy z jed- 
nakową szybkością. Jeszcze moment i wracamy 
na miejsce stattu nasześo „Żubra'”. 


Zbliża się wieczór. Przechadzamy się po 
szerokich plantach — tuż nad brzegiem morza. 
Pełno ludzi — w strojach pijamowych, wieczo- 
rowych i turystycznych. Ledwo zapada mrok, 
tysiące lamp różnokolorowych oświetla port 
i ulice. Co chwila do uszu dochodzi rytmika. 
tanecznej muzyki. To lokale dancingowe przy- 
ciągają międzynarodową publiczność. Do przy- 
stani Żeglugi Polskiej dobija statek z Helu — 
wśród dźwięków upojnego wiedeńskiego wal- 
czyka, Tłumy wysypują się na pasażerskie mo. 
lo i uzupełniają przechadzające się szeregi. 

Długo jeszcze widać niezliczone rzesze, tak, 
Że ima się wrażenie, że Gdynia żyje w dzień 
i w nocy nieustannie, że jest portem na wielką 


skalę, 
e HEL. 


Na samym cyplu półwyspu helskiego — 
rozciąga się duża wieś o tej samej nazwie, 
Niezwykle malowniczo położona o oryginalnym 
kolorycie lokalnym przyciąga olbrzymią falę 
letników. Stylowe domki rybaków rozciągają 
się wzdłuż pryncypalnej ulicy i przyczyniają się 
do podniesienia uroku, tej sympatycznej miej- 
scowości. Szkoda tylko, że gdzieniegdzie przez 
brzydkie domy, murowane chaty rybąckie za- 
tracają swoje piękno. Zbliżając się 
ku cyplowi podziwiamy latarnię morską, co 
króluje ponad całą okolicą; dalej plażę na któ- 


townej kontroli ceny artykułów mąki, chleba 
i artykulów pierwszej potrzeby. 

Przy tej sposobności zwrócić też musimy u- 
wagę władz na neidopuszczalne manipulacje 
mleczarni Robakowo, której swego czasu Ko- 
misarjat Rządu pozwolił podwyższyć cenę za 
1 litr mleka niezbieranego i pasteryzowanego 
z 25 gr na 30 gr, które miało być dostarczane 
PORE CY: w zamkniętych, czystych flasz- 

ach, 

Zezwolenie to mleczarnia Robakowo wyko- 
rzystała w ten sposób, że sprzedawała wszyst- 
ko mleko, tak pasteryzowane jak i nie pastery- 
zewane po 30 gr. 

Jakiś czas mleko co do jakości nieco się 
poprawiło, gdyż zawierało nawet ponad 3% 


tluszczu, Więc nikt ynie kwestjonował wysoko- 


ści ceny. 

To powodzenie tak jednak rozzuchwaliło tą 
mleczarnię, że obecnie nadal pobiera po 30 gr 
za litr mleka, lecz mleko nie jest wcale stery- 
lizowane, gdyż w kilka godzin po dostawie 
kwaśnieje, zawiera znacznie mniejszy procent 
tłuszczu, nie dochodzący nigdy do 3%, a w 
dodatku dostawiane jest w otwartych i brud- 
nych bąńkach blaszanych, a nie w zamkniętych 
flaszkach, do czego w myśl umowy z komisarja- 
tem jest zobowiązana. 

Co więcej, mleczarnia ta pozwala sobie jure 
caduco wysyłać na drogi któremi okoliczni pro- 
ducenci dowożą na rynek mleko tańsze, bo 
po 25 gr za litr, jednego ze swoich najmitów, 
któremu płaci za to 150 zł miesięcznie, aby 
odgrywał rolę organu Komisarjatu Rządu czy 


rej roi się od kąpiących i plażujących się let- 
ników. Od strony Gdyni zaś rozciąga się port 
rybacki. Szereś łodzi i kutrów odpoczywa na 
aaen falach, oczekując na swych właści- 
cieli, 


Pisząc o letnikach, nie można zapomnieć 
o świetnie urządzonym obozie Ligi Morskiej 
i Kolonjalnej. Na olbrzymim terenie wiele dom- 
ków cempin$gowych i namiotów wieloosobowych 
i dwuosobowych. Pełny podziwu dziękuję kie- 
rownikowi obozu p. Radzińskiemu za pozwo- 
lenie obejrzenia obozu — największego na ca- 
łem wybrzeżu, bo liczącego 1400 osób i udaję 
się na zwiedzenie dalsze, tej uroczej miejsco- 
wości, ? 

W drugim dniu pobytu jestem świadkiem 
wspaniałego przyjęcia braci Adamowiczów. Nie- 
bywały entuzjazm ogarnął wszystkich bez wy- 
jątku. Na twarzach zdobywców — uśmiech 
zadowolenia í dumy. Statek Gdańsk. kołysze 
się lekko na falach, a oni ciągle wznoszą dło- 
nie — odpowiadając w ten sposób na okrzyki 
„ ukłony tysiącznych tłumów. Nie mniejszy 
entuzjazm panował w obozie Ligi, Takiego 
przyjęcia napewno zwycięzcy oceanu nie spo-, 
dziewali się. Brawo Hell i 


Pisząc o inówacjach, nie można pominąć mil- 
czeniem budowy portu wojennego. Za lat kilka 
Hel zamieni się na prawdziwą twierdzę pol- 
skiego wybrzeża. : 


O kilka kilometrów od Helu napotykamy na 
nowe zupełnie letnisko — Jurate. Nowoczesne 
urządzenia i cudowna okolica zachwycają wy- 
borowych gości. Wspanialy pensjonat i dancing 
„Lido“ ma monopol na koncerty, rewje, przed- 
stawienia i pokazy mód dla całego półwyspu. 
Cechą charakterystyczną Juraty, to kilkupoko- 
jowe domki ze wszystkiemi wygodami, jak ta- 
zienki, światło elektryczne, 


Tuż u stóp zatoki puckiej — w maleńkiej 
willi -— odpoczywa włodarz ziemi pomorskiej 
p. wojewoda Kirtiklis; przyczyniając się do 
upiększenia reprezentacyjnego letniska. 


dakcyj, znając istotny' stan rzeczy, nawet 


też policji i groźbami konfiskaty mleka i nało- demickiego ks, Antoni Szwejnic. 


| 


<KOWALSKINZ 
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8. z KONIECZNIE ZE ZNAKIEM 
8 „SERCE w PIERŚCIENIU” 


FARFIAG, ARKOWALSKIWARSZAWA, 
Z, ARE we 


żenia grzywny zmusił ich do powrotu lub sprze- 
daży mleka mléczarni po „śmiesznie niskich ce- 
nach od 13 do 15 gr za litr pełnotłustego mleka. 
'. Sprawą tą powinienby się zająć komisarjat 
policji, aby ustalić legitymację tego samowol- 
nego- organu nadzorczego. 


Z akcji pomocy dła powodzian. A 
CZERWONY KRZYŻ DLA POWODZIAN. 
Zarząd oddziału gdyńskiego Polskiego Czer- 


wonego Krzyża, który swego czasu subskryboy ; 
wał pożyczkę narodową na sumę 1000 zł, obec- > 
nie w wykonaniu swego zadania przyjścia z po- 
moca ofiarom katastrof żywiołowych, „uchwalił 
przekazać kwotę 1000 zł Komitetowi Niesienia 
Pomocy ofiarom powodzi. 


P, WOJEWODZINA KIRTIKLISOWA 
ORGANIZUJE: IMPREZY. 


Pod protektoratem JWPani wojewodziny 
pomorskiej Janiny Kirtiklisowej Koło Pań L. O. 
P. P. i Polski Biały Krzyż urządza na powo- 
dzian dnia 5 bm. o godz. 21 dancing z atrakcja- 
mi artystycznemi w Juracie w hoteiu Lido. 
Wstęp 2 zł. i 

: aa . . 

Pod protektoratem JWPani wojewodziny po- 
morskiej Janiny Kirtiklisowej Koło Pań L. O. 
P. P. i Polski Biały Krzyż urządza na powo- 
dzian dnia 8 bm. o godz. 16,30 w Jastarni w 
pawilonie żeglugi na molo rewję mody plażo- 
wej z nagrodami za najpiękniejsze stroje plażo, 
we, -najefektowniejsze  kostjumy kąpielowe 


i najwdzięczniejsze stroje plażowe dziesięce. . 
Po rewji odbędzie się dancing. Wstęp dla do- 
rosłych 99 gr. Zgłoszenia do konkursu przyjmu- 
je sekretarjat L. O. P. Pu Gdynia, ul. Starowiej- 
ska, gmach Komisarjatu Rządu, tel. 18-16, 


Drobne wiadomości. 


— Wiadomość o rozwiązaniu sejmiku kłaj- 
pedzkiego została urzędowo potwierdzona. No- 
we wybory mają być odroczone poza ustawowy ` 
termin 6 tygodni. R 

— W związku ze spiskiem narodowo-socja- 
listycznym w Austrji aresztowany został b. ad- 
jutant arcyksięcia Franciszka Ferdynada gen. 
Bardolf, ś i 

— Litewski- minister. spraw zagranicznych 
Lozoraitis przybywa do Moskwy z, wizytą do... 
rządu sowieckiego... -.. n a Czaja możę 
|! m. Dyrekcja tabiyki papieru „i celulozy 
onto ofiar 


Steinhagen i Seanger wpłaciła na 

powodzi 20.000 zł. 
— W Lublinie wykopano ząb mamuta, który 

umieszczono w. miejscowem. muzeum. 

~ W Poznańskiem dotąd zebrano przeszło 
50 tysięcy złotych na powodzian. 

— Ambasador Skirmunt opuszcza jutro Lon- 
dyn i udaje się na trzytygodniową kurację do 
Aix-les-Bains, skąd wyjedzie wprost do ma- 
jatku rodzinnego Mołodów na Polesiu. 

— Adwokat Howorka z Poznania zostal 
zwolniony za kaucją 5000 zł z więzienia w 
Gnieźnie, w 

-— Przedstawiciel na Poznań łódzkiego „Ex- 
pressu Łódzkiego* Świdziński postrzelił się 
Śmiertelnie podczas czyszczenia broni. 

— W Warszawie zmarł rektor kościoła aka” . 


JASTARNIA. 

Największą chyba wsią na całem wybrzeżu 
— to Jastarnia. Sprawia jednak wrażenie nie- 
zbyt sympatyczne ze względu na przeładowanie 
niesympatycznych i brudnych stosunkowo dòme 
ków. Tuż na samej stacji spotykam szalenie 
dużo dzieci, które kręcą się pośród pasażerów, 
proszą o „podwiezienie'' do Helu, Ministerstwo 
przyczyniło się do większej ekspansji letnisko- 
wej dzieci, a pośrednio do nagabywania przez 
niepodróżnych. 

Kierujemy się w stronę „Wielkiego morza” 
na wielką plażę. Na całem wybrzeżu nie spot- 
kałem tąkiej ogromnej i ściśniętej masy ludzi. 
Niema formalnie miejsca na ulokowanie się wy- 
godne na plaży. Podczas kąpieli w morzu, 
spostrzegamy to samo zjawisko. Ę 

Nie trudno dlatego o wypadek. Rzeczywi- 
ście w przeddzień mego tutaj przybycia, uto- 
piły się trzy osoby — a trzy uratowano — na 
skutek silnej fali W całej Jastarni o niczem 
iniem nie mówiono prawie, a nawet powódź 
nie sprawiła takiego wrażenia, jak ło nieszczę” 
śliwe utonięcie, 5 

Jastarnia wybija się na czoło także pod 
względem ilości dancingów. Najładniejszy — 
bezsprzecznie — jest na przystani Żeglugi Pol- 
skiej, gdzie nietylko tańczy się przyjemnie, ale 
ma się widok na zatokę. Niezapomniane wra- 
żenie sprawiają pogodne wieczory, Pośród stat- 
ków i kutrów na tle bladawo przez księżyc 
oświetionej fali, widać ciemne kontury i zarysy 
drzew lekko pochylonych nad cicho szumiącą 
zatoką. Czar doborowej muzyki podnieca wy- 
obraźnię i przenosi nas na świat piękna i cza- 
trow 5 

O Jastarni mówi się, że jest siedliskiem Byd- 
Boszczan. Rzeczywiście spotykamy tu ich na 
każdym kroku — najwięcej oczywiście w lo- 
kalu dancin$owym p. Behrendta. + 

Trudno oderwać się od znajomych i dlatego 
nie dziwię się, że spóźniłem się na pociąg 
i musiałem długo czekać, zanim zielony dymia- 
cy rumak zawiózł mnie do Wielkiej Wsi — 
Hallerowa. 


o 


Każda sekunda ruchu, np. jedno przymru- 
żenie oka, wymaga 24 takich oto osobnych 
rysunków, 


(F. K) Nie można wyobrazić sobie po- 
prostu, aby który z kinomanów. nie znał 
Micky Mouse, Betty Boup, albo innych, 
mniej popularnych bohaterów filmów ry- 
sunkowych, Częstokroć mieliśmy Sposob- 
ność podziwiać grę tych małych artystów, 
niekiedy daleko prześcigającą fantazję, grę 
tak bardzo bogatą w komiczne momenty, 
rozśmieszającą do łez. Ale jedno napewno 
nie wszyscy jeszcze wiedzą, mianowicie, kto 
stworzył tych małych genjalnych artystów? 
Kto nimi kieruje? Kto są ci ludzie o buj- 
nej i niewyczerpanej fantazji, którzy z ni- 
czego Stwarzają żywe istoty, którzy niewi- 
w doczną ręką martwe przedmioty wprówa 
J dzają w ruch, albo niezwiązane z żadną 
materją kształty zmuszają do poddawania 
rytniowi muzyki, a bieg czasu podporząd- 
kówują woli i według własnego upodoba- 
nia sekundy przeciągają na godziny, a prze- 
ciwnie dnie: nieraz na:godziny kurczą. 

Nie są to jednak żadni magicy —'a po- 
prostu rysownicy. filmów  groteskowych. 
Rysownicy, ludzie o niepospolitych zdolno: 
ściach, silnie oparci o rzeczywistość, odda- 
i ni Swej pracy z całym zapałem, Z naj- 
| większą dokładnością i starannością wyko- 
nują. żmudną pracę, która wymaga dużo 
czasu i cierpliwości, Nad stworzeniem jed- 
| nego filmu rysunkowego pracuje ich kil- 
i kunastu, niekiedy całe miesiące. Każda 'Se- 
kunda ruchu wymaga aż 24 osobnych ry- 
sunków, a do całego filmu «rysunkowego 
o przeciętnem 4-ro minutowem trwaniu 
przedstawieńia, potrzeba: conajmniej. 6.000 
f rysunków. Nietrudno «wyobrazić sobię trud 

rysowników, jeśli jedno. przymrużenie oka 

Betty Boup wymaga około 24 osobnych ry- 

sunków.' A co dopiero reszta ruchów! 

Rysownicy: często ułatwiają Sobie pracę, 

Plenery narysowują na tło tylko raz, nato- 
% miast. poruszające Się figury względnie 

członki. grających figur wprowadzają na 

j "niezliczone kartki celulotidowe, dostosowane 
ściśle do tła. Podczas zdjęć umocówują ry- 
sunek. przed: kamerą, a kartki celuloidowe 

| kolejno nakładają i posuwają. 

f Kamera: filmowa, która: poprzednio bez 
opamiętania trzaskała i w .ciągu sekundy 
sfotografowała 24 oSobnych obrazków, tym 
razem, dlatego, że usunięto z niej niektóre 
„wnętrzności, zatrzymuje się posłusznie 
po każdem zdjęciu, a rysownicy w -przer- 
wach nakładają nowe rysunki, poruszają, 
odwracają lub przemalowują, poczem nā- 

* stępują dalsze zdjęcia. Solidna kamera nie 
zdradzi, że podczas filmowania były tysiące 
przerw, i że podczas tych przerw rysowni- 
cy nakładali i zmieniali rysunki, Z- tych 
powodów odnosi się wrażenie, że na ekra- 
nie przedmioty Same się poruszają, 

Tak jak prostem jest wykonanie tech- 
niczne zwykłych zdjęć dźwiękowo-filmo- 
wych, w przeciwstawieniu do tego, trudne 
jest Rarmonijne przystosowanie efektów 
muzycznych i głosowych do narysowanej 
groteski rysunkowej. Przy groteśce rySun- 
kowej trzeba nagrać dźwięk przed rozbo- 
częciem właściwych prac rysunkowych. Po- 
szczególne tony muszą być dostosowane i 
przeliczone na obrazki filmowe i w końcu 
po bardzo dokładnem przeliczeniu : nastę- 
puje rysunek i udźwiękowienie, Jest to 
praca nad wyraz trudna i-pewnem jeSt, że 
z biegiem czasu rysownicy obiorą sobie in- 
ne pole wyjścia z tej trudnej i ryzykownej 
sytuacji. Bo przecież głównym celem ich 
jest to, aby zdjęcia dźwiękowe do filmu ry- 
sunkowego wywierały komiczne wrażenie, 
Jakże ogromnego rozczarowania doznaje ry- 
sownik, jeśli efekty dźwiękowe zespolone z 
filmem objawiają się jako Drama 
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` Narodziny „gwiazdy“: filmu rysunkowego. 


jeśli rysownik przekalkulował Się i do nie- 
których scen dźwięk za Be względnie 
za krótko obliczył. ' 


Otóż ta praca w świecie imaginacji wy- 
maga dużo doświadczenia i siły wyobraźni, 
gdyż cała praca rysownika i operatora o- 
piera się jedynie'na wyobraźni, która u- 
możliwia wykonywanie najbardziej fanta- 
stycznych pomysłów. 

Rysunki na kartkach papieru względnie 
celuloidzie Są martwe, nie poruszające Się. 
Czy wykonują one dyktowane im ruchy 
niezgrabnie, czy też plastycznie, czy wyszły 
tak, jak były wykonywane misternie. czy 
też Są zupełnie prymitywne, czy zgodne z 
rytmem muzyki, czy też wyszły źle, to 
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wszystko wykaże sie dopiero na ekranie, ale 
wówczas, gdy już poprawek żadnych czynić 
nie.można. Do udanej pracy należy obok 
gruntownego „przygotowania, w: pierwszej 
linji wsSpółdziałanie pełne zrozumienia 
wszystkich pracowników. Jeśli się zważy, 
że do jednego filmu potrzeba. 6,000 osobnych 
rysunków, możnaby przypuszczać, iż jest to 
niszcząca duchowo praca, Tak jednak nie 
jest. Każda poszczególna kreska. coprawda 
wymaga. dużo uwagi, ale zato każda nowa 
scena tworzy nowy pomysł. Każdy, po- 
cząwszy od najmłodszego nawet ueznia, wy- 
pełniającego kontury, a skończywszy na 
głównym rysowniku, odpowiedzialny jest za 
całość. To też pełne zadowolenie osiąga ry- 
sownik wówczas, gdy po długiej, nieraz kil- 
ka miesięcy trwającej pracy, ukazuje Się 
na srebrnym ekranie groteska, wykonana 
bez zarzutu, osiągając Swój cel — uznanie 
publiczności, zadowolonej *i rozśmieszonej 
przekomicznemi wydarzeniami ich małych 
artystów. („Ufa* — Berlin). 
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Co przynosi 

Wytwórnia „Universal“ zwróciła uwagę 
na tematy, odzwierciedlające samo życie, 
Filmuje 'się obecnie najnowsze i najlepsze 
utwory współczesnej literatury pisarzy ta- 
kiej miary jak: John Galsworthy, Hans Fal- 
lada, Vicki Baum, Fannie Hurst, Edna Fer- 
ber, 'Maroel Pagnola, Edgar Allan Poe, Karol 
Dickens, R. ©. Sheriff, Melchior Lenguyel.. 

Do stałej ekipy reżyserów .„Universalu* 
należą obecnie: Frank Borzage, John M. 
Stahl, James. Whale, William Wyler, Ed- 
gar Ulmer, 

Na czele repertuaru „Universalu“. znaj- 
duje się fiim p. t. „I cóż dalej, Szary czło- 
wieku?* Budżet wyznaczony na produkcję 
tego filmu wynosił blisko 2 miljony dola- 
rów. Reżyserował ten film Frank Borzage. 
Role czołowe odtwarzają: Margaret Sulla- 
van i Douglass Montgomery, 

Dalej idą: „Dobra wróżka“ według gło- 
śnej powieści Franka Molnera, „Jeden 
dzień* według powieści Mauret Ayer Bar- 
nas, 

Reżyserji Johne Stahla „Kobieta pamię- 
ta". Czołową rolę odtwarza w: tym filmie 
Claudette Colbert, 


„Głębiny szczęścia” to film, zrealizo- 


„Universal? 


wany według ostatniej powięści zmarłego 
niedawno laureata literackiej nagrody No- 
bla, Johna Galsworthy'ego. Reżyserował 
Słynny James Whal. $ 

Franciszka Gaal, bohaterka „Csibi“, u- 
każe Się w mundurowej komedji austrjac- 
kiej produkcji „Universalu“ p. t. „Wiosen- 
na Parada“, Reżyserja Geęza. von Bolvśry, 

Na czele filmów niesamowitych znajdu- 
je się obraz z udziałem Karloffa p. t. „Na- 
rzeczona Frankensteina“, Pozatem Karloff 
i Lugosi występują w filmie według powie- 
ści Poeego p. t. „Drapieżca* (Raven), 


„Kochałam go...“ Barwna panorama 
współczesnego życia. Film zrealizowany 
według powieści Vicki Baum.  Reżyserja 


Karl Freund. 

„Miraże szczęścia“ według powieści Edny 
Ferber. 

„Fanny“, według sztuki Marcel Pagnola. 
Reżyseruje William Wyler, 

W końcowem stadjum realizacji znajdu- 
ją się dwa filmy, osnute na- tle powieści 
Karola Dickensa, Są to: dramat niesamo- 
wity „Tajemnica Edwina Dwsoda“ z Kar- 
loffem i Laughtonem oraz film p. t. „Wieł- 
kie wydarzenie“, 
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Komicy Paramountu z wizytą 
w Warszawie. 


W tych dniach polski świat filmowy bę- 
dzie miał oryginalnych gości. Przyjedzie na 
kilkodniowy pobyt do Warszawy znakomi- 
ta para komików Paramountu George 
Burns i Allen Gracie. 


Maurice Chevalier ma konkurenta. 


Carl Brisson, bohater filmu Paramountu 
„Od wieczora do północy* (obraz ten ujrzy 
Polska w nadchódzącym sezonie) zdobył so- 
bie dzięki temu obrazowi w Ameryce i Eu- 
ropie olbrzymią popularność. Szereg Spra- 
wozdawców filmowych zagranicą twierdzi, 
że artysta, zwłaszcza jeżeli chodzi o wyks- 
nanie piosenek, nie ustępuje w niczem Che- 
valierowi, a nawet przewyższa go Świeżo- 


ścią głosu i temperamentem. 


Ryszard Dix w filmie p. t. „Zdobywcy”. ; 
jest godne podziwu, 


Słynna aktorka filmowa 
Marja Dressier umarła! 


W sobotę po południu w Santa Barbara 
w Kalifornji zmarła Słynna aktorka filmo- 
wa i sceniczna Marja Dressler, która od 


| miesiąca była ciężko chora na raka. 


Marja Dressler, której właściwe nazwi- 

sko brzmi Leila Koerber, urodziła Się w ro- 
ku 1870 w Kanadzie, Na scenę wstąpiła 
bardzo wcześnie, licząc lat 14 przyłączyła się 
do wędrownej trupy aktorskiej, z którą wy- 
stępowała w Michigan, Później otrzymała 
ngagement w operze Roberta Grauna. Ma- 
rja Dressler występowała również kilka- 
krotnie w Londynie. Była bardzo muzykal- 
na i spopularyzowała cały szereg piosenek, 
Gdy wprowadzono film dźwiękowy, Marja 
Dressler poświęciła się przedewszystkiem 
pracy filmowej oraz zasiadała w komisji 
dla ułożenia pracy. aktorów filmowych i 
teatralnych. 

Marja Dressler była w Ameryce niezwy- 
kle popularna i Szczyciła się przyjaźnią 
wielu muzyków i polityków. 


To. co ujrzymy wkrotce w tym dźwięsowcu, 


ryce nowy film „Universalu* p. t. 
bay” z Edmundem Lowe w roli głównej, 
żadnym z dotąd nakręconych filmów nie 
posłużono 
twarzami. 
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Ogromne stosy kart celuloidowych przed- 
stawiają nasze „gwiazdy“ we wszystkich 
możliwych pozach, z których każda bedzie 
osobno sfotografowana, Zapomocą płyty 
szklanej przydusza się narysowaną karte 
do tła i wówczas następuje zdjęcie, 52 ta- 
kich zdjęć obejmuje 1 metr filmu. 


Już przy Samym zarysie musi rysownik 
zważać na to, aby zakreślone dla figurki 
ruchy wychodziły miękkie i pełne życia, 


Czy wiecie Że... 


— Filmem, który podbił Serca Londyn- 
czyków, o ciekawej, romantycznej, ale nie 
Sentymentalnej treści, jest „Viva, Villa“ z 
Wallacem Beery w roli króla rozbójników 


Paunchovilla. Film ten wytwórni Metro 
Goldwyn Meyer reżyserował Jack Couvay. 


— Gilda Gray (Marjanna Michalska) 
znana tancerka i artystka filmowa, swego 
czasu w ankiecie młodzieży uniwersytetu 
Columbia wybrana najpopularniejszą ak- 
torką amerykańska, ustępuje ze Sceny i e- 
kranu. Przed rokiem wyszła ona zamąż 
za Hektora de Saa, młodego dyplomatę 
wenezuelańskiego. Obecnie mąż jej odzie- 
dziczył po wuju swoim, zamieszkałym w 
Marokku, znaczny majątek i tytuł barona, 
Artystka jest córką ubogich emigrantów 
polskich ze stanu Wisconsin, 

— Przed trzema miesiacami ukończono 
w Ameryce nakręcanie wielkiego filmu gro- 
zy i niesamowitości p. t. „Czarny kot“, Od- 
tworzenie popisowych ról w tym filmie po- 
wierzono dwom mistrzom maski: Karoffo- 
wi i Ługosi'emu. Reżyserował ten film 
słynnv Edgar Ulmer, najbliższy współpra- 
cownik Maxa Reinhardt'a, 

— Wytwórnia Fox rozpoczyna realizację 
filmu „Serenada“ z Lilian Harvey w roli 
głównej, 

— Wytwórnia Metro - Goldwyn - Mayer 


przygotowuje film osnuty na tle życia Ge- 
orge Sand. Projektowane jest powierzenie 
tytułowej roli Grecie Garbo, 


— Film typów. Tak nazywają w Ame- 
„Bom- 
Ww 
charakterystycznemi 


się tylu 


— Wallace Beery objął rolę lotnika w 


filmie „West Point of the Air“. 
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«| Dziwne to jest państwo, w którem 
niema tramwajów i w którem autobusy 
| nie hałasują i nie zatruwają -powietrza 
benzyną. Po przedłożeniu swego dowo- 
du osobistego przechodzi się przez cie- 
nistą bramę i staje się w blasku słoń- 
ca, wśród murów, z których zwieszają 
się wspaniałe rośliny. W pierwszej 
chwili podróżny jest literalnie oszoło- 
miony bogactwem kwiecia, wspaniało- 
ścią olbrzymich ogrodów. 


REZYDENCJA KRÓLEWSKA, 


ES Szczególną osobliwością Watykanu 
l jest t. zw. „dom królewski“, przeznaczo- 
| ny na mieszkanie dla obcych monar- 
chów, gdy tu przybędą z wizytą. War- 
tość dzieł sztuki, które tu zgromadzono, 
nie da się wyrazić żadną sumą pienię- 
| dzy, Oryginały Rubensa i Van Dycka, 
| rzeźby Berniego i innych wielkich mi- 
strzów zapełniają wspaniałe komnaty. 
Sufity zdobione są szczerem złotem. Na 
samo zdobienie sufitów zużyto 64 kilo- 
gramów złota. Wszystkie podłogi i 
i "wszystkie odrzwia zrobione są z naj- 
piękniejszego afrykańskiego marmuru, 
który został oszlifowany w sławnej fa- 
bryce w Medjolanie, 

W sali tronowej stoi piękny tron. Nie 
jest on jednak ocieniony baldachimem, 
ponieważ król przebywający tu bywa je- 
dynie gościem i to gościem kogoś, kto 
| dla każdego ` chrzęścijanina stoi, jako 

zastępca Chrystusa na ziemi, wyżej od 
każdego króla świeckiego. Ściany są 
purpurowe, obciągnięte najwspanialsze- 
mi tkaninami, sprowadzonemi z Da- 
maszku. W królewskim domu jest jeden 
d pokój bawialny, gdzie meble są obcią- 
f gnięte takim aksamitem, jakiego się 
dzisiaj wogóle nie wyrabia. Przed setka- 
mi lat wykonano ten aksamit w fabry- 
kach pod Genuą. Jest to tkanina w prze- 
cudnych pastelowych odcieniach, Tło 
jest niebiesko-zielone, a po niem roz- 
rzucone są bukiety delikatnych kwia- 
| tów o barwie laku, które mienią się, jak 
żywę kwiaty w kroplach rosy. Podobno 
| tylko jakiś Amerykanin posiada jeszcze 
kawałek takiego aksamitu, który trzy- 
ma pod szkłem ze względu na jego ko- 
losalną wartość. Papież posiada cały 
garnitur tych mebli. Aby ochronić cen- 
ną tkaninę, sporządzono na te meble 
| specjalne skórzane pokrowce. W królew- 
1 skim domu jest też pokój do pracy, Wi- 
1 dzimy w nim chińskie dywany i wspa- 
niałe obrazy mistrzów na ścianach. 


| W każdej z sypialni królewskich 

| znajduje się ołtarzyk, przed którym stoi 
klęcznik wyłożony jedwabnemi podusz- 
kami. Obok sypialni pokój kamerdynera 
lub panny służącej. Nawet te komnaty 
satak eleganckie i piękne, jak najprzed- 
niejsze apartamenty w luksusowych ho- 

j telach. Wszędzie marmur i przepych. 
Obecnie oczekiwany tam jest w naj- 
bliższym czasie przyjazd belgijskiej kró- 
lewny. 


BUDYNKI PAŃSTWOWE, 


Watykan liczy około 500 poddanych 
„cywilów* i tyluż mniejwięcej podda- 
nych duchownego stanu. Posiada je- 
dnak swoją własną pocztę, własne pie- 
niądze, własny sąd oraz własny „pałac 
I rządu”. 


Pałac rządu jest olbrzymim, jasnym 
budynkiem, z którego rozlega się kle- 
| kołanie maszyn do pisania, Watykań- 
$ skie pieniądze bite są nie „w kraju“, tyl- 
i ko w Rzymie. Budynek poczty urządzo- 
ny jest zupełnie współcześnie. Stoją tam 
połyskujące stoły, okienka i ściany są 
ze szkła, wspaniale szlifowanego. Warto 
zaznaczyć, że znaczek na kartę poczto” 
wą z Watykanu do Rzymu kosztuje 50 
ceniymów, kartka zaś miejscowa w Rzy- 
mie kosztuje tylko 15 centymów — do- 
wód jasny, że Watykan jest zagranicą! 
t Ma też Watykan własną stację i własny 
pociąg dla Papieża. 


A teraz sąd tego państwa. Watykan 
| ma, rzecz prosta, tak samo jak każde 
inne państwo sąd dla spraw cywilnych 
i karnych, Trzeba dodać, że przed tym 
| ! sądem karnym stawał dotychczas jeden 
i tylko oskarżony. Był to cudzoziemiec, 
| mianowicie Włoch, który usiłował u- 
| kraść klejnoty, zdobiące jeden z ołtarzy. 


jest mniejwięcej różnica w cenie in- 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", 


- Siedziba Namiestnika Chrystusa. 


Bezcenne skarby w murach Watykanu. 


Cele więzienne mają światło elektrycz- 
ne, są też starannie urządzone i napewno 
niejeden więzień zgodziłby się chętnie 
na odsiedzenie tu kary. Jak widzimy, i 
więzienie jest w Watykanie nato- 
miast niema tu wcale sklepów. 


NIEZWYKŁA TANIOŚĆ, 


Właściwie mówiąc jest jeden sklep, 
którego Watykanowi zazdrości nawet 
Rzym. Mianowicie jest tam wielki sklep 
towarów kolonjalnych, w którym wszyst- 
ko jest niesłychanie tanie. Tak np. w 
Rzymie płaci się za kilogram cukru 6 

| rów i 50 centesimi, natomiast obywa- 
tel Watykanu płaci za tenże cukier tyl- 
ko jednego lira i 50 centesimi. Taka sa- 


nych artykułów spożywczych w Rzymie 
iw Watykanie. Bo Watykan nie zna o- 
graniczeń celnych. Ale w takim razie 
każda gosposia rzymska może sobie 
przecie przynieść towary spożywcze z 
Watykanu, odległego o parę kroków — 
pomyśli sobie czytelnik. Niestety, nie 
jest to takie proste. Przedewszystkiem 
jest bardzo trudno dostać się do Waty- 
kanu. Państewko to bowiem otoczone 
jest wysokim murem, a przy każdej bra- 
mie czuwają gwardziści, którzy pilnie 
czuwają i nie wpuszczą nikogo, dopóki 
się nie dowiedzą, kto zacz, dokąd zmie- 
rza itd. i sami ludzie czuwają nad tem, 
aby z Watykanu nie wynoszono kontra- 
bandy. Tak np. w Watykanie jest jedna 
tylko restauracja. Przedtem, gdy Waty- 
kan nie był jeszcze samodzielnem pań- 
stwem, można było wejść do tej restau- 
racji i spożyć obiad w otoczeniu papie- 


Ujęcie groźnej szajki złodziei polnych 
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skich gwardzistów. A dzisiaj? Dzisiaj 
przed jadłodajnią stoi gwardzista i po- 
uczą każdego, że wstęp do tego lokalu 
mają wyłącznie obywatele i mieszkańcy 
Watykanu. Restauracja ma tylko mniej- 
szą salkę dla służby i wielką salę, w 
której pożywiają się gwardziści, 
JEDYNA FABRYKA. 


Niema tu fabryk, niema sklepów — 
i prawie niema kobiet. Jeśli spotkamy 
niewiastę, to jest ona ciemno ubrana, 
ma długie rękawy i nie nosi wycięcia 
przy szyi. 

Jest w Watykanie jedna fabryka, ale 
zato najpiękniejsza na świecie. Jest to 
fabryka mozaiki, która została założona 
przez papieży jeszcze w V wieku. W fa- 
bryce tej, za siatką, zamknięte w ty- 
siącach maleńkich przegródek, leżą 
28.500 prześlicznych drogich kamieni. 
Najwspanialsze, największe malowidła 
mistrzów malarstwa kopjuje się tu w 
mozaice. Widzimy więc obrazy Rubensa 
czy Tycjana, podziwiamy je i dopiero 
po bliższem rozpatrzeniu przekonywu- 
jemy się, że obraz wykonany został z 
mozaiki. Specjalista kraje tu kamienie, 
szłifuje je, przymierza, dopasowuje, u- 
kłada — i wreszcie z tych kamyczków, 
mniejszych niż główka od szpilki, po- 
wstaje po roku albo dwu latach żmu- 
dnej pracy prześliczna głowa Madonny. 
Praca jest żmudna, ale wyniki jej wspa- 
niałe. Na jednym krużganku wiszą por- 
trety wszystkich: papieży. Wedle tych 
portretów wykonane zostały następnie 
portrety mozaikowe, umieszczone w 
bazylice św. Pawła, 


poż x 


w powiecie mogileńskim. 


dokonywała niemal każdej nocy młócki zboża 
w okolicach Mogilna. 

Ostatnio przybyła szajka ta na pola maj. 
Kunowo pod Mogilnem, gdzie rozpoczęła swoją 
nocną „robotę“. Zauważył to stróż polny, któ- 
ry zawiadomił posterunek P. P. w Mogilnie. 

Policja wszczęła natychmiast obławę i po- 
ścig uwieńczony został pomyślnym skutkiem. 
Przez przytrzymanie jednego złodzieja udało 
się wpaść policji na ślad reszty. Zaledwie zło- 


W okresie żniw nieuchwytna dotąd z 
dzieje zdążyli wrócić z łupem do swych d 
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szkań a już ku ich wielkiemu przerażeniu przy- 
była policja mogileńska w asyście policji strze- 
lńskiej. Szajkę zlikwidowano w osobach: Ły- 
siaka Kaz. Karczewskiego Fr., Nawrockiego 
Jana, Adamskiego Stan., Zalewskiego Teofila, 
Kurzawskiego Kąz., Kośmiekiego Jana, Sztylki 
Wład. i Paweli Szczepana — wszystkich kara- 
nych już i zam. w Strzelnie. 

Wszystkich sprawców systematycznych kra- 
dzieży aresztowano i osadzono w więzieniu 
a pszenicę w ilości 10 ctr. — młócka tylko 
jednej nocy — zabrano na posterunek, 


Poświecenie sztandaru 
Tow. Mężów Kafolickich paratiji św. Jana w Toruniu. 


Towarzystwo Mężów Katolickich (dawniej I 
Tow. Mężczyzn Katolickich) parafji św. Jana w 
Toruniu własnym sumptem ufundowało sobie 
nowy sztandar, którego uroczyste poświęcenie 
odbyło się w niedzielę 29 czerwca br. 

W kościele św, Jana zgromadzili się człon- 
kowie oraz delegacje pokrewnych organizacyj 
ze sztandarami, gdzie prezes ks, Pastwa odpra- 
wił uroczystą mszę św., dokonał aktu poświę- 


cenia sztandaru oraz wygłosił piękne okolicz- 
nościowe kazanie. 

Po ceremonjach kościelnych odbyło się w 
zakrystji uroczystościowe zbranie, podczas któ- 
rego delegaci bratnich organizacyj składali ży- 
czenia. Skromna, lecz niezwykle podniosła ta 
uroczystość została zakończona wspólną foto- 
grafją na cmentarzu kościelnym. 


Dzielnica najuboższa pod opieką 
Krzyża Chrystusowego. 
Wzruszająca uroczystość poświęcenia Krzyża na Górach Kozackich. 


Nie każdy obywatel grodu Kopernika wie 
o tem, że najbiedniejsza sfera ludności więził 
szkuje tzw. Góry Kozackie. Na północnym 
krańcu miasta wznosi się kilka pagórków pia- 
szczystych, u podnóża których pobudowali so- 
bie własnemi rękoma dach nad głową rodziny 
nędzarzy. Są to nędzne szałasy, sklecone z po- 
giętych desek, w których gnieździ się skrajna 
nędza ludzka, mało niestety znana społeczeń- 
stwu toruńskiemu. 

Biedni ci i opuszczeni przez bliźnich bieda- 
cy żyją wiarą i nadzieją w lepsze jutro, biorąc 
sobie za symbol Krzyż Chrystusowy. 

W ub. niedzielę odbyła się tam na Górach 
Koząckich wzruszająca uroczystość wkopania 
i poświęcenia Krzyża przy wejściu do tego 
osiedla biedy ludzkiej. 

Po uroczystych nieszporach, wyruszyła z 
kościoła Chrystusa Króla na Mokrem procesja 
przy tłumnym udziale wiernych z chorąswiami, 
która niosła Krzyż poświęcony dla biedaków 
zamieszkałych na Górach Kozackich. Cała dro- 
ga była wysadzona gałązkami zieleni. 

Po przybyciu na miejsce ks. wik. Szybowski 
wygłosił piękne kazanie do wiernych, wska- 
zując na symbol Krzyża, oddał ubogą ludność 
pod opiekę Chrystusa. Przy ogólnym śpiewie: 
„Wisi na Krzyżu”, Krzyż wzniesiono i umoco- 

wano, poczem ks. proboszcz Gołomski dokonał 
| ita poświęcenia i wygłosił wzruszające kaza- 


nie, Ponad zgromadzonym ludem, w którym 


większość stanowiła ubogich pod wzslędem 
materjalnym, rozpiął swe ramienia Krzyż Chry- 
stusowy, który wziął w Swe władanie tę biedę 
tak bogatą w wierze św. 

Krzyż ten został ufundowany przez wła- 
ściciela tartaku p. Skowronka, za co należy mu 
się wdzięczność ze strony wszystkich prawdzi- 
wych katolików, 

= mo 


Uczony Szwed w Toruniu. 


Przed dwoma laty zwracał się do Torunia 
listownie płk. Karol August Bäckström ze 
Stockholmu z zapytaniami o pamiątki szweaz- 
kie, Wysłano mu wówczas fotografję grobowca 
Anny Wazówny w kościele N. M. Panny w To- 
runiu, przyczem nadmieniono, że w grodzie 
Kopernika jest jeszcze dużo innych śladów 
z pobytu Szwedów w dokumentach archiwal- 
nych. 

To pismo prawdopodobnie skłoniło płk. 
Bäckströma do złożenia wizyty Toruniowi. 
Przybył on w towarzystwie swej małżonki i za- 
mieszkali w hotelu „Pod Orłem". Uczony 
Szwed złożył wizytę prezydentowi miasta To- 
runia, który powierzył go opiece kustosza mu- 
zeum miejskiego dr. Chmarzyńskiego. 


W tych dniach płk. Bäckström zwiedzi za- 


bytki historyczne miasta Torunia i zapozna się 
z dokumentami archiwalnemi z czasów pobytu 
Szwedów w stolicy Pomorza. 


Nr. 174. 


Dobroczynny wynalazek 
©- Marconiego. 


Bezpieczne żeglowanie w czasie burzyj 


Przed wyjazdem do Londynu, Marco- 


ni udzielił prasie informacyj o swoich 
ostatnich wynalazkach. Oświadczył on, 
że pracuje obecnie nad budową aparatu, 
który pozwoli bezpiecznie żeglować okrę- 
tom podczas mgły oraz wchodzić do por- 
tów w najtrudniejszych warunkach 
technicznych i atmosferycznych. 


Dotychczasowe eksperymenty prze- 


prowadzone przez Marconiego w Santa 
Margerita oraz Sestri Levante dały bar- 
dzo dobre rezultaty. 


Okręty wymijały przeszkody, których 


kapitan nie był w stanie dojrzeć, a któ- 
re sygnalizował mu znajdujący się we- 
wnątrz statku aparat odbierający wska- 
zówki, przesyłane z zewnątrz za pośre- 
dnictwem fal krótkich. 


Krótkie fale radjowe — zdaniem 


Marconiego — mają tę wyższość nad 


innemi, że odbiór ich nie jest utrudnio- 


ny przez inne stacje telegraficzne, lub 
radjotelegraficzne, 


Mówiąc o swoich ostatnich wynalaz= 


kach, Marconi podkreślił, że posiadają 
one wiełkie znaczenie dla floty handlo- 


wej, wojennej oraz lotnictwa przy że- 


gludze, odbywającej się we mgle. 


Tradycyjne zwyczaje 
w okresie żniw. 
Uczczenie zboża jako daru Bożego. 


Okres żniw obfituje w różne trady= 
cyjne zwyczaje, które łączą się z wie- 
rzęniami ludowemi. Dość wspomnieć 
wiarę naszego ludu, w duchy i demony 
zbożowe, które przebiegają łany zbóż w 
różnych postaciach, a więc wilków, je- 
leni i t. p. 

Obok postaci zwierzęcych spotykamy 
demony zbożowe w postaci ludzkiej o 
różnych nazwach, jak „baba“, „czaro- 
wnica*, „południca', zależnie od okoli- 
cy. Duchy te mają być postrachem dla 
dzieci, aby w południe nie wałęsały się 
po polu, z drugiej strony duchom tym 
przypisują się wszelkie klęski w uro- 
dzajach. 

Kilka dni przed rozpoczęciem żniw 
kobiety mają gorączkową pracę, Robią 
więc dla żniwiarzy zapasy masła, jaj i 
sera, pieką większą ilość chleba, przygo- 
towują też czystą odzież i bieliznę, Sa- 
mo rozpoczęcie żhiw jest wszędzie dniem 
uroczystym. W miarę możności żniwa 
rozpoczynają się w sobotę, ponieważ jest 
to dzień Matki Boskiej. Zwyczajem pra- 
wie że powszechnym jest) że żniwiarze 
przed rozpoczęciem pracy żegnają się i 
życzą wzajemnie pomyślnego żęcia, 

Pierwsze zżęte kłosy układają  żni- 
wiarze na krzyż, aby Bóg błogosławił im 
przy żniwnej pracy. W niektórych oko- 
licach, n. p. na Kresach Wschodnich, 
pierwszy związany snop przynoszą do 
domu i stawiają pod krzyżem na znak 
uczczenia zboża, jąko daru Bożego. Kie- 
dy zwożą zboże do stodoły, kładą ów 
snopek na spód wraz z kromką chleba, 
poświęconą w dzień św, Agaty, aby u- 
chronić stodołę od pioruna. 
| Interesujące są też zwyczaje przy, 
ścinaniu ostatnich kłosów. Ostatni sno- 
pek zboża nazywa się w Wielkopolsce 
„Pepek“, albowiem wyobraża on niejako 
zerwanie ostatnich węzłów z ziemią, 
Kobiety zwykle uchylają się od tego, a- 
by ściąć ostatnie kłosy zboża, ponieważ 
jest to wróżbą szybkiej starości. 


Motocyklista stracił 
panowanie nad maszyną. 


Ciężko rannego przewieziono do szpitala. 


W ub. niedzielę wydarzył się na głównej 
ulicy Strzelna w godzinach popołudniowych 
nieszczęśliwy wypadek. W chwili, gdy 41-letn 
mechanik Adolf Rybak jechał na motocyklu ul. 
Św. Ducha. stracił momentalnie panowanie nad 
maszyną, która powlokła go wzdłuż lewego 
krawężnika ulicy, przyczem R. uderzył silnie 
głową o mur domu piekarza Brodniewicza. Nie- 
szczęśliwego w stanie nieprzytomnym odsta- 
wiono do szpitala. Prócz potłuczenia głowy 
doznał i złamania prawej części obojczyka 
i trzech żeber. Motocykl uległ uszkodzeniu. 


DEEZINE TR" ZD OCD EZZZZZRE RZEC 


ZNA JEJ SZTUKĘ. 


— Mamusiu, mąż rzucił mi dziś w głowę 
placek, przezemnie upieczony. 

— Strasznie, jak łatwo byłby cię mógł 
zabić, 


e wstępu do"miljonera. 


Aparat radjowy - mordercą. 


Konrad Wichura opowiadał: 
1 — Gdy pewnego razu siedziałem w mo- 
m 


gabinecie w Nowym Jorku, pogrążony $ 


w pracy, odezwał się dzwonek telefonu, sto- FH 


jącego na biurku, 

Głos, który usłyszałem w telefonie, pe- 
łen był przerażenia t trwogi. 
iż mówiący daremnie starał się nad nim za- 
panować. Mówił mr. Asheville, 


w jego willi na Riverside, 

„ Zawezwałem natychmiast auto z garażu 
1 udałem Się pod wskazany adres. Nazwi- 
sko mr. Asheville'a było mi dobrze znane, 


przez mieszkańców Ameryki, 


l i prosząc b 
mnie, bym zechciał natychmiast zjawić Się Bi 


Widać było, É 


ż 
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otrzymała za głowę Dillingera przeszło 250 tys. franków. 
Za jej „skóre“ nie dają obecnie nawet kilku centymów. 


Nowy Jork. W Chinach i w wielu in- 
nych krajach, które uważamy za bar- 
barzyńskie, jest zwyczaj wystawiania 
ciała zabitego przestępcy na widok pu- 
bliczny, celem wzmocnienia w ten spo- 
sób szacunku dla prawa. 

Oto obecnie Ameryka... ta Ameryka, 
która twierdzi o sobie, że należy do naj- 
bardziej cywilizowanych krajów na 
świecie, zastosowała ten sam system. 

Ciało zastrzelonego przed kinem w 
Chicago głośnego bandyty Dillingera 
zostało w instytucie sądowym w Chi- 


#4 cago wystawione do oglądania przez pu- 


„Asheville przyjął mnie w małym salo- $ 
niku, Był'niezwykle wzburzony. Oznajmił $ 


mi krótko, że życiu jego zagraża wielkie ži 
niebezpieczeństwo i że prosi mnie, bym roz- 


toczył nad nim opiekę, Jakiego jednak ro- 


dzaju byłoby owo niebezpieczeństwo i z rak Ẹ 


kogo ono grozić miało, tego mi Asheviile 
nie chciał powiedzieć. 
Odpowiedziałem mu krótko, że w tych 


warunkach nie może być mowy o przyjęciu | 
przezemnie Sprawy. Jeżeli chce, bym zajął 8 


się roztoczeniem nad nim ochrony, muszę 
wiedzieć absolutnie wszystko, 

Zmieszał się i siedziął przez długą chwi- 
Ję w milczeniu. Wreszcie, zaklinając mnie, 


bym nikomu nie wyjawił tego, co usłyszę, i 


wyjaśnił mi swą tajemnicę. ASheville, za- 
nim Stał się solidnym fabrykantem gumy 
do żucia, przeszedł burzliwą młodość. Był 
czas, kiedy zeszedł ze ścieżek prawa i był 
poprostu mówiąc, włamywaczem, Pewnego 


razu — było to na terytorjum Kanady — $ 
ASheville „wsypał* swego współtowarzysza | 


pracy, sam zaś zbiegł do Stanów, zabiera- fe 


jące z Sobą łup wspólnie zdobyty. 


Towarzysz jego, Dick Sanborn został 


przez Sąd kanadyjSki skazany, jako recydy- | 
Te ph 


wista, na 15 lat ciężkiego więzienia. 
piętnaście lat upłynęło właśnie przed dwo- 
ma dniami i Asheville, który znał dobrze 
Sanborna, zdołał Stwierdzić, iż ten po o- 
puszczeniu więzienia postanowił odszukać 
zdrajcę i zemścić się na nim. 

Tak brzmiało opowiadanie byłego wła- 
mywacza, fabrykanta gumy do żucia, Ashe- 
ville'a, Postanowiłem zająć się tą sprawą. 
Agenci moi strzegli willi fabrykanta, okna 
domu zabezpieczono kratami, 
mnie i oSobistego sekretarza nie miał 


Stwierdziłem, że Sanborn bawił istotnie 


-w Nowym Jorku, nie było jednak żadnych 


podstaw do aresztowania go. 


W ten sposób upłynęło dziesięć dni i A- | 


sheville, który drżał o swe życie, począł Się 
uspokająć powoli. Radził się mnie nawet, 
czyby nie ofiarować Sanbornowi tłustego 
czeku, wząmian za cenę wyjazdu do Euro- 
py. 


Grom spadł zupełnie niespodziewanie. 


Zaczęło Się od tego, że wspaniały rądjoód- $ 
biornik stojący w Sypialni zamożnego fa- $ 


brykanta zepsuł się. 
_„ Asheville, który był starym kawalerem 
1 całe wieczory spędzał przy radjo, zatelefo- 


nował do jednej z firm radjowych, prosząc, f 


by aparat przyjęto do naprawy. 
Jakoż faktycznie, W willi 
chłopiec, który zabrał aparat do naprawy 
i odniósł go w dwa dni potem. BoA. 
Tego Samego wieczoru Asheville już nie 
Żył.. Około godziny 8 wieczorem zasiadł 
on, jak zwykłe, przy aparacie radiowym, by 
posłuchać opery, nadawanej z Filadelfji. 
_ W chwili, gdy Asheville przekręcił tarcz- 
Ke regulatora, nastąpił straszliwy wybuch, 
geL zabił fabrykanta i zniszczył cały no- 
ój) 
W . radjoodbiorniku umieszczona była 


bomba, która eksplodowała za poruszeniem i 


tarczki regulatora. 


Zbrodnia została dokonana w sposób : 


niezwykle sprytny. Zwróciłem się do fir- 
my radjowej, która miała naprawić apa- 


rat i otrzymałem odpowiedź, że w nawale E$ 
pracy, zapomniała posłać po aparat celem | 
wzięcia go do naprawy. Stało Się jasne dla ff 


mnie, że chłopiec, który zgłosił się po ra- 
djoodbiornik, był wysłany przez Sanborna. 

Mściwy włamywacz triumfował, i 
Ścił się na tym, któremu zawdzięczał 15 lat 
więzienia, Niedługo jednak trwał jego tri- 


umf. Został przezemnie aresztowany w kil- Ę 


ka dni po zbrodni. y : 
Zebrałem niezbite dowody jego winy i 
Sanborn skończył na elektrycznem krześle, 


TKT E ANE 
Moda na filmy rewjowe. 


Po modzie na filmy wojenne, psycholo- $ 


giczne, oraz detektywne, w amerykańskim 
świecie filmowym panuje teraz pęd w kie- 


runku filmów o charakterze rewjowo-kaba- | 


zjawił się [R 


4 przed wspomnianym 


bliczność. 

Ogromny ogon ciekawych ustawił się 
gmachem.  Męż- 
czyźni, kobiety i dzieci żartując oglą- 
dają postrzelone ciało bandyty. Leży 
ono przykryte białem prześcieradłem, a 
tylko twarz jest okryta. Ran prawie 
nie znać, zostały dokładnie obmyte z 
krwi... 

Swym starym samochodem  przyje- 
chał z dalekiego stanu Oklahoma ojciec 
bandyty, mały farmer, należący do pu- 
rytańskiej sekty kwakrów. Prosił on 
płacząc o ciało swego syna, *'chcąc go 
póchować w grobach w Indianapolis. 

„Jóhnny nie był taki zły, jak o nim 


g mówią“ szepce zrozpaczony ojciec. Nie- 


stety, w tym co ludzie mówią, 
ża wiele prawdy. 
Władze odmówiły wydania 


jest aż 


ciała, aż 


| ten straszny pokaz publiczny się skoń- 


Nikt prócz M 


Zem- Ej 


retowym. Wyrazicielem tych tendencyj i 


upodobań szerokiej publiczności jest Szereg 


filmów Paramountu, rozgrywających się w | 


świecie dancingowo-rewjowym. | ż 
Wśrćd filmów tych mamy najwspanial- 


szą rewję w obrazie „Od wieczora do pół- [3 


nocy“. 


Również w obrazie „Bolero“ przed ocza- § 


mi widzów przesuwają 


baretów, 


é 


siè ójśniewające ki 
wnętrza najwspanialszych dancingów i ka- | 


jnym dniu. Dostała ona 
4 250.000 franków za głowę bandyty. 


3 już tylko siedem dolarów 


czy. 

Detektywi obecnie starają się wykryć 
cwego lekarza, który zrobił operację 
twarzy bandyty, jak to już pisaliśmy, 
która zmieniła całkowicie jego wygląd 
zewnętrzny i która utrudniła poznanie 
go przez policjantów. Podobno ma być 
w najbliższym czasie wykryty i are- 
sztowany. 

Jak się okazuje, wydała policji Dilin- 
gera jedna z jego kochanek, jakaś ta- 
jemnicza niewiasta ze „specjalnego 
świata“, o której nazwisku nic nie wiado- 
mo, ale którą nazywają „dziewczyna w 
czerwonem* od jej ubrania w tragicz- 
sumę przeszło 


Dillinger w chwili swei śmierci miał 
w kieszeni. 


ê 
Że magnes przyciąga żelazo, o tem wie 


każde dziecko, Ale nie wszyscy wiedzą, że 
tę jego Siłę przyciągającą można spotęgo- 


Ø wać zapomocą prądu elektrycznego do nie- 


zwykłych rozmiarów. I tak we walcowni 
stali w Workington w Anglji odpowiednio 
skonstruowany magnes podnosi do góry i 
odkłada na oznaczonem miejscu po 9 zwią- 
zanych ze sobą szyn, które razem ważą 5.000 
kilogramów, 


Ochrona przed policją wśród podziemne- 
go świata kosztuje wiele, a ostatnio 
musiał się bardzo ukrywać i nie mógł 
sobie pozwolić na nową wyprawę na 
jakiś bank. Dlatego też miała go zdra- 
dzić dla osiągnięcia nagrody owa ko- 
chanka, której Dillinger naturalnie już 
nie mógł utrzymać. 

To ona miała być obecną przy wyj- 
ściu z kina i opuścić przed Dillingerem 
czerwoną chusteczkę, co było sygnałem 
dla detektywów do strzelania. 

Owa zdrajczyni, która przestąpiła pra- 
wa „gangu, czy bandyckiego swiata“, i 
wydała Dillingera, obecnie przebywa w 
pewnym hotelu w Chicago, gdzie jej 
pilnuje cały oddział policji. George 
Nelson „o twarzy dziecka”, jak go na- 
zywają, pierwszy pomocnik Dillingera 
w bandzie, zapowiedział, że pomści 
śmierć swego szefa. Policją stara się za 
wszelką cenę wyszukać go i unieszkodli- 
wić. Stał się on teraz po śmierci Dillin- 
gera wrogiem społeczeństwa Nr. I, po- 
przednio był drugim na tej strasznej 
liście. 

Na głowę jego nałożono cenę 5.000 do- 
larów. 

Główną rolę w zastrzeleniu bandyty 
grał policjant z nazwiskiem Żarkowicz 
(przypuszczalnie Polak amerykański), 
który postanowił pomścić śmierć jedne- 
go ze swych kolegów i przyjacielą oso- 
bistego, W jednej z walk z Dillingerem 
swego czasu został zastrzelony pólicjant 
ów przyjaciel Żarkowicza. Ten dzięki 
wielkim wysiłkom poznał się z kochan- 
ką bandyty. 

Następnie potrafił namówić ją do wy- 
dania króla „gangu“. 

Jedna z najkrwawszych epopei ban- 
dyckich w Ameryce została w ten spo- 
sób zamknięta. 


Sowiety zwracaja Polsce 
pamiątki narodowe. 


Do Warszawy przybył z Rosji tran- 
sport wielu pamiątek historycznych, 
zwróconych Polsce na mocy traktatu 
ryskiego, M, jn. transpórt zawiera cho- 
rągwie, sztandary wojskowe królewskie 
Stanisława Augusta, powstania Ko- 
ściuszkowskiego, Księstwa Warszaw- 
skiego oraz Królestwa Polskiego, kilka 
cennych obrazów, parę tysięcy rękopi- 
sów z wieków od XIV do XIX oraz to- 
mów dzieł różnej treści z wielu bibljotek 
leningradzkich. Transport ten jest 
przedostatnim transportem pamiątek 
historycznych, jakie nadeszły z Rosji 
sowieckiej. 


Powódź a kryzys. . 


Znakomity publicysta Regnis (Singer) 
pisze w łódzkim „Głosie Porannym, że 


„..nieszczęśliwi powodzianie są przed- 


miotem troski rządu. Akcja ratownicza 


prowadzona jest dość energicznie i nie- 
jeden obywatel ułopiony przez kryzys 
gospodarczy patrzy częściowo z zazdro- 
ścią na biednych powodzian, marząc 
o tem, by minister skarbu zechciał 
również przyjść z pomocą ofiarom po- 
wodzi kryzysowej, która szaleje już od 
4 lat. 

Chciałby on również być świadkiem 
obrazu wszędobylstwa pana ministra, 
który zjawia się tam, gdzie kryzys go- 
spodarczy najwięcej dokucza obywate- 
łom i przynosi podatnikom ulgi fiskal- 
ne wraz z pomocą kredytową. 


Łatwiej jest jednak uporać się ze 
Skutkami żywiołu, niż z kryzysem go- 
spodarczym, który ani rusz nie opuszcza 
kraju, mimo szeregu projektów, które 
wysunięto w ciągu ostatnich lat, mimo 
pomysłu budowania Polski drewnianej, 
mimo wskaźników  konjunkturalnych 
Banku Gospodarstwa Krajowego, które 
brzmią tak optymistycznie... 


Siedzą na posadach... 


Omawiając niedoszły do skutku te- 
goroczny zjazd legjonistów wspomnia- 
ny Regnis zauważa, że już w zeszłym 
roku niektórzy z organizatorów zjazdu 
uważali urządzanie dorocznych zebrań 
za jakiś anachronizm.  Wystarczyłoby 
si ęzetknąć co 5 lat, a nie co rok. Prze- 
mawiały tu raczej względy psycholo- 
giczne. Uczestnicy zjazdu, oglądając 
się nawzajem, zauważyli, że wszyscy 
posiwieli, że zbliżają się już do typu 
wełeranów, że czas zrobił swoje i punkt 
ciężkości obecnego reżymu zaczyna się 
przesuwać ku młodszym. Nie do twa- 
rzy już im była w 19-tym roku zjazdu 
romantyka 1914 roku, beztroskie o- 
świadczenie, że „nie chce się uznania, 
lub wyrzeczenie się apelu „do kies“, 
Karta się odwróciła, uczestnicy zjazdu 
sfilistrzeli, siedzą na posadach i opo- 
wiadania o roku 1914-15 brzmią jak za- 
mglone wspomnienia z lat „górnych i 
chmurnych*. 


Opowiadają, że czynnik decydujący 
wypowiedział się również przeciwko u- 
roczystemu zorganizowaniu zjazdu w 
roku 1934-tym. Marszałek Piłsudski był 
podobno przeciwnikiem 20-letniego ju- 
biłeuszu, uważając, iż święcić można 


jedynie dwudziestopięciolecie, 
Tak czy owak zjazd w roku 1934 wy- 
glądałby nieco blado i dziwnie. 


Z TCZEWA. 


Zawodowi bandyci — włamywacze 


skazani po dwa lata wiezienia. s 


Tczew. W pierwszej połowie br. na terenie 
powiatu tczewskiego i starogardzkiego bezkar- 
nie grasowała dobrze zorganizowana i zaopa- 
trzoną w broń palną banda zawodowych ban- 
dytów włamywaczy, którym się nareszcie noga 
powinęła i stanęli przed sądem grodzkim 
w Tczewie. 

Na ławie oskarżonych zasiedli doprowadzeni 
z więzienia: Alfred Steinke 22-letni robotnik 
ze Zdun pow. starogardzkiego i Bronisław Tre- 
der 22-letni robotnik ze Zdun pow. starogardz- 
kiego, oraz z wolnej stopy Leona Kupe 18-let- 
ni robotnik z Rywałdu, którym obszerny akt 
oskarżenia zarzucał zuchwałe włamanie do za- 
budowań gospodarzy: Strahla w Waćmierku, 
Andrzeja Wawrzyniaka w Brzuscach pow. 
Tczew i innych. 

Na poprzedniej przerwanej rozprawie na 
sali rozpraw aresztowany został 34-letni osadnik 
rolny Bronisław Lemke z Gniszewy, który 
złożył świadomie fałszywe zeznanie w sądzie 
pod przysięgą, że o nocnych „wyprawach“ 
oskarżonych nic nie wie. Z całą stanowczością 


Akademicy tczewscy na rzecz powodzian. 
W ub. sobotę o godz. 20 w Domu Czeladzi Ka- 
tolickiej w Tczewie odbyło się roczne walne 
zebranie Akademickiego Koła w Tczewie, na 
którem wybrano nowy zarząd w składzie: pre- 
zes p. Jerzy Bar$anowski, skarbnik p. Jadwiga 
Ciechanowska i sekretarz p. Kasprzak. Pod 
koniec walnego zebrania nowy zarząd widząc 


| 
| 
| 


podtrzymuje, iż przed policją śledczą w Tcze- 
wie jak i w Subkowach żadnych obciążających 
względem oskarżonych zeznań nie składał, ani 
też protokółu nie podpisywał. Krzywoprzy” 
sięstwo to udowodnione zostało zeznaniami 
świadków  funkcjonarjuszy policji z Subków 
i Tczewa, óraz wykazała to prowizoryczna eks- 
pertyza próby pisma św. Lemkego. 

Sąd grodzki pod przewodnictwem sędzieśo 
dr. Stan. Klimaszewskiego, w toku przewodu 
sądowego ustalił, iż wszyscy oskarżeni do- 
puszczonych przestępstw, objętych aktem 
oskarżenia się dopuścili, co zostało całkowicie 
udowodnione zeznaniami świadków i skazał 
oskarżonych: Alfreda Steinkego i Bronisława 
Tredera, każdego z nich na łączną karę 2 lat 
bezwzględnego więzienia, zaś Leona Kupca na 
1 rok więzienia z zawieszeniem kary na 5 lat. 

Treder i Steinke skazani byli w ub. roku za 
napad bandycki z bronią w ręku na plebanię 
ewangelicką w Swarożynie pod Starogardem, 
na 5 lat więzienia. 


konieczność przyjścia z pomocą dotkniętym 
katastrofalną klęską powodzi - braciom, posta- 
nowił w dniu 4 sierpnia br. o godz. 20 w salach 
Strzelnicy urządzić zabawę taneczną, z której 
czysty zysk przeznacza się:na powodzian. Szla- 
chetny ten czyn akademików niewątpliwie 
znajdzie poparcie całego społeczeństwa, 


———— 
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romikRa 
Bydgoszcz, dnia 1 sierpnia 1934 roku. * 


KALENDARZYK. 


Dziś: Piotra w okowach. 
Jutro: M. B. Anielskiej, Alfon$Sa. 
Wschód słońca o godzinie 4.18. 
" Zachód słońca o godzinie 19.53. 
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ów 5 7 
=i si AWIĘ d 
-Stan pogody 

"Najpierw zachmurzenie zmienne z prze- 
lotnemi gdzieniegdzie deszczami, potem 
stopniowe polepszenie Się stanu pogody. 
"Temperatura beż znacznych.zmian. Umiar- 
kowane wiatry z kierunków zachodnich. 
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MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie 
od 5—16. w niedziele t święta od 11—14. 
DYŻURY NOCNE APTEK 
od 30. VII. do 5. VII. 1934 r, 
1) Apteka pod Aniołem. 
2) Apteka przy Placu Teatralnym. 
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3) Apteka Tarasiewicza, . 


Wypożyczalnia książek „LEKTURA“ przy 
ul. Gdańskiej 54. wypożycza książki na pro- 
wincję. jak również i dla wyjeżdżających 
na wywczasy. letnie, 


—— 
.. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO, 


Już w nadchodzącą sobotę, 4 bm. odbę- 
dzie się premjera niefrasobliwej krotochwili 
Walewskiego „ACH, TO ZAKOPANE! z 
której próby odbywają Się dwa razy dzien- 
nie pod oSobistem kierownictwem dyr. Sto- 
my. W krołochwili tej przewija się humor, 
groteska  Spodziewać się należy, że pū- 
bliczność nasza, stęskniona za kulturalną 
rozrywką, wypełni widownię po brzegi. 
Wszelkie zniżki 30% są nadal ważne, kasa 


teatru “codziennie -czynna <od=godz..-11--14: 


i od 18—20, 


PA zza 
aa 


Sierpień nazwę swą zawdzięcza sierpo- 
wi, narzędziu rolniczemu, które w tym mie- 
siącu żniw tak ważhą odgrywa. rolę, Słoń- 
ce Stoi mniej więcej do 20 sierpnia po” zna- 
kiem Lwa, później pod znakiem Panny. 
Jest to czas u: nas najupalniejszy zwany ka- 
nikułą, czyli „psiemi dniami“, co pochodzi 
stąd, że w tym czasie Syrjusz czyli psia 
gwiazda razem ze Słońcem wschodzi. 

W. kalendarzu kościelnym na Sierpień 
dominujące miejsce zajmuje święto Wnie- 
bowzięcia Najśw. Marji Panny, czyli święto 
Matki BoSkiej Zielnej, nazwane tak dlatego. 
że tego dnia lud wiejski na obszarze całej 
Polski niesie wonne zioła, zboża i kwiaty 
do kościołów na poświęcenie, 

O ile chódzi o tradycje t zwyczaje ludo- 
we, to najważniejszym z nich jest obcho- 
dzony w tym miesiącu obchód „dożynek“, 
Jest to Stare. presłowiańskie święto rolni- 
cze, złożone ze śpiewów irtańców, przyczem 
najgłówniejszą rolę odgrywa tu wieniec ze 
zboża, ofiarowany przez żniwiarzy właści- 
ciełowi pól. - s 

Przysłowia ludowe w tym miesiącu mó- 
wią m, in. o źniwach: Z, Sierpiem w ręku 
witać Sierpień, wiele uciech, wiele cier- 
pień“. 

Dzień św. Barłomieja (24. VITI.) jest zwy- 
kle porą rozpoczęcia Siewów ozimych, 
~ Koniec zaś tego miesiąca pokazuje nicr- 
wsze lekkie objawy zbliżającej się jesieni. 


TS m0 


Ha marginesie. 


Okres po wojnie światowej można na- 
zwać okresem bizantynizmu i upadlajacego 


lizuństwa. Nie jest to żadne nowe zjawi- 
sko. Płaszczenie się przed możnymi. tego 


świata leży w naturze ludzkiej, Tak było 
wszędzie i zawsze. 

"Ale rekordowy. obraz takiego poniżania 
się przedstawiają w tej. chwili Niemcy. 
Prawda, że mają oni swoje bożyszcze — 
"Hitlera. Lecz i bałwochwalstwo powinno 
mieć pewne granice. "re 

Odkąd. Hitler doszedł :do władzy, jego 
„poddani* (bo trudno ich inaczej nazwać) 
prześcigają się w okazywaniu mu Swej czo- 
łobitności, Ilość projektowanych i zgłoszo- 
nych pomników dla  unieśmiertelnienia 
„Fubrera* dochodzi już do pół tysiąca. 
Nie było tak zapadłej dziury w Niemczech, 
któreby jakiegoś placu lub ulicy nie o- 
chrzciła jego nazwiskiem, Uniwersytet w 
Sztutgardzie ofiarował mu. doktorat hono- 


ris causa, w ślad za czem poszły inne uczel- 
nie, Minister bawarski Franck napisał stu- 
djum o Hitlerze, w którem nazwał go Na- 


poleonem i Dantonem w jednej osobie, Wi- f 


dowiska pasyjne w Oberammergau chciały 
na jakiś czas zawiesić „Mękę Chrystusa Pa- 
na*, aby na to miejsce wygrywać „Żywot 
i triumf Adolfa Hitlera", Znaną też jest 
powszechnie rzeczą, że pojawił Się. projekt, 
aby portret Hitlera wisiał» w każdym zbo- 
rze protestanckim obok wielkiego ołtarza. 

To Są wiadomości pozbierane nie z nie- 
mieckich pism emigracyjnych, tylko ze 
„zgleichszaltowanej* prasy -Trzeciego Rei- 
chu, która podobnemi propozycjami daje 
wyraz Swemu uwiełbieniu dla Hitlera. 

A Hitler? Ten człowiek zdaje się po- 
siadać wyczucie rzeczywistości i boi się o- 
śmieszania, Bo energicznie zabronił stawia- 
nia mu pomników i nazywania ulice jego 
nazwiskiem, . Doktoratów honorowych nie 
przyjmuje, aprobował zaledwie jęden typ 
swego portretu dla. urzędów i Szkół, i w 
ogóle odnosi się z pewną pogardą do tych 
wszystkich bizantyjskich projektów, mają- 
cych ba celu głoryfikację jego oSobv. Ma 
tylko jedną ambicję: aby jego ksiażk* 
„Mein Kampf“ znalazła się w rękach każ- 
dego Niemca. Ale któryż autor tej ambicji 
nie posiada? 
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— Uroczyste odsłonięcie tablicy przemia- 
nowanej ulicy Senatorskiej na ulicę Broni- 
sława Pierackiego odbędzie się w niedzielę, 
dnia 5 sierpnia br. o godz. 10.45. Po tym 
akcie odbędzie Się defilada organizacyj. 

— Z okazji organizowania „Święta War- 
szawy' w czasie od 4—17 sierpnia br. wszy- 
scy, którzy należą do organizacji LOPP zo- 
stali wyróżnieni i przy'nabywaniu. karne- 
tów z kuponami płacą o'25% mniej, czyli 
zamiast 22 zł, płacą tylko 16 zł. 

— Seketarjat Liceum Handlowego Koe- 


|dukacyjnego Izby Przemysłowo-Handlowej 


w Bydgoszczy, ul. Królowej Jadwigi 25 


przyjmuje zapisy na nowy rok Szkolny: co- 
dziennie od godz. 10—12 (z wyjątkiem nie- 
dziel i świąt). 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


w bierwszej, po burzach ochłodzemi 
w drugiej ppapłepwwie: siewpgvnnien. 
Nowa fala katastrof i doniosłych wydarzeń grozi 
_w drugim i trzecim tygodniu. 


Pierwsze dziesięć dni sierpnia zapo- 
wiadają się dość poycdne o zmiennem 
zachmurzeniu nieba,  większem ze 
skłonnością do miejscowych burz i de- 
szczów pochodzenia burzowego około 
2, 5, 71 10. Ogólny wzrost ciepła przy 
wahaniach temperatury. Wiatry zmien- 
ne, przeważnie jednak z kierunków za- 
chodnich. W drugiej polowie dekady 


większe lokalne zaburzenia atmosfe- 
ryczne śród aury parnej, chwilami 
wietrznej, szczególnie nad morzem. 


W okolicach wysoko-górskich zaś za- 
znaczy się skłonność do niepogody. 
Okres Gd 11 do 20 Sierpnia stoi w 
znaku pogody krytycznej i niepewnej, 
przynosząc różnice aury w poszczeyól- 
nych dzielnicach Polski. To też nowa 
fala ciepła, rozpościerająca się nad nie- 
któremi krajami Europy, dochodzi do 
nas tylko częściowa. Pozatem napływa- 
jace polarno-morskie powietrze- przy- 
niesie przejściowy spadek temperatury 
w początkach,-a szczególnie w końcu 
wspomnianego okresu, dotkliwszy w 
górach. Na szczytach gór możliwy na- 
wet świeży opad śnieżny. Burze cieplne 
z miejscowemi ulewami i gradem przej- 
da okolicami w dniach od 11 do 15 i o- 
koło f8 sierpnia. i 


W dniach od 21 do 26 będzie dość po- 


ODEZWA. 


Niżej podpisane organizacje zawodowe 
na Swym zebraniu, odbytem w sekretarja- 
cie Związku Pracowników Umysłowych po- 
wzięły następującą uchwałę: 

Niebywała klęska powodzi, która nawie- 
dziła Małopolskę, niszcząc plony i domo- 
stwa, wstrząsnęła Sercem wszystkich Po- 
laków, Natychmiastowa pomoc dia powo- 
dzian jest nakazem chwili każdego obywa- 
tela! Świat pracowniczy, którego ofiar- 
ność na cele publiczne została nieraz zado- 
kumentowana, nie pozostanie głuchy na 
wezwanie do złożenia ofiar. Jesteśmy prze- 
konani, że pomimo ciężkiej Sytuacji ma- 
terjalnej, każdy z nas zdobędzie Się na da- 


tek w wysokości, na jaką ga stać. 


"Niechaj zatem wSzyścy pracownicy umy- 
słowi solidarnie okażą pomoce w akcji nie- 
sienia pomocy dla swych braci, dotknię- 
tych straszną powodzią, 


Zwiazek Zawodowy Pracowników UmysSło- 
wych w Haendla i Przemyśle (dawn. Zwią- 
zek Pracowników Kupieckich), 
Związek Młodych Droegerzystów 
obwód II z Siedz, w Bydgoszczy. 
Zawodowy Związek Pracowników Ubezpie- 
czeń Społecznych w Polsce, 
oddział w Bydgoszczy, 

Związek pracowników adwokatury i nota- 
rjatu Ziem Zachodnich, 

Związek zawod, pracowników bankowych. 
Stowarzyszenie przedstawicieli handlowych 
i kupców podróżujących w Bydgoszczy, 


Miejski Komitet Wykonawczy 
- Pomocy dla powodzian 


zawiadamia  niniejszem, że ponowna 
zbiórka uliczna datków w naturze na 
terenie miasta odbędzie się w piątek 
dnia 3 sierpnia 1934 r. 
Apeluję do Obywatelstwa miasta Byd- 
goszczy, by składało ofiary choć w naj- 
mniejszej ilości, dając tem samem do- 
wód współczucia dla ofiar strasznej w 
skutkach powodzi. 
Specjalne wozy: kursować będą po 
wszystkich ulicach miasta, a zbliżanie 
ich oznajmi, jak przy pierwszej zbiórce, 
odgłos trąbki. | ; 
Przewodniczący: 
(—) Śpikowski, radca miejski. 


Rowerzyści plagą Bydgoszczy! 


Piszą nam: : : 

Czekałem na tramwaj przy ulicy Pro- 
menada. 'W tym krótkim czaeSie przewinęło 
się przedemną 22 rowerzystów, 'Z tych 13 
nie miało na rowerze tabliczki z numerem. 
rejestracyjnym. Bez dzwonka przejechało 
6, a 7 pędziło chodnikiem zamiast jezdnią 
z przerażającą szybkością. . 


Zjawisko podobne zauważyć można w 
calem mieście i o każdej porze, Mimowoli 


nasuwa Się, pytanie, czy jest w BydgoSzczy 
jaki urząd bezpieczeństwa publicznego i co 
ón robi? 


godnie, jednak przy zmiennie zachmu- 
rzonym lub mglistym Stanie nieba f 
przelotnych epadach pochodzenia bu- 
rzowego, gdzieniegdzie z gradem. 
Wietrzno. W tym czasie ogółem istnie- 
je skłonność do nagłych zmian pod 
względem zachmurzenia i temperatury. 
W następne ostatnie dni miesiąca pogo- . 
dniej i cieplej. Noce chłodne, rankiem 
mgły lub opady. Wysoko w górach po- , 
nownie istnieje skłonność do niepogody. 


Główne krytyczne wplyw 
kosmetyczne 


w bieżacym miesiącu głównie przeja- 
wią się w dniach około 2, 7, od 10 do 18, 
cd 22 do 24 i od 29 do 31 sierpnia. Sze- 
reg nowych katastrof żywiołowych i 
zaburzeń atmosferycznych, niekomiecz- 
nie w samej Polsce występujących, da- 
lej fala pożarów, eksplozyj i śmiercio- 
nośnych katastrof w ruchu oraz zbro- 
dnie, również zmiany w łonie rządów i 
doniosłe wydarzenia w dziedzinie spē- 
łecznej, politycznej, gospodarczej i fi- 
nansowej wówczas emocjonować będą 
umysły wielu krajów świata. 

Sierpień i częściowo wrzesień wska- 
zują też kilka krytycznych konstelacyj 
dla niektórych krajów romańskich, 


szczególnie Francji i Włoch. 

"Rewolucyjne į przełomowe konstelacje 
Hitlera, zapowiedziane i sprawdzone w 
czerwcu rb., zyskują ponownie na sile, 
szczególnie w końcu sięrpnia, oraz przez 
cały wrzesień do polowy października 
rb. włącznie. Przypuszczać jednak na- 
leży, że najazd mocy. gwiaździstych w 
postaci nowych niebezpiecznych niespo- 
dzianek napotka na większą czujność 
i rozumniejsze działanie dyktatora .Nie- 
miec, a efekt zewnętrzny wobec tego bę- 


dzie może mniej groźny niż w dni 
czerwcowej historycznej rzezi zbunto- 


wanych przyjaciół-homoseksualistów. 


Wskazówki dla relników 
i ogrodników. 


i 


Uskułecznić żniwa zbóż jarych w po- 
godne dni pierwszej połowy sierpnia, 
przyśpiesżając prace wskutek niepew- 
nej pogody. Siać į sadzić można naj- 
korzystniej w drugim tygodniu, zbierać 
owoce i uprawiać rolę -zaś lepiej w 
pierwszym i ostatnim tygodniu sierp- 
nia. 


Fr. A. Prengel. 


— Pielgrzymka do Częstochowy par. M. 
B. Nieust, Pomocy na Szwederowie, pod 
przewodnictwem ks, prob. Konopczyńskiego, 
wyruszy w poniedziałek, 6 bm, Zgłaszać się 
jeszcze można codziennie w biurze paraf- 
jalmem, ul. Ugory 16 od godz. 10—2 i od 
5—7 po poł. Progrzim i czas wyjazdu bę- 
dzie podany w następnym numerze: 


‘Po strasznej powodzi pod Chel: 


nel 


Wisła osiągnęła punkt kulminacyjny i stopniowo opada. 


Wisła pod Chełmnem Osiągnęła swój 
punkt kulminacyjny w ubiegłą sobotę, 28. 7. 
Poziom wody wSkazywał w tym dniu 5.90 
m. ponad normę. Stan ten trwał do nie- 
dzieli rana. W ciągu dnia niedzielnego do 
poniedziałku rana godz. 6 poziom wody ob- 
niżył się o 1.20 m. Niebezpieczeństwo po- 
wodzi już bezpowrotnie minęło, - Jeszcze w 


ub. czwartek powódź przedstawiała się gro- 
źnie. Z powodu dopływu fali powodziowej 
uszkodzona została tama tuż przy śluzie 
niedaleko Nowego Dobra pod Chełmnem. 
Nad bezpieczeństwem zagrożonych po- 
wodzią mieszkańców czuwała Ochotnicza 
StradPPożarna, Polski Czerwony Krzyż, Sek- 
cja Ligi Morskiej i Kolonjalnej i junacy 


z Ośrodka Pracy, Należy się zatem powyż- 
szym organizacjom gorące uznanie i podzię= 
kowanie za należytą i bezinteresowną po- 
moc przy usunięciu grożącego niebezpie- 
czeństwa powodzi na terenie Chełmna i os 
kolicy. ć 


Dwa piękne zdjęcia z powodzi pod Chełmnem, nadesłane nam przez foto-amatora p. Zygmunta Chmurzyńskiego, studenta me- 


dycyny. z Chełmna.. 


Na pierwszem zdjęciu. „Dwór Nadwiślański“ pod wodą; na drugiem ogólny 


, zhełmnem, 


widok zalanych terenów pod. 


y= 


zn 


w dalszym ciągu złożyli w redakcji 
„Dziennika Bydgoskiego"; 


Za pośrednictwem „Dziennika Bydgoskie- 


go“ do tej 
921,80 zł, 


pory zebrano na powodzian 


W dalszym ciągu złożyli p. Marja Zawi- 
słowska Nakło, Dworcowa — 10 zł, Słow. 


Restauratorów w Bydgoszczy 100 zł, p. Ja- 


niakowiak 5 zł, członkowie Kółka Rolnicze- 


go Bydgoszcz-Rupienica 62.50 zł, pp, Siuch- 
nińscy, Stary Rynek nr. 20 zariast wieńce 
na trumienkę ś, p. Urszulki Pilaczyńskiej 
5 złotych, 


Sokół żeński. 


W czwartek, 2 bm, o godz. 19.30 punktu- 
alnie w Szkole przy ul. Konarskiego ćwi- 
czenia drużyny, Sprawy ważne. Liczne 
przybycie konieczne, (Na miejscu wpisy 
nowych członkiń). 


— Cechy, związki i towarzystwa! Zgłaszaj- 
cie swój udział na popularne wycieczki, orga- 
nizowane przez Polskie Biuro Podróży „Orbis”. 
Dla większych grup przydzielamy do dyspozycji 
wagony. Na życzenie urządzamy specjalne wy- 
cieczki. Informacje, prospekty, kosztorysy bez- 
płatnie, A zatem: przez „Orbis* w świat — 
tanio, wygodnie, bez ambarasu. Telefon 667, 


bo Giehuymi 


Popularny pociąg „Orbisu”, odjazd 
dnia 5 sierpnia godz. 1,06 — powrót do 
Bydgoszczy dnia 6 sierpnia godz. 0,55. 
Koszt przejazdu w obie stróny kl. HI 
8,60. — Bilety do habycia w „Orbisie”. 
Stowarzyszenia į związki przy zgłosze- 
miu większej grupy otrzymują wagon do 
dyspozycji. 


UTRO ROZPOCZYNAMY 
TURNIEJ... 


Już jutro na kortach BKS-u rozpocznie 
się z udziałem rakiet z Austrji, Grecji, Prus 
Wschodnich, Gdańska, Sopot, Niemiec i 
Polski — międzynarodowy turniej temniso- 
wy o mistrzostwo m. Bydgoszczy. Zapowie- 
dziany przyjazd do Bydgoszczy Tłoczyńskie- 
go, Hebdy i Tarłowskiego został w ostatniej 
chwili przez Polski Związek Lawn-Tenniso- 
wy odwołany ze względu na to, iż Tłoczyń- 
ski i Tarłowski będą reprezentować barwy 
polskie w mieczu o puhar Davisa'z Estonją, 
który odbędzie się w Tallinie, a Hebda po- 
jedzie do Hamburga, jako jedyny reprezen- 
pe Polski na mistrzostwa Rzeszy Niemiec. 

ej. 

Mimo tego jednak turniej bydgoski be- 
dzie niemniej ciekawy. Wezmą przecież w 
nim udział pierwszorzędne rakiety, Przy- 
jazd Jędrzejewskiej, Bratka,  Stolarowa, 
Warmińskiego, jest zupełnie pewny, W o- 
statniej chwili zgłosiła także swój udział 
jedna z najlepszych rakiet Sopot, p. Bocko- 
wa. Zaznaczyć także należy, iż biorąca u- 
dział w turnieju p. Marion John-Gramer, 
widnieje na niemieckiej liście jako dziesią- 
ta zrzędu łennisistka Niemiec. 

Wszyscy jutro na korty BKS-u! 


MECZ LEKKOATLETYCZNY 
KS. WARTA (POZNAŃ) — T, G. SOKÓŁ I. 


Do Bydgoszczy przyjeżdżają lekkoatleci 
Warty, mistrza drużynowego Polski, Wieść 
ta niewątpliwie zelektryzuje każdego. Któż 
bowiem nie będzie chciał oglądać najlep- 


"szych lekkoatletów Polski, kto nie będzie 


chciał zobaczyć dwukrotnego mistrza An- 
glji Zygm. Heljasza, naszych starych zna- 


{ 


Zwycięzca giganitycznego wyścigu kolar- 
skiego doskoła Francji. 
Jest nim Francuz Magne, 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, 


Pod 
skonfiskowany „Nowy Kurjer“ donosi: 


goSzczy na ś, p. Marschowej, w dalszym 
ciągu otoczone jest mgłą tajemnicy. Do- 
tychcżasowe dachodzenia dały wyniki ne- 
gatywne; władze jednak nie ustają w zabie- 
gach. wykrycia "mordercy. Aresztowany 


włóczęga Stefan Skory, na którym ciąży 
poważne podejrzenie dokonania tej zbrodni. 


(kj) Od kilku dni gości w Bydgoszczy cyrk 
wędrowny. Niestety dzięki nieumiejętnej rekla- 
mie, a właściwie dzięki żadnej reklamie, mało 
osób wogóle wie o gościnie cyrku. A szkoda. 
Program, wprawdzie wykonany wyłącznie przez 
siły krajowe, zrzeszone w Polskim Związku 
Artystów Widowiskowych, jednakże zmonto- 
wany z widoczną starannością. 


Na wyróżnienie zasługuje utalentowana ro- 
dzina cyrkowa Pakulis, Ojciec przez wiele lat 
był „clownem" w cyrku warszawskim i w stro- 
ju pajaca bawił publiczność stolicy swoim bez- 
troskim humorem i wybornemi kawałami, Do- 
niedawna trudno poprostu było sobie wyobra- 
zić dobry program cyrkowy bez „Rudego” — 
jak popularnie Warszawa nazywała swego ulu- 
bionego wesołka. Obecnie Palulis zrzucił już 
z siebie maskę błazeńską i popisuje się efek- 
townym numerem ekwilibristycznym. Synek je- 


jomych Biniakowskiego i Lesickiego, uta- 
lentowanego Hofmana oraz wielu, wielu 
świetnych Warciarzy? 

T. G. Sokół I, mimo wielkich kosztów 
sprowadzenia Warty w . pełnym. składzie, 
zdecydował Się przecież na zakontraktowa- 
nie drużynowego mistrza Polski, chcąc 
przedstawić Bydgoszczy naprawdę- warto- 
ściowych lekkoatletów, Ten wielki mecz 
między Sokołem a Wartą odbędzie się już 
12 bm. 


ROZPOCZĘCIE ZAWODÓW LEKKOATLE. 
TYCZNYCH POLONJI ZAGRANICZNEJ. 


Warszawa, 1. 88 We wczorajszy wtorek 
na boisku CIWF. odbyły się przedbiegi na 
100 m., wchodzących w program igrzysk 
sportowych naszej emigracji. Przedbiegi 
miały się odbyć dopiero w środę, ale ze 
względu na wielką ilość zgłoszonych za- 
wodników, poStanowiono rozegrać je już 
we wtorek, Wyniki były następujące: 

I. przedbieg: 1) Baca (Ameryka) 11,4 S., 
przed Kierzkiem (Niemcy). 

II przedbieg: 1) Golankiewicz (Ameryka) 
11,4 sek, 2) Onderek (Czech.) 

III przedbieg: 1) Janiak (Am.) 11,2 sek., 
2) Majeszczuk (Rumunja). 

IV przedbieg: 1) Lubojadzki (Czech.) 11,7 
sek, 2) Kuntz (Gdańsk). 

V przedbieg: 1) Malecewicz (Łotwa) 11,6 
sek., ©) Gołek (Niemcy). 

Pierwsi trzej z każdego przedhiegu wcho- 
dzą do międzybiegów, które odbędą Się 
dziś, w środę, na boisku Legji. 


Pierwsza olimpjada Polaków z zagranicy 


w Warszawie. 


Dziś, w środę. rozpoczynają się w War- 
szawie pierwsze igrzyska Sportowe Polaków 
z Zagranicy z udziałem przedstawicieli nie- 
mal wszystkich ośrodków Sportu polskiego 
poza granicami Polski. Niemal co dnia 
przybywają zawodnicy. z najdalszych śro- 
dowisk polskich. Warszawa w murach swo- 
ich gościć będzie elitę zagranicznego sportu 
polskiego. 

GoSzcząc u Siebie II światowy zjazd Po- 
laków oraz wielotysięczne wycieczki Polo- 
nji zagranicznej, Warszawa nie może za- 
pomnieć o polskich sportowcach z obczy- 
zny. Reprezentują oni bowiem coś więcej, 
aniżeli wyrobienie fizyczne lub walkę o re- 
kordy sportowe. Są oni wyrazem troski 
polskich środowisk zagranicznych o tężyznę 
młodego pokolenia polskiego zagranicą. 

Nasza młodzież na wychodźtwie, gdzie 
może zrzeSząć się w polskich organizacjach 
sportowych, nieraz w bardzo trudnych wa- 
runkach nie mając dostatecznych Środków, 
broni z uporem barw polskich na obczy- 
źnie. z. i s 6 

Pomóc temu sportowi polskiemu zagra- 
nicą jest obowiązkiem całego społeczenstwa 
polskiego. Dlatego też nie możemy trakto- 
wać tych igrzysk jedynie pod kątem osiąg- 
niętych wyników, czy pobitych rekordów. 
Musimy obdarzyć swoją sympatją wszyst- 
kich, zarówno lepszych, jak i gorszych za- 
wodników, przybyłych do Polski po to, aby 
zademonstrować Swoją łączność ze sportem 
polskim w kraju, 

Od tego, jakie-przyjęcie zgotuje sportow- 
com polskim z zagranicy Stolica Polski — 


„Kto. zamordował śp. Marschową? 
"Wyniki ekspertyzy śladów krwi na odzieży Skorego. 


powyższemi tytułami wczorajszy nie-| wypiera się jakiegokolwiek w niej udziału. 


Ohydne morderstwo dokonane w Byd-| były Ślady krwi na jego odzieży, które 


| jednej grupy „0“. 


Ra cgricowej aremie. 


czwartek, dnia 2 sierpnia 1934 r 


WL rozna wi Da m r km a 


Czytelnicu masi RZ 
ZE O NW, ZZA x, 
maja śłos. - 
Woda, w wodzie i na wodzie! 
Sport kajakowy, rozwijający się w ostatnim 
iążaj h oszlak. le, W 
Beat że jo poor Of AI że ten dział sportu znalazł odpowiednie zrozu- 
mienie w całem społeczeństwie. : 
Dziś już obserwować możemy kajakowców 
o różnym wieku i płci, raźno wiosłujących — 
nietylko w wolnych chwilach poza normalnemi 
zajęciami — lecz i coraz liczniejsze wycieczki 
zdążające do różnych okolic, godnych widzenia, 
lub też umożliwiających swobodny odpoczynek. 
Podkreślić także musimy sport pływacki i pły- 
wanie, jako zasadniczy dział sportowca-kaja- 


poddano ekspertyzie w Zakładzie Medycyny 
Sądowej w Poznaniu. p 
Ekspertyza jednak ujawniła, iż krew śp. 
Marschowej oraz krew Skorego należą do 
Wobec tego trudno jest 
orzec, czy ślady na odzieży pochodzą z 
krwi Skorego, czy też ś. p, Marschowej, 


jakowiec na kajaku, lecz kajakowiec i zarazem 
świetny pływak, gdyż tylko wtedy zżyje się 


i w wodzie. r 
Nie będzie się jej bał, nie zatrwoży się w 
czasie burzy, nic nie będzie robił sobie z de- 
szczu — więcej, bo w razie potrzeby sam sobie 
zawsze da radę a nawet i innym przyjdzie z sku- 
teczną pomocą. EE 
Dlatego też wszystkie kluby i sekcje kāja- 


w Bydgoszczy. 


go, bardzo utalentowany i muzykalny chłopczyk, 
popisuje się piękną grą na ksylofonie, a starsza 
córeczka zbiera zasłużone okłaski za pełen 
temperamentu i brawury taniec meksykański. 
W programie dużo jest pozatem emocjonu- 
jących popisów akrobatycznych, zadziwiających 
odwagą i precyzyjnością wykonania, dużo cyr- 
kowych „tricków“ i niewybrednego humoru. 
Nie brakuje oczywiście także ciekawej tresury 
koni wyższej szkoły jazdy, wyprowadzonej 
przez tresera sławnej stajni Ciniselli'ego oraz 
naprawdę pierwszorzędnej tresury piesków. 
Niewątpliwie dyrekcja przedsiębiorstwa cyr- 
kowego braki reklamowo-techniczne we wia- 
snym dobrze zrozumiałym interesie usunie. Po- 
wodzenia życzyć należy przedewszystkiem sa- 
mym artystom, którzy pracują podobno w bar- 
ia: ciężkich warunkach, nie mając niekiedy 
nawet pieniędzy na opłacenie noclegu. 


pływania i ściśle współpracować z zrzeszeniami 
pływackiemi, 
Hasłem każdego „wodniaka-kajakowca”* win- 
no być: ; ty 
„Woda, w wodzie i na wodzie”! 


Biały tydzień u Braci Mateckich 


przedłużony do 15 sierpnia. 


datków na wyjazd letni nie mogły korzystać z 
białych tygodni, postanowili Bracia Mateccy u- 
przystępnie swe bardzo niskie ceny i w tym 
celu przedłużyli „białe tygodnie" do 15. 8. W 
tym samym czasie urządzają również doroczną 
wyprzedaż posezonową, śdzie wszystko co let- 
nie, obniżone zostało w cenie do połowy. Płasz. 
cze damskie, dla dzieci i męskie po cenach za- 
dziwiających, tak, że warto rzeczywiście pójść 
i zobaczyć sobie, co białe tygodnie oraz wy- 
przedaż posezonowa dają. Już teraz czas rozej- 
rzeć się za mundurkiem gimnazjalnym, który 
z rozpoczęciem roku szkolneśo bezwarunkowo 
obowiązuje. Bracia Mateccy, złożywszy do 


PUHAR DAVISA POZOSTAŁ 
W LONDYNIE, 


Londyn, Wielka Brytanja zdobyła po- 
nownie puhar Davisa, bijąc w finale Ame- 
rykę 4:1, We wtorek w obu meczach sin- 
glowych triumfowali Anglicy. Perry poko- 
nał Shields'a w 4 setach 6:4, 4:6, 6:2, 15:13, 
ten ostatni set, który trwał prawie godzinę, 
był niesłychanie emocjonujący i prowadzo- 
ny z obu Stron z wielką zaciekłością, Au- 
stin w oStatniem Spotkaniu pobił Wooda w 
4 setach 6:4, 6:0, 6:8, 6:3. 

Anglicy wykazali w singlach klasę nie- 
porównanie wyższą od rakiet amerykań- 
skich, wobec czego zdobycie puharu Davisa 
przez Wielką Brytanię po raz drugi jest 
całkowicie zasłużone. 


PUSZ MISTRZEM TOROWYM 
POLSKI. 

W.Warszawie rozegrane zostały zawody 
kolarskie o mistrzostwo Polski na torze, 
Zawody zgromadziły najlepszych sprinterów 
z całej Polski, Rozgrywki miały bardzo in- 
teresujący i emocjonujący przebieg. W 
ćwierćfinałach Olecki pokonał Panaka 14 
sèk., Klaus wygrał z Dzięciołem 148 sək., 
Pusz wyeliminował Frączkowskiego 13,2 s. 
a Majewski wygrał z Popończykiem 14 Sek, 
Einbrodt niespodziewanie przegrał ze sła- 
bym PiotrowSkim i do ćwierćfinałów nie 
doszedł. 

W pierwszym półfinale Olecki przegrał 
z Puszem 138,2 Sek, a Majewski wygrał z 
Klausem 13 sek. : 

W finale mistrzostwo Polski zdobył Pusz, 
bijąc dwukrotnie Majewskiego w czasie 14 
i 13,8 Sek, 

W walce o 3 i 4 miejsce Klaus pokonał 
Oleckiego dwukrotnie 13,2 sek, 

Ostatecznie. jak już zaznaczyliśmy, mi- 
strzostwo zdobył Pusz (WTC) przed Majew- 
skim (Iskra), Klausem i Oleckim. 


wszystkich szkół średnich swoje oferty, zaopa- 
trzyli dział mundurków gimnazjalnych w ol- 
brzymi wybór, tak, że będzie go można kupić 
„po każdej cenie i w dodatku na dogodnych wa- 
runkach, 


Restauracja i kawiarnia Berendt, Dworcowa 6,. 


Kawiarnia „Europa”, Gdańska 10, Dancing do 
rana. . 


Warszawa — zależy niezmiernie wiele. Nie 
należy wątpić ani na chwilę, że Warszawa 
przyjmie bardzo Serdecznie naszych zawod- 
ników, 

xk 


Igrzyska Polaków z Zagranicy spotkały 
się z wielkim entuzjazmem we wszystkich 
środowiskach Polski, Na wszystkich tere- 
nach zostały przeprowadzone zawody elimi- 
nacyjne, dające nam pewność, że zobaczymy 


Be-De-Te ~ Bydgoski Dom Towarowy — Gdań» 
ska 15. Największy dom tow. Polski Zach. 
H. Kaszubowski,S.z o.p. Długa 22. Zegarki, biżut. 


czasie w bardzo szybkiem tempie, wskazuje, 


kowca. Dobrym „wodniakiem” to nietylko ka- 


nietylko z naturą na wodzie i obok niej, lecz . 


kowe winny baczną zwrócić uwagę na naukę ' 


Paniom, które z powodu koniecznych wy-. 


u siebie zawodniczki i zawodników napraw- 
dę wartościowych, 

Ogółem przybywa do kraju 400 zawodni- 
ków sportowych z 11 środowisk Polonii za- 
granicznej, rozrzuconych po całej kuli ziem- 
skiej. Przyjechali zarówno zawodnicy: z 
Ameryki, jak i Mandżurji. Gościmy spor- 
towców z Francji, Niemiec, Belgji, Łotwy, 
Austrji, Rumuniji, Danji, Czechosłowacji itp. 
Pozatem przyjeżdża również liczna grupa z 
Gdańska. 

xk 


Pierwszy dzień igrzysk zapowiada się 
Sensacyjnie. Poza meczem piłkarskim po- 
między reprezentacjami emigracji, francu- 
skiej i emigracji rumuńskiej (początek o 
godz. 16) — odbędą się również zawody lek- 
koatletyczne, w ramach których Janusz Ku- 
sociński zaatakuje dwa rekordy światowe 
na-2 mile angielskie i na 3000 m. Poza Ku- 
socińskim Startują liczni zawodnicy krajo- 
wi z Puchalskim i Kuźmickim na czele. 

Uroczyste otwarcie nastąpi o godz. 16 na 
stadjonie Wojska Polskiego, Obecny bę- 
dzie Pan Prezydent Rzplitej, 


[Białe dni. F. A. Matz, Śniadeckich 49, Stary Ry- 


nek 19, tel. 1323 - póleca płótna we wszyst. 


szerok. i jakościach, kapy, obrusy i inlety. , 
Jedwabie, tów. 


O. Neuman, Stary Rynek 14. 
wełn. i bawełn., materjały na suknie. Naj- 
świeższe nowości. Kolosalny wybór, naj- 
niższe ceny. 

Drukarnia Bydgoska S, A., Poznańska 12-14 — 
wykonuje wszelkie druki familijne, kupieckie 


i dla towarzystw — szybko, czysto i tanio. - 


Toruń—Werszawa 2.37, 6.50, 8.06, 9.57, 12.54, 13,55, 
15.30, 15.58, 18.01, 19,58, 24.35 (tranzytowy), 23.16, 
Tczew—Gdańsk— Gdynia 0.40, 8.10, 3.56, 6,50, 7.35, 
12.06, 12,13, 12.59, 18.13, 15.36, 17.17, 20.08, 20.10, 
Kościerzyna—Gdynia 8.13, 15:45, ; 
Rynkowo 16.10, 20.25 (w niedziele i święta od 20/V—2/1X), 
Nakło—Piła 0.01, 6.15, 10.35, 14.45, 19.46, 
Unisław—Brodnica 4.55, 8.11, 13.45, 16.10, 21.50, 
inowrocław-Poznań 2.35, 3.50, 6.20, 11.45, 13.40, 
18.10, 20.40, 22.25, 23.15. 
Wągrowiec— Poznań 5.00, 10.32, 13.26, 18.54. 
inowrocław-Karsznice-Herby Nowa 13.40, 28.15. 


Sfr, 10. 


Śrudziądz. 


dziądzu, ul. Toruńska 22, tel. 294, przyjmuje 
prenumeratę na miesiąc sierpień oraz zamówie- 
nia na ogłoszenia i druki, 
=. Poziom wody na Wiśle w dalszym ciągu ob- 
niża się. W dniu wczorajszym woda na Wiśle 
opadła. o 20 cm, a w dniu dzisiejszym wodo- 
mierz wskazuje dalszy opad wody. Spodziewac 
się należy, że ruch na Wiśle już w najbliższych 
dniach znowu się ożywi, 
Krwawa bójka w powiecie grudziądzkim. We 
wsi Skarszewy (pow. Grudziądz) doszło one- 
gdaj do krwawej bójki na tle porachunków o- 
sobistych. Jak zdołaliśmy ustalić, między 35- 
letnim rolnikiem Stanisławem Kunowskim a 18- 
letnim parobkiem Władysławem Bojakiem, za- 
trudnionym u właściciela gospodarstwa w Skar. 
szewach Józefa Konopki, doszło do zaciętej 
kłótni, w wyniku której Kunowski kilkakrotnie 
z dubeltówki wystrzelił w stronę Bojaka, ra- 
niąc go ciężko. Konopka, który znajdował się 
-w pobliżu miejsca zajścia, został również ra- 
niony w głowę i plecy. Rannemu Konopce u- 
- dzielił pierwszej pomocy p. dr. Gryśier, a cięż- 
ko rannego Bojaka przewieziono do szpitala 
miejskiego, Stan nieszczęśliwego parobka jest 
groźny i mało jest nadziei utrzymania go przy 
życiu. Szczegółowe śledztwo, jakie toczy się 
w tej sprawie,| wykaże niewątpliwie przyczynę 
tak strasznego wypadku, 


Z leśnej opery w Sopotach. 


„Śpiewacy Norymberscy* 
opera Ryszarda Wagnera, 


` Tego roku jako w 25-tą rocznicę istnie- 
nia Leśnej Opery w Sopotach, skoncentrowano 
cały wysiłek dyrekcji tej opery w tym kie- 
runku, ażeby przedstawieniom tegorocznym 
nadać uroczyste piętno jubiłeuszowe, a to tak 
pod względem repertuaru przedstawień, jak 
i doboru sił artystycznych. 

Ponieważ w założeniu swem sopocka ope- 
ra leśna, wzorowana była na wolnej scenie w 
Beyrucie (Bawarja), która poświęcona jest wy. 
łącznie twórczości Wagnera, przeto też na ju- 
bileuszowy repertuar wybrano dwa dzieła 
Wagnera, a to „Spiewatów  Norymberskich' 
i „Walkirję”*, 

$ Dotychczas wystawiono dwukrotnie, mimo 
niesprzyjających warunków atmosferycznych 
„Śpiewaków Norymberskich* w dwóch rozmai- 
tych obsadach głównych partyj, przyczem za- 
znaczyć należy, że oba zespoły składają się 
z najwybitniejszych sił operowych jakiemi dy- 
spcnują wszystkie opery nietylko Rzeszy, lecz 
i Anstrji. 

Ćrkiestra symfoniczna, składająca się z 125 
najwybitniejszych muzyków niemieckich, dyry- 
$owana jest naprzemian przez znanego już od 
szeregu lat z poprzednich przedstawień dyrek- 
tora Tuteina z Monachjum i prof. Hegera, dy- 
rektota opery berlińskiej. 

W scenach zbiorowych, a zwłaszcza w akcie 
4 „Śpiewaków Norymberskich' bierze udział 
przeszło 500 osób liczący chór. Mimo tych 
wielkich mas, jak również ogromu przestrzeni 
sceny, dyrygent znakomicie panował nad ca- 
łością, a sama akcja tych scen świadczyła o 
ośromie pracy reżyserskiej oraz o znakomitej 
dyscyplinie. 

To też całość przedstawienia, tak pod wzglę- 
dem wokalnym, jak również znakomicie w naj- 
drobniejszych szczegółach opracowanej akcji 
scenicznej, robi niezwykle potężne wrażenie. 

Z jakiem napięciem uwagi i skupieniem 
śledziła publiczność przez 4 godziny przebieś 
akcji, świadczy fakt, że mimo obecności prze- 
szło 6.000 słuchaczy, na widowni panowała taka 
cisza, jak gdyby jakieś czarodziejskie zaklęcie 
te masy przemieniło tylko w słuch. 
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PROGRAM W KINACH. 


ADRIA powtarza sensacyjny film p. t. 
„Recambole“, Jest to niebywale ciekawa akcja 
na tle sensacyjnego utworu pisarza Pouson du 
Terraile. Epopea grozy, miłości i zemsty, oto 
główne zarysy filmu. Publiczność śledzi z za- 
partym oddechem przebieg akcji, Dziennie 
trzy seanse. 

APOLLO (Krasińskiego 23) wyświetla w dal- 
Szym ciągu cieszące się powodzeniem dwa dra- 
maty o rzadko ciekawej i emocjonującej tre- 
‘ści pt. „Tajemnica gwiazdy filmowej“ i „Cień 
szczęścia“ z udziałem wybitnych artystek Susy 
Vernon i Doroty Wieck. Początek o 6,30 i 9. 

BAŁTYK. Dziś premjera podwójnego pro- 
gramu: Film cowboyski pt. „Biały wódz“ oraz 
doskonała komedja pt. „Ta pani jest panną”. 
Początek o 5. 

KRISTAL. Dziś powtórzenie premjery wiel- 
"kiego, arcyciekawego filmu „Agent ur. 33". 
Film ten odsłania życie jednego z największych 
szpiegów XX wieku z czasów wojny światowej. 
Role główne odtwarzają André Luguet oraz 
czarująca konfidentka Edwige Fenillere. Jako 
nadprogram w ‘dalszym ciągu oryginalne zdję- 
cia z terenów dotkniętych powodzią w Mało- 
polsce oraz najnowszy tygodnik Foxa. Począ- 
tek o godz. 5,15, 7,10 i 9,10. 

MARYSIENKA wyświetla nadal z powodze- 
niem arcydzieło o kolosalnym rozmachu, prze- 
pysznej wystawie, pięknych piosenkach i me- 
lodjach pt. „Jej królewska mość* z Liljaną Har- 
vey i John Bolesem w rolach głównych. Jedno- 
cześnie najnowsza i najrozkoszniejsza komedia 
produkcji 1934-35 roku pt. „Hotel Pension". W 
roli głównej kapitalny i pocieszny Lucien Ba- 
roux. Początek o 5,15, 6,35 i 9. 

REWJA. Pierwszy polski film z życia Wo- 
łynia pt. „Hanka“ (oczy czarnej. Ostatnia naj- 
lepsza kreacja przedśmiertna śp. Zbigniewa Sta- 
niewicza i najnowszy sukces Iry Benity. Ory- 
śinalne pieśni cygańskie w wykonaniu chóru 
Siemionowa z najznakomitszą popularną pie- 


|Wkalejdoskonie wypadków. | 


Agentura „Dziennika Bydgoskiego" w Gru- į Nieostrożni kierowcy postrachem spokojnej 
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ludności. 


(kj), Pogotowie ratunkowe interwenjo- 
wało wczoraj znowu w wypadku samocho- 
dowym, spowodowanym lekkomyślną bra- 
wurą kierowcy. 

Szczegóły są następujące: Ulicą Gdańską 
pędził samochód osobowy DZ 3227, kie- 
roweny przez obywatela gdańskiego Kurta 
Panieńskiego. W pewnej chwili nieostroż- 
ny kierowcą najechał na cyklistę Kazimie- 
rza Jarosza, zam. w barakach przy ulicy 
Dwernickiego 5, Na Skutek najechania Ja- 
rosz odniósł szereg ogólnych obrażeń i od- 
stawiony został do lecznicy miejskiej. Ży- 
ciu jego niebezpieczeństwo nie zagraża. 

Tego samego dnia wydarzył się jeszcze 
drugi wypadek najechania, Mianowicie na 
Placu Teatralnym woźnica firmy Hartwig, 
Antoni Głałkowski naiechał jednokonnym 
wozem na rowerzystę Eryka Golca, zam. w 
Białobłotach pow, bydgoskiego. Rowerzy- 
Sta odniósł lekkie okaleczenie nogi, Pomo- 
cy lekarskiej udziełono mu w lecznicy miej- 
skiej, poczem o własnych siłach udał się 
do domu. 

Podobno na ul. Św. Trójcy wpadł pod 
samochód pozostawiony bez opieki star- 
Szych na jezdni synek kolejarza Zbigniew 
Józefiak O wypadku tym jednak policja 
w komunikacie prasowym przemilcza. 


Kobiety w ciąży musza się starać o u- 
sunięcie każdego zaparcia stolca przez 
używanie naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józefa. Zal. przez lekarza. 


Uroczyste obrady ślusarzy. 


(kj). W salce posiedzeń hotełu Lengning 
odbyło Się wczoraj uroczyste zebraniu Ce- 
chu Ślusarzy przy nader licznym udziale 
członków. Na zebraniu tem wręczono za- 
służonym członkom-jubiłlatom Cechu pięk- 
nie wykonane dyplomy honorowe. Bliższe 
szczegóły uroczystości podamy w numerze 
jutrzejszym. 


Hałaśliwa awantura. 


(kj). Przy moście Królowej Jadwigi nad 
Brda rozegrała się hałaśliwa «awantura. 
Bliższych Szczegółów brak, a wiadomo je- 
dynie, że nieiaka Janina Kwiatkowska obi- 
ta została bardzo dotkliwie laską, Dlacze- 
go, kto i za co ją pobił? — o tem milczy 
kronika policyjna, 


Nie łap psa za ogon! 


(kj). 12-letni chłopczyk Bernard Kempiń- 
Ski bawił się na łące w Smukale z rówieś- 
nikami. Rozbrykany chłopiec uganiał Się 
ze biegajacym na pastwisku koniem. ' Go- 
nitwa ta skończyła się tragicznie, Chłopiec 
został tak nieszczęśliwie kopnięty przez kv- 
nia w głowę, że uległ niebezpiecznemu 
wstrząsowi mózgu. Przywołane pogotowie 
odwiozło lekkomyślnego chłopca do Szpi- 


tala. 
Nowa ofiara Brdy. 


Podczas kąpieli w Brdzie utopił się wczo- 
raj 16-letni Marjan Nawrocki, zam. przy 
ulicy Ujejskiego. Zwłoki wyłowiono i od- 
stawiono do kostnicy przy Szosie Szubiń- 
skiej. 


Aresztowanie kupca. 


Z polecenia Sędziego sądu okręgowego w 
Bydgoszczy aresztowany został 52-letni ku- 
piec Leon May, zam, przy ul. Trzeciego Ma- 
ja 2. Aresztowanego odstawiono do dySno- 
zycji władz sądowych. 
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śniarką Olgą Kamieńską. Rzecz dzieje się na 
Wołyniu i Syberji w latach 1905, 1914, 1918 
i 1920. 


PROGRAM RADJOFONICZNY. 


CZWARTEK, 2 SIERPNIA. 
WARSZAWA-RASZYN. 630: Audycja poranna. 
„ 12,10: Koncert zespołu Haliny Adamskiej- 
Grossmanowej. 13,00: Dziennik południowy. 
13,05: Transmisja ze Lwowa opowiadania dla 
dzieci młodszych pt. „Zmyślny * Kwiczuś” 
w-g M. Weryho. 13,20: Fragmenty ze zna- 
nych symfonij (płyty). 16,00: Gdy zadzwonią 
przy piosence mandoliny. Reportaż muzycz- 
ny ze Lwowa w opr. Celiny Nahlik, 17,00: 
Skrzynka pocztowa. 17,15: „Szeherezada', 
wesoła audycja muzyczna T, Syśietyńskie- 
go. 18,00: Pogadanka „Zaburzenia jelitowe 
u dzieci w lecie“ - wygł. dr. Jerzy Wisz- 
niewski. 18,15; Transm. z Krakowa słucho- 
wiska pt. „Rozkaz“ Schródera. 19,15: Mu- 
zyka taneczna z kaw. ,„Gastronomja*”. 19,50: 
Wiadomości sportowe. 20,12: Muzyka lekka 
w wyk. ork, P. R. pod dyr. T. Górzyńskie- 
go i St, Staniewicz (tortep.). 20,50: Dzien- 
nik wieczorny. 21,00: Capstrzyk marynarki 
wojen. Transm. z Gdyni. 21,02: Kącik dla 
młodzieży wiejskiej - wyśł. inż. Z. Kobyliń- 
ski. 21,12: Koncert popularny. Wyk.: ork. 
symf. P .R. pod dyr. Z. Górzyńskiego i Lil- 
jana Zamorska (śpiew). 22,00: -,„Złoto Bałty- 
ku“ wyśł. dr. M, Stępowski, (Reportaż z fa- 
bryki wyrobów bursztynowch z Gdyni). 
22,15: Muzyka taneczna z kaw. „Europa“ w 
Ciechocinku. 23,05: Polacy z zagranicy, u- 
czestnicy zjazdu przemawiają do swych ro- 
dzin na obczyźnie. 23,10: „Podróże jesienne 
po Polsce", odczyt w jęz. angielskim wygł. 
p. Tadeusz Ordon. 
ZAGRANICA. Daventry. 20,00: „Wild Violets", 
operetka. Strasburg. 20,30: „Bèatrice“, o- 
pera. Medjolan, 20,45: „Uprowadzenie z 
Seraju”, opera Mozarta. Rzym. 20,45: Wie- 
czór Mendelssohna. » 


„Święto antywojenne” w Bydgosz: | 
czy mineło zupełne spokojnie. 


(kj), Od kiku lat komuniści urządzają 
w dniu 1 Sierpnia wielkie obchody man'- 
festacyjne zwanę przez nich „świętem anty- 
wojennern', które odbywają się równocze- 
śnie wszędzie: tam, gdzie komuniżm zdołał 
stworzyć swe komórki organizacyjno-pro- 
pagandowe, 

Rok rocznie na krótko przed 1 Sierpnia 
cały świat zasypywany jest bibułą komuni- 
styczną, której treść skierowana jest w 
pierwszym rzędzie przeciw. rządowi dansgo 
państwa, Również i w Polsce komunistycz- 
ne jaczejki starają się wywołać w dniu 
1 sierpnia rozruchy antypaństwowe. Ą 
Dzięki natychmiastowej energicznej kontr- 
akcji policja bydgoska w zarodku stłumiła 
wszelkie próby przygotowań do komuni- 
stycznego obchodu. ś 

Jak dotychczas, „święto antywojenne* w 
Bydgoszczy mija zupełnie spokojnie. 


Przedłużenie umowy żytniej 
polsko-niemieckiej. 


Rozmowy polsko-niemieckie w Sprawie 
współpracy eksportowej na rynku żytnim 
zostały zakończone. Wobec tego należy spo- 
dziewać się w najbliższym czasie podpisa- 
nia odpowiedniej umowy. 


Urzędowe sprawozdanie targowe 
Komisji Notowania Cen. 


Poznań, dnia 31. 7. 1934 roku. 
Spędzono: wołów 65, buhajów 170, krów 300, 
świń 1780, cieląt 497, owiec 48, razem 2960 
zwierząt. 

Płacono za 100 kg. żywej wagi za: 

(Ceny 'loco Targowica Poznań łącznie 
z kosztami handlówemi). 


Bydło: 
Woły: 
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Krowy: ; ; ANE 
Wytuczone pełnomięsiste + e « e « 60— 64 
Tuczone mięsiste wot e + 4 + «© 48— 56 
Nietuczone, dobrze odżywione «: «: -. 30— 36 
Miernie odżywione : : « : + +: « « «. 20— 26 
Jałowice: s r ; 
Wytuczone pełnomięsiste + + » « «-. 60— 64 
Tuczone mięsiste «+ +» « « » « e ee 54— 58 
Nietuczone, dobrze odżywione : + «  46— 50 
Miernie odżywione « « » « « a e o e 38— 42 
Młodzież: ; z 3 
Dobrze odżywione « » e « « e e » . 38— 42 
Miernie odżywione : - + » e e e s.» 36— 38 
i Cieleta:. 
Najprzedniej. cielęta wytuczone - « « 66-- 76 
[uczone cielęta « + + «2 sie e ecs 58 64 
Dobrze odżywione « «: + s erernel. -e 48— 56 
Miernie odżywione : « - « » «i» e «` 36— 46 

Owce: 

Wytuczone pełnomięsiste ROOTA 

jagnięta i młodsze skópy » : = « „.66— 76 
Tuezone starsze skopy i maciorki. - 56— 


Świnie: . 
a) pełnomięsiste od 120 do 150 kg. 


zywejwagi » « - «244 - ++ 6 © -  80-—- 84 
„b) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. 
żywej wagi « e « « « « a 1 1 2. RESTA 


c) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. 


zywej wagi: oo * 1 + 4 6 4 4 - 66— 7 
d) mięsiste świnie ponad 80 kg. - . 58— 64 
e) maciory i późne kastraty © 64— 74 


Przebieg targu normalny. 


Bank Polski płacił w dniu 1. 8. 1934 za: 
dolary amerykańskie 5,20——5,26 


funty szterlingów «120,35 
firanki szwajcarskie 172,16 
franki francuskie 34,80 
guldeny gdańskie 172,02 
liry włoskie 45,29 
floreny holenderskie 356,75 
MARKA NIEMIECKA 
na giełdzie warszawskiej 31/7 —. 205,— 


Zniżki kolejowe z okazji 
Targów Lipskich. 

Urząd targowy w Lipsku donosi, że wszyscy 
uczestnicy jesiennych Targów, Lipskich z za- 
śranicy korzystać będą w tym roku z 60% zniż- 
ki na kolejach niemieckich, Jest to zniżka do- 
tychczas nigdy- jeszcze nie stosowana. Zniżka 
obowiązuje od granicy do Lipska i zpowrotem 
oraz ina trasach specjalnych wycieczek, organi- 
zowańych w ramach wystawy. 

Tą drogą Niemcy zamierzają ściągnąć liczne 
rzesze obcokrajowców na Targi Lipskie. Targi 
potrwają od 26 do 30 sierpnia br. i będą obej- 
mować wystawę wzorów, budowlaną, technicz- 
ną i sprzętu domowego, ' ? 


Gielda zbożowo - fowarowa 
w Bydgoszczy 
Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg. 
Notowania odbywają się we wszystkie. 
dni powszednie, 
Standarty: 
‘Pszenica 742 g/l (126 £. hb.) 
Żyto, 696 g/l (118,5 f. h.) 
Owies 479 g/l (80 f. h.) 


„Jęczmień przemiałowy 673 g/l (114,1 f. h 
s pastewny 64% g/1 (108,9 f. h.) 


„Notowania z dnia 31 lipca 1934 roku 


cena | eena 
A j transakcyjna  orjentacyjna 
Żyto 58 ton : « « « + zł 16,50 


. zł 17,25 16,75— 17,25 
Usposob. stale 

Pszenica “ 
Usposob. stałe 

Jęczm. browarowy : » «7 

Jęczm. przem. eos » * « 


'Uspogob. stałe 


Te e © e a 


21,25— 21,75 


21,00— 21,50 
19,00— 19,50 


Owies starego sprzętu zł 18,00— 18,50 
_..„ Usposob. stałe ać 
|Mąka-żyt.550/,-wł.worka_zł.. -= 24,50— 25,50 
Mąka żyt. 65*/, wł. worka zł 23,50 — 24,50 
Mąka żyt, 55—707/, wł. w. zł 18,75— 19,75 
M. żyt, razow. 95'/, wł. w, zł 19,75— 20,25 


M. żyt. pośl. 20%, wł. w. 15,50— 16,50 


Usposob. stałe 


Mąka psz. IA. wł. w. zł 37,50— 39, 
Maka psz I B. wł. w. zł 34,00— 35,00 
Mąka psz. I C. wł. w. zł 33,00— 34,00 
Mąka psz. I D. wł. w. zł 32,00— 33,00 
Mąka psz. TE. wł w, zł _31,00— 82,00 
Mąka psż, II A. wł. w. zł 29,00— 30,50 
Mąka psz. Ií B. wł. w. zł 28,50-— 30,00 
Mąka psz. II D, wł. w. zł 28,00— 28,50 
Mąka psz. II F, wł, w. zł 23,50— 24.00 
Mąka psz. III A. wł. w. zł 21,50— 22,50 
Mąka psz. III B. wł, w zł 18,50-— 19,00 
Mąka psz. razowa wł. w. zł 24,00— 25,00 
' , Usposobienie stałe ; 
Otręby żytn, standartowe zł 13,25— 13,75 
Otręby pszenne miałkie zł 13,00— 13,75 
Otręby przenne śred. : zł 13,00— 13,75 


13,25— 14,00 
38,50— 40,00 
37,00— 38,50 
00,00— 00,00 


Otręby pszenne grube : zł 
Rzepak zimowy « « « : zł 
Rzepiz zimowy: « « a zł 
Mak niebieski. + » » -zł 


Gorczyca p... « e s » zł 51,00— 53,00 
Peluszka e « s « « » oz} 18,00— 20,00 
Wyka wy sió w. zł 18,00— 20,00 
Groch Wiktorja « « « zł 37,00— 41,00 
Groch Folgera « « a.e . zł 32,00— 35,00 
Lubin niebieski « « » : zł 00,00-— 00,00 
Łubin żółty - + « « e « zł 00,00— 00,00 
Ziemniaki jadal. wczesne zł 4,50— 5,00 
Makuch łniany : : - . : zł _21,00— 22,00 
Makuch rzepakowy - «> zł 15,50— 16,50 
Makuch słonecznikowy « zł 19,00— 20,00 
Wytłoki suszone - zł 00,00— 10,00 
Siano nadnoteckie luzem zł 750— 8,00 


Ogólne usposobienie stałe. 


. Ceny zbóż zwyżkują. 
Warszawa, 1. 8. (PAT). Na giełdach zbożo- 


wych warszawskiej i poznańskiej w dalszym 
ciągu trwa tendencja mocniejsza dla zbóż i ich 
przetworów. Na giełdzie warszawskiej notowa- 
no dziś m. in. za 100 kg w złotych żyto stare 
i nowe 16.50 do 17,00, wczoraj 16,00 do 16,50, 
pszenica jednolita 23,00 do 23,50, podczas gdy 
wczoraj 22,50 do 23,00, pszenica zbierana 22,50 
dọ, 23,00, wczoraj zaś 22,60 do 22,50, owies jed- 
nolity 17.50 do- 18,00, wczoraj 17,00 do 17,50. 
Z obecnej zwyżki cen trudno jeszcze wyciągnąć 
daleko idące wnioski, zważywszy, że na zwyż- 
ke: tę wpłynęła nie tylko perspektywa słab- 
szych zbiorów w kraju i zagranicą, lecz rów- 
nież dezorganizacja podaży wskutek „powodzi 
oraz niesprzyjającej zbiorom pogody. : 


$ 


m 


nz 


= 
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Nr. 174, 


 —'Nowa rewja pod Orłem. Z dniem dzi- 
siejszym w pierwszorzędnym lokalu restau- 
racyjnym hotelu Pod Orłem rozpoczyna wy- 
stępy rewja artystyczna pod kierownictwem 
dóskonałego humorysty i piosenkarza Jana- 
sza Woljana, Zespół, składający Się z wy- 
bitnych sił artystycznych, cieszył się wiel- 
kiem powodzeniem w Warszawie, Lwowie, 
Łodzi, Poznaniu, Katowicach i innych mia- 


stach i niewątpliwie zyska Sobie ogólne u-' 


znanie bydgoskiej publiczności. 
obejmuje najcenniejsze produkcje taneczne. 
piosenkarSkie i recytatorskie, Utrzymany 
jest w tonie wieczorów familijnych i po- 
zwoli wszystkim po cenach przystępnych 
spędzić kilka godzin wieczornych . bez dro- 
ski i w miłym nastroju. Sala malinowa w 


Program 


hotelu Pod Oriem udekorowana jest według 
projektu utalentowanego dekoratora Teatru 
Miejskiego, artysty-malarza Jana Hawrył- 
kiewiczą. Specjalnie przygotowana estrada, 
Orkiestra pod batutą Wacława Kaczmarka. 
Początek o godz, 10 wieczorem, 


Fnowroclam. 


~- Komunikat w sprawie zapotrzebowania 
nauczycieli domowych, korepetytorów itp. Nie 
wszyscy z pośród kończących studja w semi- 
narjum mogą otrzymać płatne stanowiska służ- 
bowe. Część nauczycielstwa, która nie-znajdzie 
pomieszczenia w ramach przyznanych etatów 
w obwodzie inowrocławskim, pragnie zająć ín- 
ne stanowiska. W związku z tem komitet zwra- 
ca się z uprzejmą prośbą do społeczeństwa, a- 
by zapotrzebowania na nauczycieli domowych, 
korepetytorów, nauczycieli prywatnych i t. p. 
zgłaszało do komitetu celem przedstawienia 
Kandydatów na te stanowiska. ` Niewątpliwie 
społeczeństwo odniesie z tego tę korzyść, że 
otrzyma polecenia godnych ludzi do pracy, a 
nauczycielstwo, które nie może otrzymać sła- 
nowiska służbowego, będzie miało- możność 
chwilowego" zarobkowania na innem polu, 
Wszelkich informacyj dotyczących tej sprawy u- 
dzielą kancelarja Inspektoratu Szkolnego w go- 
dzinach urzędowych —- Inowrocław, ul. Naru- 
towicza 11. 


Fałszywa 10-złotówka na targu. Żona: rol- 
nika niej. Witzke, zam. w Jurancicach (pow. 
Inowrocław) przyszła w. ub. targ do Inowrocła- 
wia z jednym funtem, masła. Jedna z kupują- 
cych dała jej dziesięciozłotówkę, która — jak 
się później okazało — była fałszywa. Mimo e- 
nergicznych poszukiwań ze strony poszkodowa- 
nej nie udało się odnaleźć byłej posiadaczki 
fałszywej monety. 


pppoe 


Eere 
Mebie 


dobre najkorzystniej ku- 
isz tylko u Stanisława 
obrzyńskiego, Długa 32, 
obok Hali groszowej. (13416 


Magle 


rzeć od 1—5. 


a „Sprzedam (14097 
Walcenstuhi 300x500 zu- 
pełnie jak nowy. O. Brandt 
Sitno powiat Sępolno, 


maszynę do szycia, regał 
bieliżniarkę, łóżka, 
Telefunken. na sprzedaż, 
Krakowska 18, m.3. Obej- 


` „DZIENNIK BYDG 


JRogilno. 


Zastrzelenie złodzieja polowego. Do stodoły 
rolnika Malinowskiego Stan. w Ławkach pod 
„Trzemesznem usiłował włamać się zawodowy 
złodziej Strórzyński Bol., zam. w Sadowicach, 
pow. Mogilno, celem dokonania kradzieży zbo- 
Zauważył to Malinowski i oddał strzał 
z karabinu wojskowego w kierunku Strórzyń- 
miejscu, 


ża, 


skiego, kładąc go trupem na 
Malinowski został zatrzymany przez post. P. 


w Trzemesznie do dyspozycji władz sądowych, 


zaś zwłoki Strórzyńskiego zabezpieczono 
dyspozycji komisji sądowo-lekarskiej, 


$amobójstwo sekretarza magistratu 


Poznań, 1. 8. (tel. wł.) Sekretarz ma- 
gistratu, Lange popełnił 


przez powieszenie. Śledztwo ustaliło, 
przyczyną samobójstwa był 
nerwowy. 


Złodziej w piwnicy. 


(kj), Z piwnicy przy ul. Pomorskiej 


nieznani sprawcy Skradli trzy kable, beda- 
ce własnością p. Tadeusza Nowakowskiego, 


O kradzieży powiadomiono policję. 


? j p zi Sde 
przzyłąduj O GŁOJZENIA 


PRZYZWYCZAJENIE. 


Biuralista w swoim ogródku. 


Yor WOLNE- / 
Poszukiwane (14121 


samobójstwo 


rozstrój 


1 Potrzebna j 
panienka do- kawiarni i 
składu 'cukierków. 


artek, dnia 2 sierpnia 1934r. 


. W środę, dnia 1 sierpnia br. o godz; 19-ej 
odbędzie się zebranie Chrześc, Związku Cze- 
ladzi Rzeźnickiej w hotelu Lenśning. 
Sprawy bardzo ważne. Obecność wszyst- 
kich członków konieczna. 
Zarząd. 


Baczność, robotnicy! 


Zebranie wszystkich zarządów kato- 
lickich Tow, Robotników Polskich od- 
będzie się w środę 1 sierpnia o godz. 19 
w Domu Katolickim przy Farze.: Na 
porządku obrad omówienie wyjazdu do 
Mroczy na obchód 35-lecia tamtejszego 
towarzystwa. 


D 


p: 
do 


SBa 
że ; 
Z życia towarzystw. 


Dnia 1 sierpnia br. 


poczem schadzka w sprawie meczu. 

Godz. 19,00: „Lutnia* Jachcice, Zebranie za- 
rządu. O godz. 20 zebranie miesięczne. 

Godz. 20,00: Tow. miłośników sceny „Krako- 
wianka“, Zebranie w lokalu p. Żelaznego, ul. 
Jana Kazimierza 8, O godz. 19 zebranie za- 
rządu tamże. 

— Sokół V. Zebranie zarządu u p. Dzierżyń- 
skiego, ul. Wrocławska. Dnia 2 bm. w tym- 
że lokalu zebranie plenarne towarzystwa. 

— Koło śpiewu „Chopin“, Lekcja śpiewu. 

Dnia 2 sierpnia br. 

Godz. 15,00; Zw. Inwalidów Cywilnych w Byd- 
$oszczy. Zebranie u p. Mellera, pl. Piastow- 
ski 17. 

Godz. 19,00: Sokół Bielawy — Wielkie Barto- 
dzieje, Zebranie plenarne w sali rzeźni 
miejskiej, na które z powodu bardzo waż- 
nych spraw członków oraz sympatyków za- 
praszamy, 

Godz. 20,00: Zw. Tow. Pomocników Fryzjer- 
skich. Zebranie u p. Mellera, pl. Piastowski, 


24 


x 
Tow. Czeladzi Kat. Zebranie z wykładem 
w środę 1 bm. w Domu Czeladzi, 


Y Stan wody na Wiśle dnia 1 sierpnia: 
Zawichost 2.36, Warszawa -3.06, Płock 
2.84, Toruń 3.99, Fordon 4.03, Chełmno 
4.11, Grudziądz 4.41, Korzeniowo 4.79, 
Piekło 5.01, Tczew 5.09, Einlage 3.88, 
Schievenhorst 3.48. 


Drogerje 
dobrze zaprowadzoną z 
urządzeniem w mieście 


Zgło- 
ruchliwem w Rynku wy: 


Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z. | 


Godz. 18,30: Klub sportowy S. P. D. Trening 


fila Magdzińskiego 


słowami dwa tysiące złotych 
dla naszych konsumentów! 


Z dniem dzisiejszym rozpisujemy wielki 
konkurs na rozwiązanie zagadki EUKUTOL 
i ułożenie dwuwiersza, w którym występuje 
słowo EUKUTOL, 


Bliższe informacje oraz odpowiednie 
druki otrzymać można bezpłatnie 


| w drogeriach oraz składach perfu- 


meryjnych, ewentualnie na żądanie 
bezpośrednio z fabryki. 


Bez kremu EUKUTOL i OLEJKU-EUKUTOL 
nama ata dla miłośników słońca, powietrza 
i wody 


Fabryka Chemiczna Promonta 
Sp. z ogr. odp. 
Bielsko, SI. 


14. 


14071 
2 pokoje _ Bokój | 
kuchnia i 3*pokoje, ku-| sympatyczny, frontowy, | 
chnia do wynajęcia. Teo-| wejście osobne, utrzyma- | 


niem lub bez, wynajmę, | 


RAW. "USla Zgł do | Zgłoszenia od 12—5 Sienkiewicza 40, I. ptr 
Ą ie | ka 24, m. (14095 | dzierżawię, Zgłoszenia do | Zgłoszenia o —5 u go- | Sienkiewicz o D ptr 
Sa Tae do lekkiej PAE -—- Dziennika Bydgoskiego | spodarza. (7954 | prawo. (7965 
popłatnej pracy w mieście Dziewczyna pod „Drogerja”*. (14029 
radjo |- Dotychczasowy zawód | dochodząca uczciwa, czy- pwa Pokó 
obojętny, gdyż dajemy |StA potrzebna. Zduny 4a, pokoje, kuchnia. Henryka | Pomorska 3. (7984 
wyszkolenie bezpłatnie na | mieszk. 5, (7966 Dietza 24. (14108 Pokój 


(793 


miejscu. Początkujące pa- 


Dziewczyna 7972 


Mieszkanie (7893 


umeblowany. Kościuszki 


Swetry (14085 
)ulowery, kamizelki, bie- 


Lipie trykotową poleca 
Pracownia 


Posezonowa 


wyprzedąż rakiet tenniso- 


wych. Wózki dziecięce, 

opony rowerowe, Długa25, 
(14104) 
Syplalki 


kuchnie, stoły, łóżka, ma- 
terace sprzedam. Nakie]- 
ska 15, stolarnia. (14094 


Dywany 


chodniki, wyroby kokoso- 
we, linoleum, tanio, 
M. Szmołke, Bydgoszcz, 
Jezuicka 22, tel. 1301, (9775 


` © Czyszczę (7991 
wszelką 'garderobę, kol- 
dry, narzutki najtaniej 


hezkonkurencyjnie szybko 
Kościuszki 36, I. piętro. 


trykotarska 
Bukowskiej, Sniadeckich 2, 


Samochód 


nie mogą zarobić około 
160 zł miesięcznie. Zgło- 
lekka limuzyna dobrem 


szenia osobiste z doku- 


dobre polecona, umiejąca 
gotować zaraz lub 15-go. 


3 pokoje, kuchnia zaraz 
do wynajęcia. Leśna 4. 


18, m. 8, 


stanie, tanio sprzeda., Ko- | mentami poniedziałek 9.]3! Oferty filja „Porządna*, Pokój 
nieczny, Śniadeckich 32.|j 15-17. Sniadeckich 22.3, , Dwa | „ | umeblowany. Gdańska 91, 
T szary Fb Š Pezoloy ei TERA m. 3. (7988 
Pieta» kle Murarz (14096 | służąca. Kinigsberg, Dłu- zaraz do wydzierżawienia 
Sarolea 500 dry A H. V. starszy fachowiec kartą | ga 57, (14117 risiini egi A bl rs ks w- 
B. S. A, 350 cem, O. H. V. potrzebny. Wysoka 8. skiej 45, (1411 a R: 1 a 
Hadze Son cema H. V. Panienka (14093 PE skiego 20. ( 
bardzo kęrżyślje na sprzedaż ża DOPANRACPYM i Ld = ea aa. mł Lb komłóriowy di: . słonecz- Pokój (14112 
Przedstawicielsiwa B. S. A BPO. Kościnózki 50, | trzebna. Grunwaldzka 78, | Sena w tei rubryce 1 wiersz 60 gr. | nych, II. i lai Cieszkowskiego 24 — 2, 
Dworcowa 36. ( m. 1. (7953 1—2 pokojowe: osi owackiego kaj boka 08 
zdolna 3 3 ń portjer. (7946 okój (78 
pęk Ed A Kucharka prasowaczka potrzebna, | Uchnia. Śniadeckich 18, słoneczny. Dworcowa 88/7 
prima wykonane za bezcen à : sks A +3 Pięciopokojowa 
125 zł, balonowe 188,— |7araz potrzebna. ` Resursa O OE D Pa an 2 pokojowe: mieszkanie zaraz lub pô- Pokój (7985 


(14088 


Stolarz (14101 
na olszowe meble potrze- 
bny. Grunwaldzka 18. 


Kupiecka. 


Hetmańska 16. (7976 


Salonik 
mahoniowy, jadalnię dẹ- 
bową, : sypialkę ‘dębowa 
adjo-aparat 3—4 lampko 
wy, krawiecką maszynę 
„Singera“ do szycia, elek- 

trolux, maszynę 
do pisania „Urania“, wó- 
zek dla ehorych, oferuje 
tanio „Sala Licytacyjna*, 
Gdańska 42. (14122 


Kelnerki 
siły pierwszorzędne, pri- 
ma świadectwa, władają- 
ce językiem polskim nie- 
mieckim, zaraz potrzebne. 
Zgłoszenia fotogratją Bar 
Bałtycki, Gdynia, Porto- 


X POSADY A 
POSZUKUJĄ Ą 


Administracji 
domu poszukuję. 
Dziennika „Emerytowany 
urzędnik”. 


kuchnią. Toruńska 20. 


2—3 pokojowe: 
z kuchnią. Farna 6. 
PD oz > CJA 
3 pokojowe: 


Filja | kuch, Grunwaldzka 183/2. 


(14083] 5 pokojowe: 


I ptr.odr.Sienkiew.13 portj. 


3, 4 I 6 pokojowe: 


źniej do wynajęcia. Peter- 
sona 14, 


KEEP 


Dwupokojowe 
kuchnia, 
Piastowskiego. Płacę pół 
roku zgóry. 
filja. 


umebl. z używaniem ła- 


(7983 | zienki. Długosza 2, m. 2. 


2 pokoje 
umeblowane dla inteli- 
gentnego pana wynajmię, 
Libelta 10, m. 1. 47978 


Autobusowa 


pobliżu Placu 


»/a roku”, 
(7927 


Toruń przez Fordon-Czar. 


Bydgoszcz 6.30 i 16, z To- 


nowo. Odjazd punktualnie 


wa 14, (14088 al 
Š Kajak Jagielloñska 7. 
Spo ; Potrzebny Skład (14108 
ANRO ane TTEN zaraz mleczarz Rzeszowiak | wynajmę tanio. ‘Dluga 5.| Lokale: 
a À Zgłoszenia listowne poezta handl. Jagiellońska 7. 
; pu ga T Mełno, Strasburger. (14089 _„ Warsztaty (14098 | amn Umebiowany 
garaże, składniee, piwnice, Kujawska 9. (14099 
Q KUPNA Z Uczeń stajnie. Szczecińska 8. 1, 2 toja pn = 
modne najtaniej sprzedaje a 4 sk ; szewski potrzebny. Sena- |. Skład (7990 (geye śe aib pokój Sisi uh Omg 
śniadłe. Km 30 Kupie WARA d 600: Oler- | ora (7961| pokojem zynajmię. Ko-|, , Mieszkania że Dziennik Bydgoski. 
eh "pod .G » nieczny, Śniadeckich 32. pokojowe oddam za- 
miaGeCKic ? ty pod GES ACEI X PENR y, ne Dabraweki: Ckelmia. Pokoje 
AML : uczciwych rodziców z do- Poszukuję ska 1. (7982 kmpbiężeno 3 enaa 
l: , | brym charakterem pisma | piekarni celem dzierżawy. | —— x —————| zaraz do wyna ęcia. Nowy 
< SPRZEDAŻĘ y Bura » mar ARA zaraz potrzebny, Jan | Oferty do Dziennika Bydg. 4—5 pokoi Rynek 6, m. 18. _ (14080 
Pirima Dziennik Bydgoski. (14106 | Rohde, skład kolonjalny | pod „Dzielny”. (14113 | komfortowych, słonecz- 
Maszyna i delikatesów, handel we- - nych wydzierżawię. Sło- o 
do szycia Singer, rower a gla, wódek i restauracja, Biekarni (14090 | WACKIEgO 1, portjer. (7947 umeblowany. Marszałka 
ye ger, Kupuję (140 
męski sprzedam, Pod |stare budziki. Marszałkaj Wyrzysk, Rynek 4, Tele- | poszukuję dzierżawy prze- Focha 14, m. 8. (2969 
Biankami 40—8. (7974 | Focha 36. (7968| fon 36. stacja kol. Osiek pisowej. Gozimirski, Ino- Bokój R nt 
s n/N. Maszynę do palenia | wrocław, Mikołaja 30. kuchnia zaraz do wynaję- Pokój (7981 
Maszynę Maszynę ) kawy kupię. (14074 cia. Pomorska 26. (7987 | Marcinkowskiego 3 — 6. 


krawiecką „Singera” sza- 
fy, stoły, łóżko, kuchnię 
sptżedam, Sniadeckich 4, 
III piętro. (7975 


do pisania w dobrym sta- 
nie kupię. Oferty z poda- 
niem ceny pod cyfry „G. 
H. maszyna”, filja. (14124 


+ 


Malarz 
dzielny potrzebny. Wska- 
że Dziennik, (14111 


Piekarni (14105 
poszukuję celem dzierża- 
wy, miejscowość obojętna. 


'Kozłowski, Lubelska 2. 


5 pokoi 
komfortowych. Królowej 
Jadwigi 9, m. 3. (14107 


1—2 pokoje (7980 
umeblowane, z używaniem 
kuchni. Mickiewicza 1-5, 


runia 10.30 i 19, Przejazd 
trwa godzinę 20 minut. 
Cena biletu zł 2,70. Stefan 
Niewitecki, (7561 


( UZDROWISKA » 


, Żegiestów 
pensjonat „Poprad” nad 
Popradem 4!1/, zł dzien- 
nie. 


( LETNIS 
| Letnisko 


Borówno, poczta Trzecie- 
wice, 


(14087 


pokój z utrzyma- 


niem 4 złote dziennie, las 


i woda. Dojazd autobus 
„Topolinek*, / (7989 


i 
+ 


(7960 


| komunikacja Bydgoszcz— 


Warmińskiego 10, telefon 1798, 


W dniu 29 lipca br. zmarł po długich i 
ciężkich cierpieniach członek naszego Cechu 


ś. p. 


Bronisław Frifzkowski 


mistrz fryzjerski 
W Zmarłym traci Cech gorliwego członka 
i zacnego kolegę. Cześć Jego pamięci! 


Cech Fryzjerów i Perukarzy w Bydgoszczy. 

Pogrzeb odbędzie się w Środę, dn. 1 sierpnia 1934 r. ` 
o godz. 17-tej z kostnicy emenlarza Najśw. Serca Jezu- 
Uprasza się wszystkich członków Cechu o 


sowego. 
liczny udział w pogrzebie. 


Ą 


[ 

Bezpłatne porady 
udziela „Instytut Piękności Halina: 
XA jak zachować i pielęgnować urodę oraz 
WĄ wykonuje po cenach bardzo przystępnych 
kou masaże, elektryzacje, parowanie, manicur, 
jj) farbowanie brwi i rzęs it. p. 

j Zabiegi wykonują dyplomowane ko- 
smetyczki z wieloletnią praktyką. 


W poniedziałek, 30 lipca br. zmarła po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach opatrzona 
Sakramentami św. moja najdroższa żona, nasza najukochańsza matula, siostra i szwagierka śp. 


Pia Kortz 


z domu Wąsikowska 


przeżywszy lat 37, o czem donoszą w ciężkiem utrapieniu i smutku pogrążeni 


Mąż, dzieci 


Koronowo, Bydgoszcz, Borek; Pogorzela, Poznań, Książ. 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 bm. o godzinie 10 przed poł. z domu żałoby, 


i rodzina. 


7851 


(14120 


(7457 


Wiican Pienrszanłicaa Fapciacn 14. Tel. B5%. 


13031) 


PA 


Niebywała posezonowa 


Wy paezecdłaaż 


obuwia, pończoch, bielizny i kapeluszy 
prawie darmo 


Obejrzyj nasze okna wystawowe 


EBMCEDBES 
R = 


Mostowa 3 


Rańilican SGorzmierzug 
siły wykwalifikowane na odlewy maszynowe. 


Fabr. Maszyn C. Blumwe i Syn $p. Akt, 


Bydgoszcz, Nakielska 53. 


14091 


przy ul. Nakielskiej, Chłopickiego, Wincentego 


Pola, Na Wzgórzu. 
mtr.’ ma sprzedaż. 
Bliższe informacje 


K POLECENIA 


Wózki: 
dziecięce najtaniej, Dłu- 
ga 5. (14109 

Oryginalne 


maszyny do szycia i haftu 
Singera na spłatę ratalną 
od zł. 15 miesięcznie, Sin- 
ger, Bydgoszcz, Dworco- 
wa 2. (4415 


Meble 


na całe życie kupisz 

najtaniej w składzie 
fabrycznym firmy 
Ignacy Grajnert 

Bydgoszez (12293 

ul. Dworcowa nr. 21. 

UWAGA: Własne warsz- 

taty. Wielki wybór! So- 


Jidne wykonanie. 

K SPRZEDAŻE 
Skład 
kolonjalny z powodu po- 
sady sprzedam zaraz. 


Wiad.: „Dz. Bydg.*. (7876 


ar 

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam,, 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500/, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowy 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250%, 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: 
Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


Parcele od 500 do 1000 


przy ulicy Dr. Emila 
14119 


` Skład (7885 
kolonjalny dobrze .pro- 
sperujący zaraz na sprze- 
daż. Wiadomość filja, 


KCI 


Kupię 
mały rolwóz lub podwozie 
nośności 5—10 centnarów 
i wózek ręczny. Oferty 
filja „Rolwóz*. (7956 


POSADY ): 
WOLNE 7 
Spawacz 
(szwajser) na elektryczne 
spawanie potrzebny zaraz. 
Wiadomość F-ma Muszyń- 
ski, Toruń, Budowa No- 
wego Mostu. (14006 


Poszukuje (7950 
się panny do dwojga dzie- 
ci, która musi dozorować 
i pomagać początkującej 
uczennicy przy lekcjach 
szkolnych. Zgłoszenia z 
podaniem pretensji,» odpi- 
sy świadectw oraz refe- 
rencje pod „R. H. 20” filji 
Dziennika Bydgoskiego. 


szer. 67 mm, 


TODARA |: ARERR || 


Płótma 70 cm. szer. 
Płótna 
Płótna 
Płótna 
Płótna 
Płótna 


EEEE ||| CREE || 


Ręcznikowe frotte 
Łącząc 
zarazem 


Muślin wełniany - 
Muślin na sukienkę 
Mongol deseniowy 


Płaszcz damski - 


Ubranka chłopięce 


Kapelusze męskie 


iea TOT 


Sienofypistka 


rułynowana, obeznana z 
księgowością potrzebna 
na stałą posadę do Gdy- 
mi. Prócz pensji wolne 
mieszkanie i utrzymanie. 
Oferty szczegółowe z fo- 
tografją pod ,,Merzeć 
Dziennik Bydgoski, Byd- 
goszcz. (13921 


Pomocnik (14075 
branży kolonjalno-restau- 
racyjnej, dzielny, z prak- 
tyką zaraz potrzebny. A. 
Aleksiewicz, Nakło n/N. 


Służąca 
dobrem gotowaniem, dłu- 
goletniemi świadectwami. 
Zgłosić się godz. 3—5. 
Aleje Mickiewicza 7, miesz- 
kanie 6. (7952 


Cukiernik 
dzielny % swym zawo- 
dzie, poszukuje posady. 
Łaskawe zgłoszenia pod 
„Najchętniej Bydgoszcz 
do filji Dz. Bydg. (12305 


Na życzenie naszych stałych odbiorców, 
wydatków nie mogli korzystać z taniego zakupu przedłużyliśmy 


Bialy Tydzień do 15 sierpnia 


Płótna 89 cm. szer. «- « 
pościelowe 140 cm. szer. * » « » à 
pościelowe 160 cm. szer. « - 
prześcieradłowe 140 cm. 
pościelowe w kratkę 80 em. szer. 
pościelowe w kratkę 160 em. szer. 
Madapolam 80 cm. szer. 
Surówka 70 cm. szer. . 
Surówka 140 cm. szer. » » 
Ręcznikowe kuchenne » « 


nlet róż 80 cm. szer. « « » 


Wyprzedaż posezonową 


Płaszcz damski model 
Płaszcze męskie na wiosnę i jesień dawn. zł 115,00 teraz zł 
Płaszcze męskie gabardynowe 

Płaszcze męskie prima gabardyna 


Płaszczyk chłopięcy « » » : « 1 
Kapelusze damskie - 


ŻY t 


Kilka cen płócien: 


...... o‘ 


. . . 


szer. » « 


..... 


- dawn. za metr zł 
+... e » « dawn. za metr zł 
dawn. za metr zł 


... . 


Crepe de chine kolorowa « dawn. za metr zł 
Organdyna deseniowa - 
woal szwajcarski kolor. * 


e « dawn. za metr zł 
« « dawn. za metr zł 
- « dawn. zł 
+ + » « ~ dawn zł 


+ . dawn. zł 


« dawn. zł 
« dawn. zł 
- dawn. zł 
» dawn. zł 


CRET ETE D 


. 

. 
...... 
. 


....... 


Mandari cimnazjalne 
Zdumiewające ceny — Olbrzymi wybór 


DOM TOWAROWY, 
© Ą 


"STAR 


Bufetowy 
stołowy z kaucją szuka 
posady zaraz lub później. 
Adres wskaże Dziennik 
Bydg. (14062 


Skład 
elegancki, centrum Gdań 
skiej, wydzierżawię. Sło- 
wackiego 1, portjer. (7948 


Kiosk 
połączony z dwupokojo- 
wem mieszkaniem zaraz 
wynajmę. Adres wskaże 
Dziennik Bydgoski. (7957 


Ubikacje 
nadające się na warsztat 
lub składnicę. Ulica Uro- 
cza 1, m. Ta (14073 


i Piekarnie 
wydzierżawię zaraz w peł- 
nym biegu z powodu sto- 


sunków  familijnych na 
dogodnych warunkach, 
Zgłoszenia agentura 


„Dziennika Bydgoskiego* 
Szamocin. (14072 


Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr. 


przedłużony 


4 
1-2 
którzy z powodu innych 


* dawn. zł 108,00 teraz zł 


o. 
Y AYNEK IT 


Bydgoszcz. — Konta bankow 


.. 0.49 
0.65 
-1:29 
1.35 
-1:353 
9.55 
1.39 
0.75 
0.35 
0.85 
9.23 
0.43 
0.99 


metr 
metr 
metr 
metr 
metr 
metr: 
metr 
metr 
metr 
metr 
metr 
"szt. 
metr 


. 
. 
. 
. . 
. 
. 
. 


5.00 teraz zł 
1.20 teraz zł 
6.25 teraz zł 
4.95 teraz zł 
6.20 teraz zł 
2.49 teraz zł 
56.00 teraz zł 
83.00 teraz zł 


2.50 
9.70 
3.95 
3.75 
3.95 
1.39 
25.70 
41.09 
65.00 
74.00 teraz zł 36.00 
56.00 
17.50 
14.75 
1.00 
2.15 


44.00 teraz zł 
42.00 teraz zł 
4.95 teraz zł 
6.25 teraz zł 


BwDGOSZCZ 


| 


ERA JAJ 


ii E E ||| Soman ||| oczki || EA | 


Obiady 
smaczne, 1 zł. Kuchnia 
warszawska. Sienkiewicza 
50, mieszk, 1. (7955 


Unieważnia 
się weksle na zł. 2.000, 
dane p. Marji Sikorskiej, 
Bydgoszcz, Szczecińska ll, 
z podpisem Teofil Przy- 
bylski i Jan Wodziński, 
gdyż są zapłacone. (1400] 


Szkoła pływania, 
skocznia, - 


ślizg, 
(7854 


RCESTJĄ 


Pokój (13720 
z utrzymaniem lub bez. 
Promenada 17, m. 6. 


Pokój 
wynajmę. Plac Piastow- 
ski 17—8. 


ukończywszy 17 lat życia, 


(7958 


Dnia 31 lipca o godz. 3 rano zasnął w, Bogu po długich cier- | 
pieniach opatrzony Sakramentami św. nasz ukochany syn i brat Ś.p. 


Stefan Walerjan Kwiatkowski 


uczeń VIII. Ki. P. Gimn. Hum. w Bydgoszczy 


W głębokim smutku 
Rodzice 


Bydgoszcz, dnia 1, VIII. 1934 r. 
Mazowiecka 14. $ 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 sierpnia o godz. 16-tej 
z kaplicy cmentarza parafji Najśw. Serca Jezusowego. 
Msza św. w sobotę rano o godzinie 9-tej. 


AVISAN 


ŚRODEK. OCHRONNY 
PRZECI CHOLERZE DROBIU 


| Tanio! Tanio! 
Tapety 
Linoleum 
(eraty - 
Chodniki 
Dywany 6 
-_ Dywanikik 
wszelkiego rodzaju 


w wielkim wyborze ję 
«poleca (8722 % 


Dh. Walipórki 


ulica Gdańska12 
telefon 1223. 


I 
=" 
N 
c 


Rutynowanego 


poarozuiącego 

z branży kolonjałnej, do- 
brze zaprowadzonego po- 
szukuje zaraz. Zgł. pod 
„B. K.” do Dziennika Byd- 
goskiego. (14115 


Dziś 1-go sierp 


w restauracii I 


KKUMOMAWACAANATHWUNAN 


Jamusza 


Pokój 
wynajmę. Nowy Rynek 6, 
mieszk. 8. (13991 


Pokoje (7959 
przytulne jedno i dwu- 
osobowe dla pań z wy- 
kwiutnem utrzymaniem. 
Cieszkowskiego 8, m. 4. 


Umeblowane 
2 pokoje z kuchnią do 
wynajęcia zaraz. Buśkie- 
wicz, Pomorska 43, (7895 


— Czy pani pozw 


NSN 


rozpoczyna występy doskonały zespół rewjowy 
pod” kierownictwem humorysty i piosenkarza 


Taniec, humor i śpiew! 


Dancing i cocktail bar otwarty do rana. 


pogrążeni 
i rodzeństwo. 


(14100 


| [icyfaja spadkowa 


przy ul. Gdańskiej 76 na skła- 
dnicy spedytora. Wodtkego w pią- 
tek 3-go i w sobotę 4-go sierpnia 
o godzinie 10,30 sprzedawać będę 
większą ilość różnych mebli, 
sprzętow domowych jak: (14116 
kuchennych, szkla, porce" 
lany i inaych przedmiotów. 


M. Piechowiak 
zaprzysiężony licytator 
Bernardyńska 2, m; 4. 


do wynajęcia ewentualnie z 
aparatem od gospodarza. 


Inowrocław, Szeroka 3 
Więckowski. 14076 


UA: 
= : 
RADYKALNIE USUWA" 


PIEGI PROZZCZE, CZERWONE 
iŻÓWE— PLAMY. 


8156 
Polecam prima 


miód pszczelny 
lipcowy. (14084 
Kari Gross 
Bydgoszcz 
hurtownia towarów kolonjalnych 
palarnia kawy. 


otelu pod Orlem 


ULU LL WPELELLLTTU 


poje 


Woljana. 


REECE 


Pokó 
Grodzka 8—13, 


x< POKOJU ): 
À POSZUKUJĄ 

Poszukuję (7949 
dwóch eleganckich pokoi 
kawalerskich z częścio* 
wem umeblowaniem wzgl. 
pokoj z przedpokojem, 
osobne wejście. Zgłosze- 
Inia do fiji pod „C. K.” 


oli, że się przysiądę? 


e przed ogłoszeniami 70 gr.,w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł., 
każde dalsze 15 gr; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 %, 
m. Przy powtórzeniu ogłosżeń o tym samym tekście udziela się rabatu, 
dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 209, drożej, 
e: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 


zniżki, 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Wincenty Sławiński w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni. 


